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Uprassa się o wczesne namawianie i wyraźne wy 
piguła nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę nąjdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena Czasu za granicą ogłosźona jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków 30 marea.
VI.

Od kościoła i plebanii przejdźmy do szkoły. Nę 
dzy bowiem materyalnej ludu i kraju naszego nie 
rozumiemy należycie, jeśli się nie zastanowimy ja­
kiej oświaty potrzeba ludowi i czego pod tym 
względem krajowi niedostaje.

Ludowi potrzeba szkół, krajowi oświaty— wo­
łano ze wszech stron, nie określając wcale jakich 
szkół i jakiej oświaty. Cóżbyśmy powiedzieli o 
architekcie, który mając budować jakiś gmach, 
nie troszczyłby się ani o fnndamenta, ani o inne 
warunki siły konstrukcyjnej, o wewnętrzne urzą­
dzenie i praktyczne przeznaczenie budynku, dbał­
by tylko o to, aby było jak najwięcej okien i jak 
najwięcej światła. Architekt taki potrafiłby zbudo­
wać altanę lub prowizoryczną galeryę oszkloną 
w rodzaju tych, które się budują na kilkomiesię- 
czną wystawę i potem znów mają być rozebrane— 
nie umiałby on atoli wznieść ani świątyni Bogu 
ani wygodnego domu mieszkalnego ludziom, an 
nawet fabryki. A jednak zabrano się u nas do 
budowania takiej galeryi o wielu oknach bez ża­
dnego planu co do potrzeb ekonomicznych kraju 
potrzeb'moralnych spółeczeństwa, byle tylko jak 
najprędzej zakładać i rozszerzać szkoły, byle o- 
światę przyspieszać, jak gdybyśmy chcieli się po­
pisać na jakiejś międzynarodowej wystawie oświatą 
ludu, uczonością kobiet, mnogością zakładów nau­
kowych wyższego rzędu i t. p.

Mimo tego oświata nie zrobiła postępów w ró­
żnych szczeblach spółeeznych, potrzebujemy do 
dziś dnia ludzi fachowych sprowadzać z zagranicy, 
a szkół nie mamy podostatkiem, lecz te, które są 
nie odpowiadają tej potrzebie jaka się objawia.

Reforma edukacyjna jest jeszcze w Galicyi do 
przeprowadzenia, a nawet wystarczyłaby ona za 
program dla stronnictwa. Nieraz różnice, które nas 
dzielą w sejmie i w kraju są tak powierzchowne 
i blachę, wypływają zwykle z ambicyi i zawiści 
osobistych, często są kwestyą spokojniejszego lub

żywszego temperamentu. Gdybyśmy chcieli dotrzeć 
do gruntu zasad i oddzielić kwestye osobiste, nie­
zawodnie reforma edukacyjna stanowiłaby próbierz 
i granicę między stronnictwami. Trzeba ją atoli 
wziąć na szerszą skalę od szkółki wiejskiej za­
cząwszy przez wszystkie szczeble szkół średnich 
aż do wychowania uniwersyteckiego, wobec któ­
rego reforma ta powinnaby się zatrzymać.

Pier wszem tu pytaniem byłoby: jaki sobie cel 
zakładamy w całym systemie szkolnym, jaki pra­
ktyczny, zawodowy kierunek chcielibyśmy wytknąć 
młodszym pokoleniom, do czego je chcemy spo­
sobić? Były czasy, w których całem zadaniem syste­
mu edukacyjnego było jedynie wykształcenie od- 
jowiedniej ilości urzędników, a obok tego w sto­
sunkowej proporcyi konieczny zastęp księży, le­
karzy i t. p. Spółeczność dzieliła się wówczas na 
warstwę rządzącą i rządzoną i P0Ŝ P  og^nej o- 
światy uważany był raczej za szkodliwy. Po tym 
starym systemie autokracyi biurokratycznej, prze­
rzuciliśmy się w drugą ostateczność takiego urzą­
dzenia szkół, jak gdyby wszyscy byli przezna­
czeni do klasy rządzącej. Szkoły średnie u nas 
są ciągle tylko przedsionkiem wykształcenia uni­
wersyteckiego; a jedyny dotąd rezultat szkół lu­
dowych, że coraz znaczniejszy dostarczają kon- 
tyngens do gimnazyów, skąd znów aspirują na 
prawników, teologów, medyków i filozofów. Kto­
kolwiek zatrzyma się w połowie drogi nie ma 
chleba w ręku, do pługa nie powróci, zawodu żad­
nego rozpocząć niezdolny.

Otóż przyznajemy, że jesteśmy pozytywistami 
; materyalistami w kwestyi oświaty. Szkoła, która 
nie daje uczniom wprost chlebodajnego zawodu, 
wydaje nam się szkodliwą. Napływ uczniów do 
eimnazyów i ciągłe pomnażanie szkół przejscio- 
wych nie cieszy nas wcale. Skończonych prawni­
ków mamy już na zapas i moglibyśmy się podjąć 
administracyi kilku innych prowincyj. Galicya po: 
szczycić się tern może, że tak prędko własnemi 
siłami zastąpiła obcą biurokracyą, i dała zaprze­
czenie temu mniemaniu, które już wypowiedział 
stary Długosz, że Polacy nie posiadają odpowie­
dnich przymiotów na urzędników i przyjdzie do 
tego, że ich trzeba będzie sprowadzać z Czech. Lo 
kronikarz XV stulecia przewidywał, to ziściło się 
było w naszym kraju, ale szczęśliwie minęło. Cze­
chom jednak Polacy nie dorównają w tćj pocho- 
pności do kolonizowania urzędnikami innych kra

Nieraz już była wytykaną w naszym dzienniku 
owa hiperprodukcya cywilizacyjna i ów proletariat 
inteligencyi. Nie chcielibyśmy się powtarzać, zwła­
szcza w bezskutecznem narzekaniu, i zamiast kry­
tycznie, chcielibyśmy afirmatywnie rzecz postawić.

O co nam przedewszystkiem chodzi: o zastoso­
wanie całego systemu edukacyjnego do potrzeb i 
warunków ekonomicznych kraju.

Urzędnika już nie potrzebujemy sprowadzać z za_ 
granicy, ale sprowadzamy ciągle zacząwszy od 
ogrodników i Owczarzy, aż do rządców dóbr i dy­
rektorów fabryk. Rzemiosła nasze pozostają dotąd 
w powiciu wskutku nieudolności rękodzielników. 
Wyższe, nawet techniczne zakłady, mniej są, tutaj 
naglące, najpierw, że zawody te nie od nńs za­
wisły, dyrekcye kolei jeszcze rezydują w Wiedniu 
i Polaków tylko w pewnym przypuszczają procen­

cie, powtóre, że technik potrzebuje przejść przez 
obce zakłady i poznać fach, któremu się ma po­
święcić, w krajach, gdzie on więcej rozwinięty. 
Zamiast dwóch lub trzech gimnazyów w każdem 
mieście, wolelibyśmy, aby jednej szkole> gi - 
mnazyalnej powstawały szkoły zwane w Niemczech 
Gewerbeschule, a obok nich zakłady rolnicze a ra­
czej szkoły parobków w każdej niemal okolicy 
p o ł ą c z o n e  z folwarkami o wzorowem gospodar- 
st wie

Co' się tyczy szkół ludowych na pierwszem 
miejscu stoi tu kwestya wychowania nauczycieli 
ludowych, kwestya Internatów, poruszona przed 
parą laty w sejmie, ale dotąd podjęta tylko przez 
jedno z towarzystw dobroczynnych w Krakowie 
i czekająca dotacyi od sejmu. Nie zapominajmy, 
że ogień i światło, jak w świecie fizycznym tak i 
w świecie moralnym, stanowią pierwiastki identy­
cznie złączone, że co oświeca to i pożar wzniecić 
może, a więc ze światłem j a k *  ogniem ostrożnie, 
zwłaszcza w czasach nafty i tylu nowoodkrytych 
materyałów eksplodujących. ,

Natrącamy tylko w ogólnych zarysach o kwestyę 
edukacyjną, bo radzibyśmy, aby zajęła ona pierw­
sze miejsce w przyszłym programie reform wewnę­
trznych. Program ten nie może się zamykać w o- 
brębie sejmu, przekroczyć on winien atrybucye u- 
stawodawcze Rady państwa. Owa fatalna lit. i § U 
ustaw zasadniczych państwa przeciw której posło­
wie nasi stoczyli przed laty kampanię, cięży dotąd 
nad sprawami szkolnemi w Galicyi, zostawiając 
parlamentowi i rządowi centralnemu wszystko co 
się odnosi do całego programu naukowego, przy­
znając sejmowi i Radzie szkolnej krajowej jedynie 
nadzór i zastosowanie tych ogólnych zasad peda- 
gogiczno-dydaktycznych, a raczej ich przetłóma- 
czenie z niemieckiego na polskie. Słusznie hr. Woj­
ciech Dzieduszycki dowodził w Gaz‘cie Narodowej 
że żaden kraj nie mógłby więcej zyskać za wn Ci­
sku ks. Lichtensteina, niż Galicya. Cóż za szkoda, 
że ten wniosek był podjęty tak nie w porę,

Z powodu rozporządzenia Prezydyum sądu wyż­
szego w Krakowie wydanego reskryptem * 18go 
listopada 1879 L. 5614, że nowe  k s i ę g i  grun-  
t owe  mają być zakładane i prowadzonemei wy­
łącznie w języku urzędowym polskim, 1lecz w ję­
zyku stronom właściwym, w jakim podame do 
sądu wniesione zostanie, i że wpisy z 
ksiąg hipotecznych mają być przenoszonego no­
wo zakładanych ksiąg gruntowych w J W j j ;  " J J "  
kim pierwotnie w starych księgach umieszczone 
zostały, a zatem także w języku 
niemieckim, wniosła Krakowska D ba adwokacka 
do ministerstwa sprawiedliwości, na ogólne* zgro­
madzeniu Izby 22go lutego b. r. w myśl § 27 lit e 
ord. adw. uchwalone zażalenie, które, opuszczając 
wstęp zawierający osnowę owego reskryptu, zna­
ną zresztą naszym czytelnikom z umieszczonego 
w N. 56 Czasu memoryału Koła polskiego w tym­
że przedmiocie wręczonego ministrowi 
wośei i ministrowi dla Galicyi, dosłownie tu przy­
taczamy :

Załcdenia.
Najwyższe postanowienie cesarskie * dnia 4go

ezerwea 1869 r. obwieszczone rozporządzeniem 
ministeryalnem z dnia 5 czerwca 1869 L. 2354 
umieszezonem w dzienniku ustaw i rozporządzeń 
krajowych dla Galicyi i Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego N. 24, ustanawia dla wszystkich władz 
Galicyi iw  W. Księstwie Krakowskiem i wy­
raźnie także dla c. k. sądów język polski jako 
jeżyk urzędowy w służbie wewnętrznej i w ko- 
respondencyi z niewojskowe*! urzędami, władzami
i sądami w kraju. .

Zakładanie i prowadzenie ksiąg hypoteeznyeb 
należy bezsprzecznie do toku wewnętrznego dzia­
łań sądowych, czyli do służby wewnętrzny, — 
przeto wynika ztąd, źe tak zakładanie, jak i pro- 
wadzenie nowych ksiąg gruntowych, a zatem tak­
że przenoszenie wpisów z dawnych ksiąg nypo- 
tecznyeh do nowo założonych ksiąg _ gruntowych 
powinno się odbywać wyłącznie w języku urzę­
dowym t. j. języku polskim.

Przepis §. 3 pomienionego rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 5go czerwca 1869 r. N._ 24 Dz. 
ust. kraj. „iż sąd — jeżeli ma według istnieją­
cych ustaw i rozporządzeń wydać expedyeyę 
w innym jak w polskim języku -  natenczas ma 
używać, o ile to być może, przy wykła­
dzie i obradowaniu tego języka, w którym expe- 
dycya wygotowaną być powinna*, — odnosi się 
wyraźnie tylko do ekspedycyj dla stron przezna 
czonycb, przeto jako wyjątek nie może i me po 
winien być stosowanym przy zakładaniu i prowa­
dzeniu ksiąg hypoteeznych, zwłaszcza, że o tem 
w owem rozporządzeniu nie ma wjrraznego po­
stanowienia. , , .

Co do rozporządzeń ministeryalnyeh zi d. 9go 
lipca 1860 L. 10340 i z d. 26 sierpnia 1860 L. 
12299, nie ulega wątpliwości, iż takowe wy­
dane w czasie, kiedy urzędowym językiem w Ga 
lieyi był język niemiecki, rozporządzeniem mml 
steryalnem z 5 czerwca 1869 r. N. 24 Dz. ust. 
kraj. zaprowadzająeem język polski jako urzędo­
wy w sądach w Galicyi, o ile z tem rozporządzę 
niem się niezgadzają, uchylone zostały, i że mm 
nowicie przy zakładaniu i prowadzeniu nowych 
ksiąg gruntowych już dla tego nie mogą znaleść

Wgo księstwa Krakowskiego z d. 20 marca 1874 
r. co do zakładania i prowadzenia ksiąg hypo- 
teeznych wydaną, wedle której to ostatniej usta­
wy pod panowaniem już urzędowego języka pol­
skiego wydanej, skoro inaczej nie postanowiono, 
tenże język polski w prowadzeniu ksiąg hipotecz­
nych wyłącznie używany być winien,_ wszelkie 
poprzednie ustawy i rozporządzenia mające w tej 
mierze jakąkolwiek styczność uchylone zostały, 
Rozporządzenie ministeryalne zaś z d. 19 czer­
wca 1862 L. 6067, na które się także Prezydyum 
Sądu wyższego krakowskiego w swem rozporzą­
dzeniu powołuje, w tej mierze zupełnie nic me 
stanowi i wielkiej wagi rzeczonemu okólnikowi 
prezydyalnemu nadać nie może; zawiera bowiem 
tylko naganę dla sądów i prokuratoryi państwa 
w skutek zażalenia Wydziału krajowego galicyj­
skiego do Ministerstwa wniesionego z powodu 
naruszania praw języka krajowego, oraz polece­
nie, iżby pod s u r o w ą  o d p o w i ę d z i a l n o ś e ą  
nie ważyły się tego czynić, a mianowicie,_ iżby 
Sady i prokuratorye państwa wstrzymały się od 
wszelkiego wyjaśniam a ustaw i rozporządzeń^ 

Wszakże już to samo rozporządzenie mmiste- 
ryalne powinno było przeciwną wskazać drogę 
e. k. sądowi wyższemu krakowskiemu i jego prazy- 
dyum, a mianowicie, że powołaniem się na art. XI A. 
ust. zasadaiozćj z 21go grudnia 1867 N. 142 DpP* 
ważności ministeryalnem rozporządzeniem z 5go 
ezerwea 1869 N.24Dz. ust. kraj. uznanych praw 
języka polskiego jako urzędowego w Galicy! 
w wątpliwość podawać im nie wolno, z ^ z c z a ,  
że wedle art. 7 ustawy zasadniczćj z 21go gru­
dnia 1867 L. 144 Dpp. sądy jedynie w prawnym 
ciągu instancyi co do ważności rozporzą^seń^ ma-lUDktśUOJl j ---- ST-

eyi do nakazania zarządzeń w mowie będące* 
rozporządzeniem objętych.

Powołany w reskrypoie prezydyum sądu wy - 
szego krakowskiego art. XIX ustawy zasadniczćj 
zd 21 grudnia 1867 L. 142 D.p.p. nie usprawie­
dliwia zresztą w tym reskrypcie wypowiedzianych 
zasad, lecz potępia je w zupełnoścci. Uznanego 

Itym arykułem równouprawnienia języków krajo­
wych w szkole i w urzędzie nie można bowiem 

1 w ten sposób tłumaczyć, iżby w jednym z krajów 
koronnych wolno było używać w szkole i urzę 

i  dzie języka, w drugim kraju koronnym za równo­
uprawniony uznanego. Lecz z postanowienia tego 
artykułu, że każde plemie posiada menaruszalne 
prawo strzeżenia i pielęgnowania swCjćj narodowo- 
śei i swego języka, i że w krajach przez kuka 
plemion zamieszkanych każde z plemion ma o- 

I  trzymać środki do kształcenia się̂ -W własnym ję­
zyku bez używania przymusu do nauczenia się

rzęau, ze zaiem    .__ .
wnętrznej służby^ sądowej, wyłącznie w języku 
urzędowym ma się odbywać.

Wprawdzie urząd hypoteezny nie otrzymuje 
z reguły do wykonania wpisu w mysi §. g 
Instrukcyi z 12go stycznia 1872 L. 5 Dpp. opróen 
referatu uchwały sądowej, innego polecenia, gdy 
jednak wedle §. 4 tejże instrukcyi w razie mo- 
żebnej wątpliwości „jakiemi słowami ’•H” J 8 
potwierdzenie mają być wykonane* ma sąd w tej
mierze dawać szczegółowe polecenia urzędowi ,* w --------- --------------
hipotecznemu, oezywistem jest, Ż0 urzędowym językiem ten język, jakiego używa
jeżeli uchwała została wydana i ma być wyekspe- ^  t  m f raju zamieszkałć , że
dyowana w języku niemieckim lub ruskim, ma|większość luanosm w iy na.aĄin naro.
dać w myśl tego §. 4 Instrukcyi osobne P®1®®®* 
nia urzędowi hypotecznemu „jakiemi słowami 
w języku urzędowym polskim wpis i jego p 
twierdzenie mają być wykonane.

Nadto zauważyć należy, iż artykułem IV ogól­
nej ustawy hypoteeznej z d. 25 bp°a 1 . •
w związku i  ustawą hypoteezną dla Galicyi

I drugiego jęz’yka krajowego, okazuje się niewąt- 
Ipliwie, iż w każdym * > ra^w  koro^ych^ma być 
urzędowym języki 
większość ludności w tym 
zaś inne obok głównego plemienia 0Biadłe .,“” ?; 
dowości mają jedynie prawo do kształcema się 
W własnym języku. Innego wyjątku na korzyść 
drugiego nieurzędowego krajowego języka meza- 
wierają ustawy zasadnicze. . v

W  myśl tćj ustawy zasadniczćj raczył też N. 
Pan postanowienie* z 4go czerwca 1869 uznać

Część literscko-artystyćzna.

Jubileusz Długosza.
Akademia umiejętności ogłosiła następującą 

odezwę: . . .
Dnia 19 maja b. r. odbędzie się przeniesienie 

popiołów Jana D ł u g o s z a  z urny w krypcie św. 
Stanisława na Skałce, do sarkofagu, ustawionego 
tamże staraniem p. Józefa Łepkowskiego, konser­
watora zabytków a kosztem funduszu krajowego.

Kóśeiół katedralny krakowski uświęci dzień ten, 
rocznicę śmierci jednego z najznakomitszych i naj­
cnotliwszych sług swoich, uroczystem pamiątkowóm 
nabożeństwem.

Akademia umiejętności w Krakowie, pragnąc 
i ze swojej także strony złożyć hołd pamięci mę­
ża, który życie i siły swoje głównie pracy nauko­
wej poświęcił, a potomności tak bogatą wiedzy 
historycznej pozostawił spuściznę, postanowią do­
roczne swoje posiedzenie odbyć w wilię tej uro­
czystości kościelnej, dnia 18 maja, na którem je­
den z jej członków: „Rzecz o Długoszu na tle 
dziejopisarstwa ówczesnego europejskiego*, mieć

fazie.
Wydawnictwo dzieł wszystkich Długosza, przez 

. p. Aleksandra hr. Przezdzieekiego rozpoczęte, 
rzez synów jego hr. Konstantego i Gustawa 
'rzezdzieckich dalej prowadzone, gotuje na ró­
żnicę tom ostatni zamykający piękną tę i cenną 
tankową publikaeyę.

Ażeby ta chwila pamiętna mogła i pod umie- 
ętnym względem godnie, o ile możność pozwala, 
odpowiedzieć wielkiemu i niespraeowanemu umy- 
iłowi, ogarniającemu całość dziejów narodu w jego 
lajświetaiejszej epoce, grono podpisanych ozłon- 
ców Akademii umiejętności w Krakowie, powzięło 
r  porozumieniu z zarządem tejże, myśl połącze­
nia z uroczystością pamiątkową pożytecznego dla 
lauki ó przeszłości Polski w najszerszem tego 
iłowa mi OWC1AA1A.tuwa znaczeniu, przedsięwzięcia. _

Jest to zjazd historyczny imienia Długosza, 
nający na celu omówienie umieszczonych obok 
i  osobnym programie kwestyj naukowych^ zdą- 
sająeyeh przedewszystkiem do porozumienia się 
o sprawach poszukiwania, gromadzenia, obrabia­
nia i wydawania materyałów historycznych tak 
lo dziejów politycznych, jak do dziejów oświaty, 
literatury i sztuki w Polsce.

Uczestnikami zjazdu będą przedewszystkiem 
członkowie Akademii umiejętności w Krakowie:

krajowi, zakrajowi i zagraniczni wszelkiej kate 
eoryi, którzy w nim udział wziąć zechcą; człon­
kowie akademieznych komisyj: historycznej, ar­
cheologicznej, historyi sztuki, historyi oświaty i 
literatury, prawniczej, językowej i bibliograficznej; 
niemniej ci wszyscy uczeni i miłośnicy _ rzeczy 
polskich, którzy zawiadomieni osobiście o zjezdzie, 
w jego obradach uczestniczyć raczą. _ ,

Znaczenie Długosza jako dziejopisa, nieoboję­
tne i dla historyi krajów ościennych, również jak 
i ścisłe i pełne ważności związki dawnej Polski 
z temiż krajami, czyniłyby pożądaną obecność i 
sąsiednich, na polu badań naszych zasłużonych 
pracowników, w zamierzonych obradach. W  skrom- 
nem poczuciu niedawnego a w miarę tego i nie­
zbyt bogatym jeszcze plonem uwydatnionego dzia­
łania naszego siłami wspólnemi w zakresie wy­
dawnictw historycznych, niemniej przez wzgląd na 
ogólne, z położenia naszego narodowego wynika­
jące trudności, nieehcielibyśmy jednakże rzeczy 
zbytnim rozgłosem podnosić. Pozostawić przeto 
wolimy własnej chęci i dobrej woli tych postron­
nych uczonych, o ile odpowiednio do uczutej po­
trzeby udziałem swoim zechcą uświetnić ten zjazd 
wskutek otrzymanego zawiadomienia. _

Umocnić się w obowiązku skrzętnej opieki nad 
spuścizną dziejów, rozbudzić w szerszych kołach 
jak najgorętsze tejże zamiłowanie, objąć za po­
mocą wspólnego porozumienia zadania najbliższe 
naukowej pracy około tćj spuścizny, poruszyć 
strony jej zaniedbane a przecież pierwszorzędnej 
ważności, ogrzać się wspólnie przy te*  ognisku 
domowem, którem jest dla każdego narodu miłość 
jego przeszłości, połączona z sumienną służbą 
prawdzie — oto czego się spodziewamy po zje' 
ździe zamierzonym. W  taki sposób stac się on 
może jednem więcej ezynnem uczczeniem męża, 
którego pamięć święci w tym roku Katedra kra­
kowska, Akademia i kraj, a który w obec najo­
strzejszej krytyki pozostanie zawsze chlubą Polski 
XV wieku a jednem z najznakomitszych zjawisk 
tego wieku na polu historyografii europejskiej.

Posiedzenia zjazdu odbywać się będą w najbliz- 
szyoh dniach po uroczystem posiedzeniu Akademii 
d. 19, 20 i 21 maja, w salach akademickich przy 
ulicy Sławkowskiej, dostępnemi zaś będą publiczno­
ści za biletami bezpłatnemi wstępu, których liczba 
do objętości lokalu zastósowaną będzie. Z zjazdem 
połączoną będzie wystawa materyału historycznego, 
od r. 1830, do dziejów polskich się odnoszącego, 
dostępna uczestnikom zjazdu.

Listy adresować należy do: Komitetu gospodar- 
:ego zjazdu historycznego imienia^ Długosza 

w Krakowie na ręce Dra Józefa Szujskiego, se­
kretarza jeneralnego Akademii umiejętności.

W Krakowie dnia 15 marca 1880 r.
C z ł o n k o w i e  A k a d e m i i  k r a j o w i :

Z "Wydziału I.
Estreicher Karol, Łepkowski Józef, Łuszezkie 

wicz Władysław, Małecki Antoni, X. Petrusze- 
wicz Antoni, Tarnowski Stanisław, Węclewski 
Zygmunt, X. Polkowski Ign., Wisłocki Władysław,

Z Wydziału II.
Bojarski Aleksander, Biliński Leon, Dunajew­

ski Julian, Heyzmann Ulryk, X. Kalinka Wale- 
ryan C. R.. Liske Ks. Franciszek, Piekosmski Fran­
ciszek, hr. Stadnicki Kazimierz, Supiński Józef,
Szaraniewicz Izydor, Szujski Jozef, Zoll Fryderyk, 
Bobrzyński Michał, Kętrzyński Wojcieeh, Sadow­
ski J. N.

Z Wydziału ELI.
Karliński Franciszek, Żebrawski Teofil. 

K o m i t e t  g o s p o d a r c z y  z j a z d u :
Józef Szujski, Franciszek Piekosiński, X. kan 

Scypio, Wincenty Zakrzewski, Stanisław Smolka, 
Władysław Seredyński zkomisyi historycznej AŁ, 
Józef Łepkowski, X. I. Polkowski J. N. Sadow­
ski z kom. archeologicznej, Władysław Łuszczkie- 
wicz, P. Popiel, Maryan Sokołowski z kom. hist, 
sztuki, Fryderyk Zoll, Udalryk Heyzmann, Ale­
ksander Bojarski, Michał Bobrzyński i; komi. pra­
wniczej, Karol Estreicher, Stanisław Tarnowski, 
Władysław Wisłocki, L. Malinowski, Kazimierz 
Morawski z kom. jęz. bibl. i literatury.

Porządek dzienny zjazdu historycznego 
imienia

JANA DŁUGOSZA 
odbyć się mającego d. 19, 20 i 21 maja 1880 r 
w gmachu Akademii Umiejętności w Krakowie

P o s i e d z e n i e  p e ł n e  
dnia 19 maja o godzinie 4 po południu, 

Zagajenie do wyboru Prezesa zjazdu przez prze­
wodniczącego Komitetu gospodarczego. _

Wybór Prezesa i dwóch Sekretarzy zjazdu. 
Ukonstytuowanie się dwóch sekcyj zjazdu: hi­

storycznej i historyczno-literackiej oraz sekcyi 
archeologii i historyi sztuki -  ewentualnie posta­
nowienie, czy posiedzenia obu sekcyj razem od-

byOdczyt? zmS r e s u  metodyki historycznej i dys- 
kusya nad nim.

Ogłoszenie porządku dziennego zgromadzeń se- 
kcyj, a ewentualnie posiedzeń sekcyj połączonych.

D. 20 maja rano i po południu jak niemniej 
r d. 21 rano 

p o s i e d z e n i e  s e k c y j n e .  
Zapowiedziano na nie w sekcyi lszej 

A. 7j zakresu materyału MsWryćznego.
1. O zakresie i niektórych potrzebach Wyda^ 

wnietwa „Monumenta Poloniae historiea*, ref. 
Fr. Ksaw. Liske, ezł. Akad.

2. Kwestya wydawnictwa dyplomatów XV wieku, 
ref. F. Piekosiński, ez. Akad. .

3  O wydawnictwie historyków XVI wieku, ref. 
Dr W. Zakrzewski, ezł. kom. hist.

4. Zapiski sądowe i ich wydawnictwo, ref. M. Bo­
brzyński, ezł. kor. Akad.

5 O przygotowawczych robotach do geografii 
historycznej Polski wraz z podniesieniem potrzeb 
uprawy historyi lokalnej, ref. Dr St. Smolka, ezł.
kom. Mst. tr t * \6. O ile do poznania ustawodawstwa Kościoła
w Polsce potrzebnem jest zupełne wydanie sta­
tutów synodalnych tak prowineyonalnyeh jak dye- 
eezyalnyeh i jakie warunki ^rzeczonemu wyda­
wnictwu ustanowićby należało ? ref. X. Polkowski,

* *7  kjakie są desiderata pod względem wydawni- 
ctwa ustaw polskich? ref. M. Bobrzyński

8 O wyzyskaniu manuskryptów średniowie­
cznych dla historyi, historii oświaty, języka i li­
teratury ref. Wł. Wisłocki, ezł. kor. Akad.

9 Jakie przedruki dzieł XVI wieku byłyby 
pożądane dla historyi oświaty i literatury P Tenże.

10 Drogi poszukiwań zabytków starego języka 
polskiego, ref Lucyan Malinowski, ezł. kom. jęz.

11 Stan materyału historycznego i desiderata 
tegoż do dziejów Uniwersytetu krakowskiego, ref.

JÓZ12f Ja T  uczcić rocznicę śmierci Jana Kocha­
nowskiego? ref. Staniała# Tarnowski, czł. Akad,

B. Z  zakresu kwestyj historycznych.
1. O Kazimierzu Mnichu, ref. Dr Tad. Wojeie-

oh2*Kiika kwestyj o źródłach Długosza, ref. Dr

^ '3^ Długosz w historyi swej wobec Witolda, ref.
Dr Prochaska.

4 . Jaka jest geneza ustawy: „Da non prae
standu obediential ref. Józef Saujsto.

5. Czy stronnictwo poselskie za Zygmunta Au 
gusta dążyło do wzmocnienia władzy rządowej? 
ref. Dr Michał Bobrzyński.

6. Stanowisko Jana Sobieskiego w armu sprzy­

mierzonych r. 1683, ref. Franciszek Kluczycki. 
W sekcyi 2giej.

1. Czyli można konstrukeyę kościołów gotyckich 
krakowskich XIV wieku uważać za cechę spe- 
eyalną ostrołuku w Polsce? ref. Wład. Luszez-
kiewiez, ezł. Akad.

2. Jakie badania nad zabytkami sztuki są ko­
nieczne dla związania ich z historyą właściwą 
narodu P ref. M. Sokołowski, ezł. kom. h._ szt.

3. Jaki szereg badań wypada przedsięwziąć, 
aby zyskać podstawę do ̂ wyjaśnienia wędrówek 
różnych plemion słowiańskich w epoce poprze­
dzającej pierwszy zawiązek Polski? ref. J. N. Sa
dowski, ezł. kor. Akad. ,

4 Czy wpływ bizantyński na sztukę średnio­
wieczną w Polsce był jaki i na ozem polegał,
ref. M. Sokołowski.

5. W a r u n k i  naukowego wydawnictwa zabytków 
malarstwa w Polsce, ref. Wł. Łuszczkiewicz.

6. Warunki wydawnicze pommkow architektury 
w Polsce, ref. M. Sokołowski.

P o s i e d z e n i e  p e ł n e  
dnia 19go maja po południu.

Zagajenie przez Prezesa zjazdu 
Sprawozdanie i wnioski tyczące się materyału 

średniowiecznego do historyi polskiej, przedsta­
wione w skutek obrad sekcyjnych przez ustano­
wionego tamże referenta. .

Sprawozdanie podobneż, tyczące się mate­
ryału nowożytnego — przedstawione jak wyżej.

Sprawozdanie co do materyału z zakresu ar­
cheologii i historyi sztuki, podobnież.

Odczyt treści historyezno-filozoficznej. 
Zamknięcie zjazdu przez Prezesa.

Uwagi regulaminowe.
Nad każdą kwestyą toczyć się będzie dyBkusya, 

wśród której każdy uczestnik dwa razy głos za­
bierać może. Referent ma ostatni głos. Referaty 
i dyskusya ze względu na czas muszą być seisłe
i treściwe. . ■ ..

Wotowanie dopuszczone* jest tylko w wątpli­
wościach regulaminowych, oraz nad trzema spra­
wozdaniami na ostatnie* posiedzeniu. ,

Układanie porządku dziennego w sekcyaeh 1 
rozporządzenie kwestyami, ewentualnie usunięcie 
jednej lub drugiej w skutek braku czasu, należy 
za porozumienie* z przewodniczącymi sekcyj, do 
Prezesa zjązdu.
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język polski językiem urzędowym w G alicji i 
W ielkiem Księstwie Krakowskiem, nie wyjmując 
miasta Białej. Rozpo sądzenie prezydyum e.k . są 
du wyższego w Krakowie, robiąc wyłom w tej 
ustawie na korzyść ludności niemieekiój spora­
dycznie w Galicy! zamieszkałej narusza zatem u- 
stawy i uznane ustawami prawa języka polskie­
go, a to tern pew nićj, że jeżeli wedle ministe- 
ryalnego rozporządzenia z 5go czerwca 1869 
Nr 24 Dz. ust. kraj. na podstawie wspomnianego 
najwyższego postanowienia wydanego, na podania 
w języku niemieckim wniesione, rezolueye w tym­
że języku stronom m ają być wydawane, językowi 
niemieckiemu w Galicyi obok urzędowego krajo­
wego języka polskiego większe prawa przyznano 
niżeli to dopuszcza (jak wyżój nadmieniono) ar­
tykuł XTX ustawy zasadniczśj z 21go grudnia 
1867 L. 142 Dpp. na korzyść drugiego krajowe­
go języka.

Praw a te przyznano zaś językowi niemieckie­
mu zapewne nie przez wzgląd na ludność napły­
wową niemieckiego pochodzenia w Galicyi za­
mieszkałą, która nawet \%  całej ludności Gali­
cy i nie wynosi, i dla tego za plemie w Galicyi 
osiadłe uważaną być nie może, lecz jedynie przes 
wzgląd na sam język niemiecki ; zatem wobec 
art. X IX  ustawy zasadniczej z 21go grudnia 1867 
Nr 142 Dpp. i wobec tego, że jęsyk polski jest 
uznanym urzędowym językiem w Galicyi, niewól- 
no tu  żadną miarą więeój rozszerzać praw języka 
nieraiekiego.

Powyższe wyjaśnienie wystarcza w zupełności 
dla wykazania, iż w mowie będące rosporządze- 
nie prezydynm e. k. sądu wyższego krakowskiego, 
jakoteż postąpienie tegoż sądu wyższego w po­
wzięciu odnośnój uchwały ss d. 3 września 1879 
L. 13,823 jest nieprawnem, i że narusza porzą­
dek prawny dla naszego kraju ustanowiony, na­
zywając takowy b e z p r a w i e m .

Zresztą już sam wzgląd na to, że księgi grun­
towe są księgami publieznemi, przeznaezonemi dla 
użytku całego kraju, powinien był przekonać, że 
w kraju, gdzie urzędowym językiem jest język 
polski, w tym języku mają być zakładane i pro­
wadzone, że przeto ani miasto Biała i jego mie­
szkańcy niemieccy, ani żaden Niemiec m ieszka­
jący gdziekolwiek w Galicyi lub w W . Księstwie 
Krakowskiem nie m ają i nie mogą mieć przywi­
leju, iżby dla nich w zakładaniu i prowadzeniu 
ksiąg gruntowych używano języka niemieckiego.

W szakże w W iedniu i w ogóle w A ustryi niż- 
szój i wyższój zakładanie i prowadzenie ksiąg 
gruntowych uskutecznia się wyłącznie w języku 
niemieckim, jako języku tego kraju urzędowym, i 
wszelkie wpisy z dawnych ksiąg gruntowych prze 
noszone bywają do nowych ksiąg tylko w języku 
niemieckim, cńoeiaż dawmój były po łacinie wpi­
sywane: i nikomu tamże nie wpadło nam yśl, że 
to się dzieje bezprawnie.

Nie ma bowiem żadnego powodu, którenby prze­
mawiał za tern, iżby dawne wpisy hipoteczne do 
nowozakładanych ksiąg gruntowych przenoszono 
w dawniój używanym języku. Przeciwnie wszyst­
ko przemawia za tern, iżby księgi publiczne za­
kładano i prowadzono wyłącznie w języku w krs- 
j u  powszechnie używanym i zrozumiałym.

Ponieważ zaś strony interesowane w myśl usta­
wy z 25go lipca 1871 L. 96 Dpp. mają sposo­
bność dopilnowania, ażeby dawne wpisy przeno­
szono w dosłownem tłumaczeniu na język, w ja ­
kim newe księgi gruntowe bywają spisywana, nie 
ma najmniejszój onawy naruszenia praw czyich.

W  każdym razie niewiaście em i bezprawnem 
jest, wydane w celu dogodzenia życzeniom gmi­
ny miasta Białój zarządzenie, ażeby w całym o- 
brębie sądu wyższego kraaowskiego wpisy z da­
wnych ksiąg hipotecznych w tym języku, w ja ­
kim pierwotnie zostały spisane do nowo zakłada­
nych ksiąg przenoszono, a to metylko dla tego, 
iż to się sprzeciwia życzeniu całćj ludności w Ga 
lieyi z wyjątkiem miasta Białój, dotychczasowój 
praktyce i obowiązującym ustawom, ale także dla 
tego, że w obrębie sądu wyższego lwowskiego ta­
ka sama istnieje praktyka przy zakładaniu ksiąg 
gruntowych, jaka dotychczas istniała w obrębie tu ­
tejszego sądu wyższego. Koniecznem jest zaś, aby 
w e&łój Galicyi wtój  mierze jednój trzymano się 
zasady, przeto należałoby zaprowadzając zmiany 
tej polityki wedle zasad w reskrypcie prezydyum 
e. k. sądu krajowego wyższego krakowskiego z 18 
listopada 1879 L. 5614 wypowiedzianych, w Ga­
licyi wschodniój zakładać i prowadzić nowe księ­
gi gruntowe w miarę życzenia stron w polskim, 
niemieckim lub ruskim języku, i przenosić wpisy 
z dawnych ksiąg w języku łacińskim, eo gdyby 
nawet obojętnem być miało, iż się stworzy babiloń­
skie zamieszanie języków i wywoła wielki zamęt, 
już dla tego nie da się przeprowadzić, że wszy­
stkie dotychczas założone wykazy hipoteczne w Ga­
licyi i W ielkiem Księstwie Krakowskiem wyłą­
cznie w języku polskim spisane zostały.

Podobny krok fałszywy uczynił były prezydent 
e.k. sądu wyższego lwowskiego bar. Komers w spra­
wie języka przy zakładaniu ksiąg hipotecznych 
rozporządzeniem swem z unia 19 sierpnia 1869 
L. 8222 pr. w celu wprowadzenia w życie tyle 
razy wspomnianego reskryptu cesarskiego z dnia 
5/6 1869. I  tak  kazał p. Komers umieszczać na 
pisy polsko-ruskie, kazał robić wyciągi z aktów 
w tym języku, w którym podanie było umie­
szczone, pozostawił ocenieniu sądów czy zechcą 
ogłoszenia w Gazecie Lwowskiij umieszczać wje- 
dnym lub w dwóch językach krajowych a w każ­
dym razie w tym także języku, w którym poda­
nie było wniesione; wyroki kazał wydawać w dwóch 
językach, jeśli strony w pismach Bpornyeh używa 
ły dwóch języków, a rozprawy karne polecił pro­
wadzić w języku ojczystym obwinionego, jeśli zaś 
było więcój obwinionych różnój narodowości, roz­
prawa miała się odbyć w tym języku, który im 
najbardziój był zrozumiałym i w którym wyrok i 
powody miały im być wydane. Gdyby obwinieni 
nie rozumieli jednego języka , wyrok i powody 
miały im być wydane w języku ojczystym każde­
go z nich. Protokół spisany miał być po polsku, 
lecz i tu  poliglotyzm był możliwym, o ile bowiem 
chodziło o dosłowne spisanie zeznań stron, świad­
ków itp., zeznania te miały być spisane w tym 
języku, w którym poczynione były. W  sprawie 
języka w księgach gruntowych postanowił wów­
czas bar. Komers, że wpis nastąpić powinien 
w tym języku, w którym uchwała na podanie ta 
bularne wygotowaną została i że w tym samym 
języku poświadczenie hipoteczne na dokumencie 
wydanem być winno.

. . . .  Smutny atoli los dostał się w udziale te 
mu ukazowi p. Komersa. Ówczesny bowiem mi­
nister Sprawiedliwości J . E . D r Herbst, sprzęci 
wił się owej babilońskiej mieszaninie językowej 
p. Komersa i oświadczył m u, iż interpretaeya 
reskryptu ces. z d. % 1869 r. należy do samych

sądów, kończąc dosłownie owo swe pism o. . .  „ich
glaube deshalb, dass ohne Zweifel a u f das Best* 
des Dienstes und die Zufriedenheit dts Landes 
gerichteten Absicht Euer Exceilenz zu begegnen, 
wenn ich Eure Exceilenz ersuche demgemass un- 
ter Ausserkraftsitzung des Erląsses vom 19 Aug. 
d. J . Z. 8222 dis genaueste Erfolgung der Mi- 
nisterialverordnung vom 5 Juni d. J . zu ver- 
weisen.u

Przeciwnie J . E. p. Kopff, prezydent e. k. są­
du wyższego krakowskiego po ukazaniu się roz­
porządzenia minist. z d. 5 6 1869 udzielając o- 
kóinikiem z d. 31 sierpnia 1869 L. 3841 pod­
władnym sądom osnowę tego rozporządzenia, po­
lecił im , by od 1 października 1869 wszelkie 
czynności wewnętrzne w sądach załatwiane były 
w języku polskim, oraz wszelkie księgi i indeksy 
prowadzone były w języku polskim, a gdy pre­
zydyum e. k. sądu krajowego w Krakowie w sku­
tek tego zrobiło przedstawienie, że wpisy do ksiąg 
hipotecznych należałoby uskuteczniać w tym ję ­
zyku, w jakim  rezolueya zostanie wydaną, oznaj­
miło prezydyum c. k. sądu wyższego reskryptem 
z 25 wrześnią 1869 L. 4139, iż księgi publiczne 
jako do użytku całego kraju przeznaczone wyłą­
cznie w języku urzędowym mają być prowadzone.

Również w takim samym duchu wydał ś. p. 
Tarnawski prezydent sądu krajowego lwowskiego 
okólnik z d. 8 sierpnia 1875 L. 273 eo do ksiąg 
gruntowych i nakazał, iżby księgi te zakładano i 
wpisy przenoszono w języku urzędowym to jest 
polskim, a przecież zdaje nam się, iż ani J. E. 
p. Kopffowi ani też ś. p. Tarnowskiemu nikt nie 
zechce zarzucić, nieświadomości ustaw obowiązu­
jących lub też bezprawnego działania.

Nakoniec ośmielamy się zwrócić uwagę wyso­
kiego ministerstwa, że wedle §. 11 lit. K 12 u- 
stawy zasadniczej z d. 21 grudnia 1867 n. 141 
Dpp., ustawodawstwo eo do wewnętrznego urzą­
dzenia ksiąg gruntowych należy wyłącznie do za­
kresu działania sejmów krajowych, że zatem i 
rozstrzygnięcie pytania, w jakim języku księgi 
gruntowe mają być zakładane i prowadzone lub 
w jakim  języku wpisy z dawnych ksiąg grunto­
wych do nowych mają być przenoszone, jako  do­
tyczący wewnętrznego urządzenia ksiąg grun­
towych, należy wyłącznie do ustawodawstwa kra­
jowego.

Ustawa krajowa z d. 20 marca 1874 1. 29 Dz. 
u. kraj. dla król. Galicyi i Lodomeryi z W. Księ­
stwem Krakowskiem nie ma jednak i nie potrze­
bowała pc-d tym względem wyraźnego postano­
wienia, a to jedynie dlatego, że w czasie w y la­
nia takowej obowiązywało Najwyższe postano­
wienie z d. 4 czerwca 1869 w dzienniku ustaw 
kraj. pod n. 24 w r. 1869 ogłoszone, uznające 
w Galicyi z W . Ks. Krakowskiem jęsyk polski 
językiem urzędowym, a przeto nie było żadnej 
wątpliwości, iż księgi gruntowe w Galicyi tylko 
w polskim jako urzędowym języku zakładane 
i prowadzone być mają.

Co zważywszy, uprasza Izba adwokacka k ra­
kowska wysokiego c. k. ministerstwa sprawiedli­
wości o polecenie prezydyum c. k. sądu wyższe­
go krakowskiego, iżby namienione rozporządzeni# 
swe z d. 18 sierpnia 1879 L. 5614 pr. jako nie­
prawne i sprzeoiwiające się ustawom obowiązują­
cym bezzwłocznie eofnęło.

Uchwalono w Izbie adwokackiej.
Kraków d. 22 lutego 1880 r.
Za sekretarza Prezydent Izby
D r Lisowski. D r Markiewicz.

świadczyć mu osobiście gotowość Niemiec uznania 
Królestwa rumuńskiego. Podróż ks. Karola będzie 
miała także na celu rozwiązanie kwestyi nastę­
pstwa tronu. Niemając dzieci, przyszły Król Ru­
muński chce mieć następcą tronu syna szwagra 
swego ks. Wied. Młody książę, jest drugim sy­
nem księcia W ied i księżnieaki Wilhelminy, cór­
k i księcia Fryderyka holenderskiego.

N Pan mianował radcę sądu krajowego w Czer- 
niowcach W ojciecha K o c h a n o w s k i e g o  radcą 
sądu wyższego we Lwowie, zastępcę zaś prokura­
tora rządowego w Czerniowcach Dra bar. Igna­
cego Sssy m o n o w i e z a  radcą sądu krajowego 
tamże.

KORESPONDENCYA „CZASU*
W i e d e ń  26 marca.

□  Pisałem  już wam, że rokowania z Niemcami 
w kwestyi traktatu cłowego rozbiły się o trudno­
ści, jakie zachodzą między W ęgrami i Austryą 
z powodu taryf zbożowych. Konferencje, które 
się odbywały niedawno w Wiedniu między dele­
gowanymi obu rządów, nie przywiodły do celu. 
Dzisiaj rozpoczęły się na nowo konferencje w P e 
szeie, między pełnomocnikami Austryi pp. Ba- 
rand, szefem sekeyi i Kunda, inspektorem na­
czelnym ceł, a przedstawicielami rządu węgier­
skiego pp. M&tlekoviozem, Mih&hmesem, Salmem 
i Thuroezym. Konfareneye te m ają charakter po­
ufnego porozumienia się. Gdyby przyszło do zgo­
dy, o czem wątpić można, wtedy rozpoczną się 
na nowo rokowania z Niemcami.

Wiadomości nadeszło ost&tniemi czasy z Bel­
gradu, malują sytuaeyę w bardzo smutnem świetle. 
Konweneya serbsko austryacka sprawiła powsze­
chnie złe wrażenie — p. Ristiez stracił zupełnie 
zaufanie k ra ju — dziwnem się to wydać muBi, bo 
przecież nikt nie posądzał prezesa serbskiego ga­
binetu o zbytnią przyjaźń i względy dla Austryi 
Są to skutki tej dwulicowej polityki, jakiej sit 
Serbia trzyma od 1876 r. Wszyscy są niezadowo­
leni, bo żywotne interesa Serbii ciężko na tern 
ucierpiały. W  tej chwili toczy się w Belgradzie 
walka między p. Baranowem a Towarzystwem 
kolei państwowych (Statsbahn), o konoesyę na 
budowę linii Belgrad-Niż. Na pierwszy rzut oka 
warunki obu przedsiębiorców tak są różne, że 
niepowinnoby być najmniejszej wątpliwości co do 
rezultatu tej walki. P. Baranów albowiem nieżą 
da żadnej gwarancji — Staatsbahn zaś, wymaga 
gwarancyi 5cio procentowej. Pomimo to p. Korp, 
bawiący obecnie w Belgradzie, zdaje się mieć 
większe szanse niźli p. Baranów, popierany go­
rąco prsez konsula rosyjskiego p. Persiani. Gdy­
by Staatsbahn odniosła zwycięstwo, rząd serbski 
będzie zmuszony motywować swoją decyzję przed 
skupczyną, a rozprawa ta  będzie nader ciekawą 
i dowiemy się bliższych szczegółów o powodach 
jakie zmuszają p. Ristieza do odrzucenia tak Ea 
pozór wygodnych warunków p. Baranowa. O po­
dróży p. Bratiano do Berlina chodzą różnorodne 
wieści.

O ile mi wiadomo, pogłoski o zamiarach R u­
munii wejścia do przymierza austryaeko-niemió- 
ekiego, są jeśli nie fałszywe, to przedwczesne. 
Zapewnić mogę, iż nie było o tern mowy w na­
radach, jakie się odbywały między p. Bratiano a 
bar. Haymerle. Prawdopodobniejszą jest wiado 
mość o zamiarach ks. Karola przyjęcia tytułu 
królewskiego, który mu Izba rumuńska chce na 
dać. Być może, że p. Bratiano miał sobie pole 
eonem wysądować opinię w tym względzie rzą­
dów austryackiego i niemieckiego, ale ostatecznie 
iecysya zapadnie zapewne podczas podróży ks. 
Karola do W iednia i Berlina, która ma się od 
być po zamknięciu Izby. Mówią nawet, że Ce­
sarz Wilhelm, jako szef domu Hohenzollernów, 
ma przyjąć swego krewnego tym prezentem i o

W ie d ,e ń  29 marca. Z Baśni nadchodzą wia­
domości o waśniach między Serbami a Chorwa­
tami, składająeemi ludność tego kraju. Serbowie, 
którzy są prawosławnymi, niechętnem patrzą okiem 
na szerzenie się katolicyzmu i ehorwatyzmu w Bo­
śni, Ciiorwioi zaś, którzy są katolikam i, utrzy­
m ają , że Bośniak a Chorwat to jedno, a tylko 
agitaeye moskiewskie, serbskie i czarnogórskie 
podżegają „prawosławnych Chorwatór." W alka 
ta, jak  łatwo zrozumieć, objawia się najwięcej na 
polu szkolnem i keśeielnem. Ciekawy w tej mie­
rze jest okólnik jenerała Dahlena, zastępcy księ­
cia W iirtemberskiego, który obok poglądu ogól­
nego, zawiera także zapatrywania rządu na rzecz. 
Oto jego osnowa:

„Zdarzył się wypadek, źc w pewnej miejsco­
wości, w której urząd powiatowy szkołę chciał 
założyć z wykładam w języku krajowym a czcion­
kami łacińskiemi (jak Chorwaci używają), reprezen­
tanci parafii prawosławnej wnieśli do władzy kra­
jowej zażalenie z powodu takiej szkoły, wynu­
rzając obaw ę, że temi szkołami chce się podko­
pać byt już istniejących albo uniemożliwić zakła­
danie nowych, któreby przez dotyczące parafie 
były utrzymywane, tudzież zaprowadzeniem alfa- 
fabetu wykluczyć azbukę ze szkół ludowych.

„Ponieważ niema normaliów dla szkół ludowyeh 
i dla tego ludność zgoła nie może wiedzieć, jakie 
są in tencje rządu krajowego na polu szkolnictwa, 
i w tern jedynie szukać należy powodu takich 
mylnych poglądów: należy przeto wszem wobec 
obwieścić, że każdej gminie wyznaniowej, do któ- 
regokolwiekby z uznanych w kraju wyznań nale­
żała, własne szkoły zakładać i swemi funduszami 
utrzymywać wolno. Rząd krajowy też nie jest 
przeciwny temu, aby dzieci w tego rodzaju szko­
łach jednego tylko pisma, w mahometańskich tu- 
recko-arabskiego, w prawosławnych azbuki a w ży­
dowskich hebrajskiego się uczyły. Należy jednak 
ludności i reprezentantom gmin wytłumaczyć, że 
prawo zwierzchniego nadzoru nad temi szkołami, 
bądź to już istniejącem i, bądź w przyszłości za- 
kładanemi, władzom politycznym przysłużą.

„Wszelako istnienie takich szkół nie przeszko­
dzi rządowi krajowemu, w miejscowościach, w któ­
rych to za potrzebne uzna, i jak  to już we wielu 
miejscowościach władze zapowiedziały, zakładać 
jowszeehne publiczne szkoły ludowe i zaprowa­
dzać w nich także pismo łacińskie. Należy tylko 
ludność pouczyć, że w tych szkołach zarówno u- 
ezyć będą alfabetu i azbuki, a gdzieby tego po­
trzeba się okazała, także pisma tureckiego. Spe- 
eyalnie, co do alfabetu, należy ludność pouczyć, 
że jej nie dla lego uczą, ponieważ używają jej także 
owe narody słowiańskie, które z serbskim i z ży­
jącym w tych krajach narodem są spokrewnione, 
ale jedynie dla tego, aby młodzieży nastręczyć 
możliwość zrozumienia języka urzędowego i pi­
sma urzędowego władz tutejszych, tudzież postę­
pować na wszystkich polach wiedzy, co się na każdy 
sposób nabyciem alfabetu w wysokim stopniu 
osiąga, albowiem, jak  wiadomo, alfabetu nietylko 
Chorwaci, ale też inne narody Europy słowiańskie i 
niesłowiańskie, i rozmaitych wyznań, a nietylko 
ratoliekiego, używają. W ładze polityczne powin­
ny zatem pouczyć ludność w tym duchu i pod­
nosić przy każdej sposobności, że stojąc przy za­
sadach równouprawnienia, dąży się do uprawia­
nia i chronienia właściwości narodowych i reli­
gijnych, tudzież do podniesienia ogólnej oświaty 
w narodzie, aby dobrobyt tych krajów we wszel 
dch  kierunkach się dźwigał."

— Wiener Ztg ogłosiła wczoraj uchwaloną przez 
Radę państwa ustawę o przedłużeniu prowizoryum 
budżetowego do końca maja i o em isji renty zło­
tej. Oprócz tego ogłoszonym także został wykaz 
urzędów cłowych zaprowadzonych w Pobrzeżu, 
Dalm acji, Bośni i Hercegowinie-

Wiernej.
Nordd. allg. Ztg  w swoim sobotnim wieczornym 

numerze czyni uwagi nad pismem Ojca Śgo do 
arcybiskupa kolońskiego Dra Melchersa, nie wy 
mieniając jednak arcybiskupa. Powtarzamy uwagi 
te w całości, albowiem obejmują one w sobie przy­
szły program rządu pruskiego w sporze państwa 
z kościołem:

Rzeczą jest naturalną, iż breve z dnia 24 lutego, 
lubo ze wszech stron uważane za oznakę pokojo­
wych usposobień Leona XHI, i jako takie oce­
nione, wszelako pod względem praktycznego zna 
czenia swego i swojego bezpośredniego wpływu 
rozmaicie jest sądzone. Jeśli wobec każdego tru ­
dnego zadania politycznego rzetelna nawet wola 
często nie ugodzi w to, co jest najpotrzebniejsze 
dla dobra publicznego, wprowadzona będąc w błąc 
uprzedzeniem albo przewidzeniem, to nadto w o- 
becnym wypadku nie da się zaprzeczyć pewien 
wpływ różnicy wyznania na sąd o rzeczy. Katolik 
z innemi przyjmuje uczuciami oznajmienie Papieża, 
niż wyznawca innej religii. Zgadzając się na to, 
mniemamy jednak, iż dzienniki będące organami 
centrum, które występują jako przywódcy naszych 
współrodaków katolickich, nie są zupełne szczere, 
lecz przeceniają umyślnie praktyczną wartość breve 
nalegając na rząd pruski, aby natychmiast odpo­
wiedział na nie czynem. N ikt lepiej nie wie ot 
tej, prawa publicznego dobrze świadomej frakcyi 
prowadzącej politykę, a z różnych wyznań rekru 
tująeej się, iż rząd czynić tego nie może, lecz tylko 
władza prawodawcza, a  zatem rząd nie ociąga 
się. Wolność działania, jaką  pozostawiają mu usta­
wy na tem polu, była od roku w duchu pojedna­
wczym stosowaną. Dzienniki centrum nie omie­
szkały naznaczyć tego przykłady, a nawet pamię­
tamy, że w jednem z mniejszych pisemek, wyda- 
wanem przez młodych księży, którym więcej przy­
pada zajęcie dziennikarskie niż piecza dusz, była 
skarga, że walka z kościołem „złagodniała," a jest 
ona jeszcze gorsza, niż bój twardy. Nie wiemy, co- 
by rząd mógł więcej zrobić na drodze administra­
cyjnej.

Chcąc, żeby rząd mógł dalsze czynić ustępstwa, 
trzebaby zmienić ustawy, które poprostu nazwano 
ustawami z maja 1873 r., lubo powstawały one 
w ciągu lat kilku. Przyznając się, że słusznie na- 
eżaloby przezornie przystępować do zniesienia 
irawnyeh postanowień, które zapadały stopniowo 

w miarę objawiających się potrzeb państwa, zga­
dzamy się z nieinteresowanem a bardzo spokojnem 
zdaniem Journal des D&bats. W obszernym tam 
rozbiorze breve, świadczącym o znajomości rzeczy, 
czytamy:

„Papież będzie tolerować — więcej on nie mówi, 
ale rząd niczego więcej nie żąda: fakt wystarcza 
dla niego. Prawdopodobnie rząd ze swej strony 
także tolerować będzie, jeśli egzamina rządowe 
wyjdą z użycia albo zejdą do prostej formalności, 
a  porozumienie zostanie przywróconem. “

Nie twierdząc, aby przedewszystkiem właśnie 
iwestya egzaminów nadawała się do zastosowania 

obustronnej tolerancyi, poczytujemy to postępowa­
nie za godne zalecenia. Aby je  módz zastosować, 
rząd odwoła się do sejmu i będzie musiał żądać 
władzy dyskrecyonalnej, przywileju dyspensacyjnego 
co do wykonywania pewnych przepisów ustaw ma 
jowych, podobnie jak  służy to Papieżowi w roz­
ciągłej mierze na mocy prawa kanonicznego w za­
rządzie kościoła. Nie taimy, że projekt ustawy ku 
temu zmierzającej, napotkałby na opór ze strony 
techniki prawniczej, wyćwiczonej w szkole prawu 
prywatnego, oraz ze strony wielbicieli widma, na­
zwanego „państwem prawa." Trzeba także prze­
widywać opór ze strony przywódców centrum, 
którzy w lecie 1878, aby nie doszło do skutku to, 
co było moźebnem, to jest modvs vivendi, doma­
gali się z krzykiem rzeczy niepodobnej, uroczy­
stego traktatu pokoju i znaleźliby się w położeniu 
tych jenerałów, którzy z ustaniem kroków nieprzy­
jacielskich uważają się za poszkodowanych i dla 
tego ciągle pragną wojny, choćby ze szkodą kraju. 
Nie zrzeklibyśmy się jednak nadziei, że lubo J. 
des Ddbats myli się w ocenieniu cbarakteru nie­
mieckiego, zgadnie to co przewiduje, pisząc: „Po 
stronie kościoła jak  i po stronie rządu będą oscy- 
acye, które się zakończą nieco ruchliwą, nigdy 

zupełnie nie utrwaloną równowagą. Umysły w Niem­
czech lubują się w stopniowych przybliżeniach."

— Reichs Anzeiger podał był brzmienie toastu, 
ttóry wzniósł Cesarz Aleksander na obiedzie da­
nym na cześć cesarza Wilhelma w dzień jego uro 
dzin dnia 22 b. m,; teraz zaś podaje w oryginale 
francuskim korespondencję telegraficzną między 
obu Cesarzami z tej samej okoliczności wymienio­
ną. Oba te telegramy podajemy tu w przekładzie, 
)o służą one za skazówkę usposobienia obu Ce- 
sarzów względem siebie:

N. Cesarzowi i Królowi w Berlinie. Racz W. 
CKMość przyjąć nasze powinszowania i życzenia 
serdeczne w 83eią rocznicę urodzin; niech Bóg u- 
życzy WCKMośei długich jeszcze lat życia, zdrowia 

pokoju dla szczęścia Twych ludów. Liczę bar­
dziej niż kiedykolwiek, na dawną i trwałą przy­
jaźń WCKMośei, jak nawzajem możesz N. Panie 
iczyć na moją dla utrzymania i utrwalenia dobrych 

stosunków między obu naszemi narodami, które są 
zgodne z ich wspólnemi interesami. Obchodzimy 
dzień dzisiejszy na cześć WCKMośei; obyśmy mieli 
takie zadowolenie jeszcze wielokrotnie! Aleksander.u

Cesarz niemiecki odpowiedział na te życzenia 
w następującym telegramie:

„Do JCMości Cesarza Aleksandra w Petersbur­
gu. Uczucia i życzenia, jakie mi WCMość obja­
wiasz również w imieniu Cesarzowej, świadczą mi 
na nowo o Twej dawnej przyjaźni, która dla szczę­
ścia naszych dwóch narodów jest tak potrzebną, 
jak  dla utrzymania pokoju Europy. Przyjmij W. 
CMość najszczersze moje podziękowanie za wszyst­
ko, co telegram Twój N. Panie mówi mi pod lym 
względem. Niechaj Bóg zachowa Cesarzową w swo­
jej świętej opieee! Wilhelm.11

Dnia* 27 marca przesłał cesarz Wilhelm jeszcze 
następujący telegram:

„Do N. Cesarza Aleksandra w Petersburgu. Do­
piero wczoraj otrzymałem przez jenerała Schwei- 
nbza dokładną osnowę toastu, który WCMość 
wzniosłeś z okoliczności moich urodzin. Spotykam 
tam uczucia, które nas łączą od dawnych lat, i 
które się przyczyniły do utrzymania dobrych sto­
sunków między naszemi krajami i pokoju euro 
pejskiego, pomimo częściowych wojen. Przyjmij 
WCMość z całego serca całą moją wdzięczność za 
te uczucia urzędownie wypowiedziane, które po­
zostaną wyryte w sercu Twego najlepszego przy­
jaciela. Wilhelm.u

Mmnjmi
Nowoje Wremia umieszcza dość ciekawy w swoim 

rodzaju artykuł, pod napisem : „Dwudziestopię- 
eioleeie kwestyi polskiej", którego cel (sam bo­
wiem jest za obszerny i za banalny, abyśmy go 
tu  w całości pomieścić mogli) zamyka się w na­
stępujących słowach wstępnych:

„Stosunki Polaków do Rosyan i do rządu ro­
syjskiego, tudzież środki, jakie rząd ten przed' 
siębrał dla załatwienia t. z. „kwestyi polskiej", 
w ciągu ostatnich lat dwudziestupięeiu, stanowią 
pod wielu względami bardzo charakterystyczną 
stronę historyi tego dwudziestopięeioleeia w ogóle. 
Peryod ten rozpoczęty w Polsce zupełną ciszą i 
prawie apatyą, jako owocem długich rządów ener­
gicznego ks. Paszkiewicza, kończy się dziś, jeżeli 
nie taką samą ciszą, to w każdym razie wzglę­
dnym spokojem, tudzież znanemi próbami zgody 
i jedności Polaków z Rosjanam i. Ale pośród te­
go peryodu, a mianowicie w pierwszej jego po­
łowie, były burze, pamiętne do dziś obu stronom. 
Otóż rozpatrzeniu powodów tych burz, tudzież 
ich skutków widomych, poświęcamy niniejszy ar­
tykuł*.

Widzimy z tego wstępu, co artykuł ów mieści, 
a domyśleć się nam łatwo i z usposobień społe­
czeństwa rosyjskiego w ogóle i z charakteru pi­
sma, ogłaszającego artykuł, które się odznaczało 
zawsze zaciekłą do Polaków nienawiścią, że nie 
tylko rzeczy miłych dla nas, lecz nawet bezstron 
nych i prawdziwych w artykule tym nie znajdzie­
my. Pełno tam inkryminaeyj przeciw „niespokoj­
nemu i buntowniczemu duchowi Polaków "; pełno 
zarzutów najfliesłusztd ej szych, zmięszanych z gorz- 
kiemi dla nas faktami przeszłości, w ten  sposób, 
aby je  boleśniejszemi jeszcze uczynić; pełno na 
reszcie pet warzy, obranych nawet z prawdopo­
dobieństwa, jak  n. p. porównanie ostatniego po­
wstania w Polsce z wojną południowych Stanów 
Amerykańskich, której celem było utrzymanie 
niewolnictwa, jak  niby celem „szlacheckiej ru 
ehawki" było przywrócenie poddaństwa. Nie bę 
dziemy się zatrzymywali nad tem wszystkiem. 
jako nad rzeczami zbyt nam niestety, znanemi 
z publicystyki rosyjskiej, a przejdziemy od rasu 
do tej części artykułu, która dowodzi, że główną

irzyczyną powstania 1863 r., była słabość cli 
eteru ówczesnego namiestnika, ks. Gorezako*^ 

rozwodzi się nad szkodliwą dla R osji tender/ 
chwilowych rządów margr. Wielopolskiego. ^  

Oto dosłowne tego ustępu brzmienie:
„Kiedy w Warszawie rozpoczęły się d 

stracye i nieporządki uliczne, połączone * 
gami dla naszych wojsk, i owe słynne żałob* 
nabożeństwa, proeesye kościelne i t. d.; /  
dy pamiętne „pięć ofiar" rozruchów ulic*ay'f 
stały się pozorem do coraz zuchwalszych - ™ 
1‘astacyj na cześć „świętych męczenników
zny", kiedy Błowem, zapanował zupełny 0((J 
w niedołężnych rządach namiestnika, a tyme,' 
sem odbywała się czynna robota podziemna 
przygotowywaniem formalnego powstania, n& 1 
czas zgrzybiałemu ks. Gorezakowowi przyj 
myśl, zaprawdę dziwna, oddania rządów P0u  
w ręce wpływowego magnata polskiego, j pt( 
ówczesnym atoli systemaeie rządów, myśl p0s(i 
wienia margr. Wielopolskiego na czele cynilw 
zarządu krajem, zdawała się trafną. Polak roJ 
i przedstawiciel jednego z najznakomitszych iuj( 
w kraju, snany patryota i człowiek zdolny, 
wszakże przeciwnikiem tej partyi „białych", ^  
rą przedstawiało „Towarzystwo rolnicze", zajS) 
t ąee się nie rolnictwem ale polityką, a 
uosobieniem widomem był hr. Andrzej ZaW 
ski. Margr. Wielopolski nie był łubiany LJ 
a wy eh ziomków, jako człowiek niezmkrais j,, 
mny, k cz  dla tego właśnie mogła h u  pochlebi,j 
i jak się spodziewano, przynieść krjjow i korty 
ofiarowana mu wysoka posada. Rozummn i » 
kształceniem Wielopolski stał wyżej nitwątplb, 
od wszystkich współczesnych magnatów polski,; 
i zdawało się, że w obecnym razie, gdy ehodtj] 
a stłumienie zaburzeń i uniknięcie zarazem inter 
wencyi zbrojnej, Wielopolski mógł być ozłowit 
kiern pożądanym.

„Rząd nasz jednak, a raczej ks. Gorczakot 
po ełnił, jak  się dziś okazuje, wielżą omyli: 
oakąż b jwiem dążnością odznaczała się działj 
ność Margrabiego? Czyliż pragnął on tylko osią 
gnąc samorząd dla Polski, zs-mysający się jedj 
nie w ukonstytuowaniu oddzielnej Rady państw; 
z osób wyłącznie pochodzenia polskiego, w z,, 
jrow&dzenitt municypalności wybieralnych, prsj, 
wióaeniu szerokich praw językowi itd. Aleźn 
podobne rtforsay zdecydowany był oddawna rą| 
rosyjski, pragnący ceną tych ustępstw zagładt, 
zbytnią surowość rządów Paszkiewicza. Nie. %  
opolski chciał czego innego zupełnie. Po ® 

styeh zatargach w charakterze dyrektora koni 
syi wyznań i oświecenia z całym szeregiemprędio.  ̂
się zmieniających namiestników, Wielopolski^, 
stawił za warunek swej działalności dalszej, jaii 
naczelnika eałego zarządu cywilnego w Króls- 
stwie, aby nie być podwładnym nikomu, jeno 
dnemu z członków rodziny cesarskiej. Uczynioit 
zadość Margrabiemu. W . ks. Konstanty Mikolt 
jewiez, został mianowany namiestnikiem Król? 
stwa i przywiózł z sobą pełną tekę projektót 
dotyczących dalszych potrzebnych krajowi reform1

kronika miejscowa i zagraniczni
IKvmftu&w 30 marca.

Święta wielkanocne po za uroczystością kościsk , 
m ają u  nas znaczenie społeczne i towarzyskie, pn;

święconem" bowiem rachnją się starzy i młodi 
K rakow ianie: kto ubył a  kto przybył z towarzyskie 
nabytków. T radycyjne święcone „pod Baranami" mii 
ło w tym  rokn bolesną i  pocieszającą zarazem stroi 
dla K rakow a Brakło tam tej czcigodnej matron; 
która przez pięćdziesiąt la t w dniu tym podejmowii 
gościnnie i życzliwem w itała słowem całą, rzec moim 
społeczność krakow ską. Lecz cheć wspomnienie i\ 
Arturowej Potockiej rzucało cień żałoby na to zebn 
nie, tradycya n ieprterw ała się i podjęto ją  już w tru 
ciem pokoleniu. Równie świetnem ja k  iicznem bjl 
teg roczne święcone w pałacu hr. Potcekich Obecno! 
arcyksięcia F ryderyka wraz z osobami jego dwoi 
i księcia W irtem berskiego, dodała temu zebraniu nu 
czenia, że według zwyczaju polskiego, święconem j| 
kiem dzielono się z dostojnymi gośćmi naszego mii 
sta. Nie brakło też przedstawicieli różnych stanów 
warstw miejscowych, zacząwszy od reprezentantów i 
chowieństwa z Biskupem na czele, wielu prefosoriii 
radców miejskich i licznego grona z high life te* 
kow skiego; a  zebranie to jednoczyła serdeczność f 
spodarza, wdzięk młodej gospodyni, po raz pierw® 
przyjmującej tak  liczne zebranie. Oprócz święconej 
„pod Baranam i", gromadzono się w wielu donn- 
przez oba dni świąteczne. Ksiądz biskup Dunsjewó 
podejmował duchowieństwo w poniedziałek; nad®11 
nić winniśmy o święconem u hr. Franciszków Wo 
ckich, hr. L asockich, hr. Morsztynów i pp. PawW. 
Popielów, bo choć nieproszone święcone, przybrało®1 
szersze rozmiary, gdyż wiele osób spieszyło składać i] 
czenia czcigodnemu gospodarstwu.

—  Dziś zrana X. biskup Dunajewski udał si?1 
Bielany, aby w tamtejszym eremie Kamedułów P 
święcić nowo wzniesiony ołtarz. Przed trzydziestu ht 
pożar zrobił wewnętrzne zniszczenia w starożyW 
kościele bielańskim i w tedy spłonął wielki ołW 
W miejsce ołtarza prowizorycznego stanął nowy z 
aego marmuru, sprowadzony z W łoch. Jest to dar te< 
żnej Lichtenstein. Za staraniem obecnego przeora 0. * 
rafina wspaniały ten ołtarz został sprowadzony z W0' 
i ustawiony w kościele, którego stanie się tem ^  
szą ozdobą, iż je s t całkowicie zgodny z jego styk5 
Przeor O. Serafin opuszcza w tych dniach Bielany P 
wołany napowrót do W łoch.

—  N a Świę onem pod Baranam i oglądano foto?1 
fię narzeczonej następcy tronu Arcyksięcia Budo)- 
którą Arcyksiąże F ryderyk  przywiózł z Wied511 
Młoda księżniczka je s t podobną do ojca, króla 1)1 
gów i pełną wdzięku.

—  Arcyksiężna Izabella przywdziała żałobę z p°® 
du śmierci krewnej swej księżny Croy na której po?f 
bie hr. H erberstein przedstaw iał Arcyksiężnę. (

—  Jak  się dowiadujemy śłub Arcyksięcia Bodo 
odbyć się ma w lutym  roku przyszłego.

—  W  W ielką sobotę po godzinie 8ej wieczór 
podczas rezurekcyi w  kościele 0 0 .  Bernardy^ 
gdy kapłan  celebrujący, prowadząc procesyę P ° . 
ściele, niósł w rękach m onstrancję z Przenajś*' 
szym Sakram entem , Jacenty Stawiński posługa*®/ 
bliczny przecisnął się pomiędzy pobożnych i  ̂
wszy się do celebrującego, th c ia ł mu monstrancję 
rwać i na ziemię rzucić. O taczający jednak  kap 
niedopuścili tego i wołając z oburzeniem: »s°̂  
lista!" odepchnęli Stawińskiego, którego straż P 
cyjna przed kościołem zatrzymała. Po tym wyp* ̂  
który w wysokim stopniu zgorszył i rozjątrzył . 
cnych w kośc iele , sędziwy kapłan dokończył Bp  ̂
nie nabożeństwa. Stawińskiego, który ju ż  ukaranU 
w zeszłym roku za nieprzyzwoite i gorszące i  
wanie się w kościele, odstawiono do sądu kat11.



Si i

cztery razy na rok do Wadowic na zgromadzenia 
ogólne, gdzie radzą o wszelkich sprawach gospo­
darstwa i przemysłu wiejskiego, dzielą się wymka- 
ni dokonywanych prób i doświadczeń, odbywają 
.vspóinie wycieczki do gospodarstw, prowadzonych 
wzorowo w pewnym specyalnym kierunku, a wre­
szcie Odbywają między sobą tramakcye handlowe 
bez pośrednictwa faktorów, wyzyskujących zazwy­
czaj obydwie strony. . _

Na czele Towarzystwa stoi Wydział złożony 
z naczelników Sekcyi, na jakie podzielili się człon-

nie wyKonywama praw yr*™ r~ -------- > ."TT.''- .  - u  '' Iknwie Każdy ważniejszy dział gospodarstwa wiej-
może uregulowane już poprzednio stosunki prawne do coraz jest widoczniejszy, a jeżeli ci co mają większe ™ • / entowany jest przez oddzielną sekcyę

  T T n r o a f f a  a a im n w a ła  I m m ath ri. nrzAHAia. n n  iP iinfli WRl. Z@DV 816 DrZY r6 S Z -I  _ r  . . ,J •

_  Bawił w naszem mieście przez" święta prezes Iwyeh nowemu nabywcy w posiadanie. Tragiczny ten 
■adu najwyższego bar. Schmerling, były prezes rady zgon tem bardziej jest przejmującym, iż wypadki 
m in is t ró w , przybywszy w odwiedziny do córki s w e j przymusowych wywłaszczeń ak większych właściciel- 

J - - -    na porządku dziennym i liczą się
rralnv P Gniewosz i dyrektor kolei rządowej De I nie na dziesiątki ale na setki. Chłopi uciekają do 
Serres Wieczfiński. Ameryki lub muszą własne swe grunta dzierżawić

— Ruch, jaki się od niejakiego czasu pojawił w za- od żydów, którym je sprzedali — szlachta przenosi 
biesach o zarybianie rzek, zwrócił uwagę na stosun- się na bruk do miast, gdzie znosi nędzę lub kończy 
ki prawne rybołostwa: i pokazała się rzecz szcze- samobójstwem jak Włodzimierz B. Po zmianie sto 
gólna w Bwoim rodzaju, jak długie zaniedbywa-[ sunków roboczych, zwichnięciu przemysłu browarma-

wykonywania praw przez uprawnionych cofnąć nego, potrojeniu podatków, upadek materyalny kraju
•  " ~ . i  *  i • ________ .3~ a --------- , i Ani  « {aAaIi a i a a  mci« miolroTP I

stanu zupełnej pierwotności. 
gię K o m i s y a  p r a w n i c z a  
t n o ś c i  na posiedzeniu swem

Kwestyą tą 
A k a d e m i i u m i e j  ę-

majątki, przedają po jednej wsi 
cie utrzymać, ci co mają jedną

się przy resz- 
wioskę rąbią lasy

d. 17 stycznia a wy-1 obciążają dinerami i kończą upadkiem. Śmierć Włodzi-I0^1̂ ^ ™ '  . , • ł n ' „ip , 9r„ „ m

która zajmuje się wyłącznie sprawami do tego działu 
Taki rozumny podział pracy nietylko

nTirnni PO-

'Szmidta wykazał, źe w Izdebniku każdy mórg obsa­
dzony koszykarską wikliną przynosi 85 do 50 złr.

! czystego dochodu.
Z porządku dziennego nastąpiła potem s rawa 

produkcyi i użytkowania łubinu. Sprawozo awcą 
był p. Śeeling jeden z najczynniejszych członków 
Towarzystwa wadowickiego, któremu powiat tam 
tejszy niejedną już pożyteczną próbę w gosp dar- 
stwie wiejskiem zawdzięcza. Wiadomo, że łubi i ro 
śnie na tak lekkim gruncie, na jakim żadnej nnej 
rośliny gospodarskiej wyprodukować nie można. 
Jestto więc najtańsza roślina i może jedyna, 1 tóra 
puste, jałowe piaski w produkcyjną rolę przemie­
nić może. Dowodem tego piaszczyste okolice Ber­
lina, Pomorza i znaczna część sąsiedniego nam 
pruskiego Szlązka. Dotychczas jednak zasiewał; roi-

wieży, wybudowanych z dobrowolnych ofiar kolato udziela wiadomości o r u -  było używać na paszę d atego, że zawarty w ijemdeks cywilny austryacki z r. 1811 nie wydał pod 
względem rybołówstwa żadnych postanowień, a rybo­
łówczych ustaw austryackich w Galicyi nie wprowa­
dzono. Obowiązują tu więc dawne prawa polskie, któ­
rych rozwój historyczny odbywał się w ten sposób,

„  !  nKOUTA -nirKrJrs w ia f GiO c łn  r/xr}

gotowe już 
ruczonych mu czynności,

i parafian, a przeważnie staraniem i cfiarą miej- . /  produkcyi rolniczej, o nowych zdo goi
scowego plebana X. J. Biegi. Aktu poświęcenia doko- cnu nancu y  Pnaukow*em lub Q ch roślinach I tki na organizm zwierzęcy.
nał dziekan przeworski X. T. Kowalski, który prze- \ y  P7nveb zalecając jedne, a ostrzegając przed Od dawna więc próbowali ziemianie różnych po­
mówił rzewnie do ludu, pidnosząc tę niewymownąjzagranic y , _  ,i_I zi arna łnhinnwecro ale nie zn-

gorzki pierwiastek „conii" szkodliwe wywierał i ku- 
organizm zwierzęcy.

niewymowną 
czasachż e  pierwotnie prawo rybołówstwa służyło jedynie panu-1 radość, jaką sprawia Kościołowi fikt ,  że w 

iacemu iako regale. Później przeszło cno także na I tak obojętnych dla chwały Boga a ciężkich z powa- 
właścicieli dóbr ziemskich, o ile dobra te leżały nad j da nieurodzajów i ogólnej klęski, parafianie groszem 
rzekami, i służyło im nawet na rzekach spławnych. I wdowim poparli swego zacnego proboszcza w wy o- 
Jeżeli rzeka była graniczną, każdy z jiąsiadów miałjnaniu tak znakomitej dzieła. Pb mszy sw.. oprowa-
prawo rybołówstwa do połowy rzeki. Tak panr jący, j dził X. D z ie k a n  z przenajśw. 
jak i  właściciele dóbr zakładając w dobrach swoich Jczną rzeszę około nowych murów kościoła i

. • ___________i K . n m i A  A n n n łA  n o / l o n r o l i  im  Igminy na niemieckiem prawie oparte, nadawali im 
czasem bądź zupełne, bądź częściowe prawo rybo­
łówstwa. Reszta ludności nie posiadała go wcale. Tak 
było w czasach kwitnącego rybołówstwa aż do wieku 
XVIL Razem z wyrybieniem rzek, zaczynają się za­
cierać prawa rybołówstwa. Nie zwracając na nie uwagi, 
dopuszczono do łowienia ryb w rzekach każdego, kto 
chciał, a w skutek tego z końcem Rzeczypospolitej 
wyraźne dawne prawa już były przyćmione, a obe­
cnie rybołówstwo stało się zupełnie dzikiem.

Chodzi teraz o to, jakich zasad trzymać się wy

im błogosławieństwa. 
— W Mikulińcach d. 18 b m.

drugiemi- wreszcie sprowadza Wydział na żądanie I sobów odgoryczenii ziarna łubinowego, ale nie zu 
członków’ Towarzystwa różne towary w większych!pełnie im się to udawało.
ilościach po cenach fabrycznych, odsprzedając je  Najskuteczniejszym może okazał się kwas so ny. 
stowarzyszonym częściowo bez żadnej prowizyi I którego użycie w ilości 5 7 kilogr na 100 kn igr.
Nie można się dziwić, że tak  praktyczne i poży-1 ziarna wystarczało do odjęcia temuż goryczy. Wsze- 
teczne stowarzyszenie ogarnęło dziś cały powiat i I lako manipulacya wymagała 4 dni czasn i wielu 

udzielił I rozwija się najpomyślniej na korzyść okolicy a j  naczyń tak, że koszta odgoryczenia nie zawsze od- 
| chlubę założycieli i zdolnych kierowników. Nie J  powiadały skutkom, 

w igorem  usunęła można się też dziwić, że przedkładając regularnie otóż p. Seeling po wielu próbach doszedł do 
* 'obraz swej działalności i rozwoju Tow arzystw u|uźycia sp0sobu tańszego i łatwego, który zupełnie

i tu. Cztery zagrody włościańskie położone u stoku pod 
nurtowanej wyżyny, zostały tek zniszczone, że mie­
szkańcy opuścić je musieli. Na szczęście, katastrofa 
nastąpiła jeszcze przed zapadnięciem nocy, czemu za- 

I wdzięczyć należy, źe nikt nie stracił życia. Kilka in 
v,UOu*. V tv ,, .««» . " j  ] nych*zagród narażonych jest na podobne niebezpie-

pada de lege ferenda. Z ekonomicznego s t a n o w i s k a  |  c z e ń s t w o .  Władze zarządziły wszelkie wymagane środki
byłoby, jak  to zauważył p. Piekosiński, pożądanem, | ostrożności a pozbawionym swych zagród mieszkań-

- - . . .  . . . .  i com pogpjeszono z wsparciem w drodze składki pu­
blicznej, którą zajął się osobny komitet z p. Edmun­
dem Sehnirchem na czele. Tak znaczne usunięcie się 
ziemi przypisują niewłaściwemu uregulowaniu koryta 
Prutu, które dla ochrony mostu kolejowego zbliżone 
zostało przed kilku laty do miejsca, na którem znaj­
dowały się uszkodzone dziś domy.

W wielką środę umarła w Dreźnie Fryderyka 
Dobrzańska wdowa po ś. p. Romanie Dobrzańskim. 
Imie zmarłej złączyło się z wielu dobroczynnemi za­
kładami Krakowa, dla których znaczne niegdyś mał­
żonkowie Dobrzańscy porobili zapisy. Zmarła

S a m  Teren t e n  S d o c z n i e  centralnemu, z którem w ciągłej stara się byesty- odpowiada cei0wi i licznych znalazł naśladowców 
!  S m u lo n v  był wodami Pru- czności, zdobyło sobie zrazu sympatyę, a dziś już zapewnił możność wychowywania bydła rogatego

od dłuższego już czasu ^ U s ł u ż o n e  uznanie w komitecie centralnego Towa-1 w p̂iaszczystej i ubogiej okolicy.

aby prawo rybołówstwa przyznać nie gminom wiejskim 
i obszarom dworskim, jako zbyt małym jednostkom 
terytoryalnym, a zbyt szczupłym w potrzebne zasoby 
jednostkom administracyjnym, ale raczej szerszym, 
utworzyć się mającym okręgom rybołówczym n. p. 
tym samym okręgom, które powołane są do konku- 
rencyi wodnej. Dochód z rybołówstwa możnaby w ta­
kim razie na regulaeyę rzek obracać, a byłoby to 
najsprawiedliwsze jego użycie, ażeby rzeka tym przy 
nosiła korzyści, którym wyrządza szkody.

Ze stanowiska prawniczego a mianowicie z tytnła 
własności koryta rzeki, należałoby przysądzić to pra 
wo właścicielom gruntów nadbrzeżnych, ale 
szczupłości i rozparcelowania niektórych posiadłości 
byłoby to nieprzełamaną przeszkodą w racyonalnem 
zarybianiu rzek i wogóle w całem gospodarstwie rybo- 
łowćzem. Prawodawstwo szczególnie dzisiejsze wzglę­
dów ekonomicznych pomijać nie może, a i z prawni­
czego stanowiska zważyć należy na przepisy szersze­
go ustawodawstwa wodnego, przesiągającego ramy 
praw płynących z posiadłości gruntów przyległych

W ustawodawstwie rybołowczem rządzić się wogóle 
wypada temi samemi względami, jakie wpływały na 
racyonalne dziś już powiększej części uregulowanie 
praw polowania, wyłączających uprawnienia tych, któ­
rzy go w stósowny sposób wykonywać nie mogą.

—  Na Wystawę Towarzystwa Przyj. Sztuk piękn. 
nadeszły: K o n i u s z k i  „Krajobraz zimowy z okoli­
cy Krakowa przy zachodzie słońca"; Juliusza F a ł a -  
t a  „Benedyktyn studyujący", akwarella.

—  Siemiradzki wysyła na wystawę do Melbourne 
w Australii nowy swój obraz wielkich rozmiarów 
„Jaskinia piratów".

—  Wczoraj przedstawiono w pełnym teatrze nową 
czteroaktową komedyę Michała Bałuckiego p. t. Są  
siedzi. Zanim podamy! obszerne sprawozdanie, z ano to 
wać winniśmy, że komedya ta wywarła na publiczno­
ści jak najlepsze a zupełnie wyjątkowe i niezwykłe 
wrażenie i że zapewniła sobie trwałe powodzenie. Od 
początku do ostatniej sceny słuchano nowej sztuki p 
Bałuckiego z wielkiem zajęciem, a po każdym akcie 
wywoływano artystów, którzy role swoje bardzo dobrze 
odegrali. Jest to komedya głębszego znaczenia, poli­
tyczno społeczna; przedmiotem jej wybory, a jak ktoś 
wychodząc z teatru powiedział: obraz tak prawdziwy, 
że aż smutno.

— W domu pani C. odegrano wczoraj teatr ama­
torski. Przedstawiono komedyę Bałuckiego Ttat, 
amatorski i fcieoszlifowany dyament w przerobie­
niu pani Hoffman. Amatorowie wywiązali się ze swe­
go zadania bardzo dobrze, a niektóre role jak Sy­
donii, Dorci i Trombolińskiego zyskały powszechne 
uznanie. Dr S zabawiał sztukami msgicznemi, rywa­
lizując z Romanem i Epsteinem w eskamotowaniu. 
Wśród zabawy nie zapomniano także i o biednych.

— W sobotę ukaże się na scenie po raz pierwszy 
sztuka ludowa Ława Czartowska napisana przez 
tutejszego artystę dramatycznego p. Galasiewicza, 
której już wspominaliśmy.

— W klasztorze PP. Augustyanek przy kościele 
Śej Katarzyny na Kaźmierzu zmarła Katarzyna Ła- 
będzka, urodzona w r. 1807 w Sandomierskiem, w za­
konie zaś przeżyła lat 51 przyświecając pobożnością 
pokorą, ślepem posłuszeństwem i uprzejmością.

— W sobotę umarła tu Teresa Jadwiga z Fachi- 
nettich K o w a l i k o w s k a ,  urodzona w r. 1795, wła­
ścicielka realności przy Małym Rynku. Zmarła nale­
żała do coraz rzadszych w mieście naszem prastarych 
rodzin średniowiecznego mieszczaństwa Krakowskiego. 
Ojciec jej bowiem Antoni Fachinetti był obywatelem 
i kupcem w Krakowie, należał do konfraterni przy 
kościele św. Barbary, a sklep jego bławatny szczy-

ryystwa rolniczego.
Świeży dowód tych uczuć dal komitet, biorąc 

udział w ogólnem zgromadzeniu członków Towa­
rzystwa okręgowego wadowickiego, na które przez 
Wydział tamtejszy zaproszony został.

Dnia 31 stycznia 1880 r. przyjechali z Krakowa 
do Wadowic: pp. Henryk hr. Wodzicki, prezes 
Tow. roln. k rak .; Mieczysław Pawlikowski, wice­
prezes Tow. roln. k rak .; Ludwik Szumańczowski 
Felicyan Szybalski i Tadeusz Langie członkowie 
komitetu i Henryk Lewiecki sekretarz Tow. roln. 

i krak., oraz p. Krasicki z Gumnisk reprezentant 
zawiązującego się w Tarnowie Tow. roln. okręgo­
wego.

P. Seeling moczy naprzód ziarno łubinowe w cie 
płej wodzie przez 12 godzin, — następnie mo zy 
je również długo w silnym ługu, poczem starannie 
wypłókane gotuje przez pół godziny w słonej wo­
dzie i po należytem odcedzeniu i przepłókaniu a- 
daje bydłu i koniom a nawet cielęta przeważnie na 
ziarnie łubinowem wychowuje.

Oceniając ważność tego doświadczenia po, e- 
chaliśmy na drugi dzień do gospodarstwa p. S e 
linga i przekonaliśmy się naocznie, że istofcie 
najpiękniejsze cielęta i starsze sztuki bydła byiy 
właśnie te ,  które przeważnie żywiono od jesieni 
ziarnem łubinowem. Gorąco zajęty łubinem p. See­
ling nie poprzestał na tych istotnie wielkich zdo

Zgromadzenie składało się z kilkudziesięciu człon-1 byCza.ch, ale poszedł dalej, ho poczęstował nas 
ków, między którymi z przyjemnością spostrzegliśmy I cpiebem , wypieczonym z mąki łubinowej w po- 
kilku duchownych, interesujących się żywo spra- ^ czenill z żytną, aby dowieść, że i ludzie mogą 
 1 rolnictwa. Przewodniczył zgromadzeniu w k e - |z 'te j użytecznej rośliny bezpośredni mieć użytek.wami

wobec rżała w łaśniepenieść_się oo ^raaowa I zaszczytnie w całe Polsce z produkcyi wybornych! rn. i r7™ nieta. Radze też mieszkańcom ubogich
lata, gdy ją  niespodziewana wyrwała śmierć.

-— Opowiadają, że jenerał Loris - Melikow _ przy 
pierwszem spotkaniu się z ministrem oświecenia hr. 
Tołstojem rzekł do niego: „Bardzo mi przyjemnie 
poznać pana hrabiego, a tern przyjemniej, że jemu 
zawdzięczam dzisiejsze moje stanowisko". „Jakto?" 
Odparł hr. Tołstoj: „Atak,  bo zawdzięczam je pań 
skiemu systemowi wychowania młodzieży". 

Wiadomości policyjne.
— W niedzielę po godzinie 7ej rano zapaliły się 

śmieci pod L. 190 przy ulicy Gołębiej niższej, domo­
wnicy jednak zaraz ogień zgasili.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Fisyjaolói 
Sztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta eodalwraiij 
sd godziny H ej do 4ej prócz poniodsiałku.— Wstęr

niedziele 15 centów, w dmie powszednie 80 cent
— Dnia 27, 28 i 29 marca piękna pogoda; termo­

metr d. 27 od —2*5 doszedł do -+-9*8, d. 28go od 
- 1 0  do - f - l l ’d, zaś d. 29 od — 1*7 do -j-14-2 0. 
Ssrometr zwolna opada; o gods. 7ej rano d. 30 stan 
jego był 742*4 r a i ł ł i r a ,  termometru +1*4 O. Wiafc 
południowo-zachodni.

zaszczytnie w całej 
nasion traw i roślin pastewnych.

Na serdeczną przemowę jego, w której witał 
przybyłych gości i dziękował im za ten nowy do­
wód życzliwości, odpowiedział hr. Wodzicki wymo- 
wnem słowem uznania i zachęty do dalszego ro-

za rozstrzygniętą. Radzę też mieszkańcom ubogich 
piaszczystych okolic naszego k ra ju , aby baczną 
zwró ili uwagę na tę sprawę, bo ona jest jedną 
z najprostszych dróg do polepszenia ich doli.

W dalszym ciągu rozpraw o użytkowaniu łubi
 -----------------    . . - - . inu  usłyszeliśmy z ust p. Alexandra Gostkowskie-

z w o j u  Towarzystwa, zapewniając Zgromadzonym, żel znak omitego gospodarza i  przewodniczącego 
Komitet wszelkiemi siłami pomagać im będzie w po-1 j^cyj cb0wu bydła, sprawozdanie z prób żywię 
czciwej pracy i nie zapomni o filn^ wadowickiej j n .a ^ydja r0gatego zakiszonym zielonym łubinem
przy rozdzielaniu przyszłorocznej subwencyi rzą­
dowej.

Stósownie do porządku dziennego odczytał sekre­
tarz Towarzystwa protokół z poprzedniego posie­
dzenia. — a potem sprawozdanie z rachunków za 
rok 1879.

Okazało się z tego, że mimo małej wkładki ro­
cznej, jaką opłacają członkowie, uzbierał się już 
fundusz rezerwowy kilkaset złr. wynoszący. Dowód 
to oszczędności w zarządzie i punktualności człon­
ków, jaką się inne Towarzystwa poszczycić nie 
mogą.

Następnie przewodniczący poszczególnych sekćyj 
' kolejno sprawę z czynności, któremi s;ę

Nie ulega wątpliwości, że bydło łatwiej przy­
zwyczaja się do kiszonego, niż do świeżego luf) 
suszonego łubinu; o czprn podczas wycieczki do 
Toinie przekonaliśmy się naocznie. Jednakże nie 
m rgę twierdzić, że i ta  kwestya już rozwiązań' 
gdyż próba na bardzo wielką skalę w Tomica 
przeprowadzona nie wydała tak dobrych rezulta 
tów, jakich się p. Gostkowski spodziewał. Czeki 1 
więc musimy dalszych doświadczeń, które wy 
trwały i energiczny właściciel Tomic w tym roku 
odbyć postanowił.

Nie wątpię bynajmniej, że łubin ̂  świeżo sko­
szony i w mieszance z innemi roślinąmi, w są 
cbych dołach zakiszoDy, może być z korzyścią 

- .......................... ‘" i i  ale— We środę dnia 31go marca: ŚŚ. Balbiny i Kor-1 w ubiegłym kwartale sekeya ich zajmowała, ^T y w ien T r^b y d łab o g a teg o , — ale tylko
nelii pp. __________  czem wywiązywała się zawsze ciekawa i pouczająca dodatk^ wa karma) w małej zadawany ilości

U b U o f f r a a m i M .  Przewodniczący S e k c y i  r ybne j  p. Michał Na- d^ leJ j ay^  ^ m d f d b y ^ g rS a w a V  te
Biskupstwo krakowskie z poczdem swych paste- imski przedstawił smak  otrzymanego z nich nabiału niezawodnie nk teryalnym i moralnym względem tego nikt me za

rzy, w krótkim zarysie, według najnowszych źródeł wowego w obrębie S1§ “  tem ucierpi. Wieloletnie doświadczenia moje w celu przeczy. Że są u  nas pilno potrzebne, na to się
autentycznych, skreślił Ludwik Z a r e  w ic  z , członek | z e b ja n y c h s ta ra n n ie c y fr^  ̂ ^ s ty c z n y c h . 
komisy! historycznej w Akad. Umiej. krak. Kraków,

zdrościćby można tym, którzyby p. Goffarda na­
śladować mogli. , , ,

Wszelako nie łudźmy się, żeby ten system mógł 
iyć przystępnym dla gospodarstw małych, pome- 

waż koszta urządzenia dołów murowanych są bar- 
dzo znaczne, a zrobienie sieczki z wielkiej ilości 
jaszy zielonej w jak  najkrótszym czasie, wymaga 
sieczkarni parowej, albo kilku kieratowych. Myśl 
zawiązania spółki celem sprawienia sieczkarni pa­
rowej była przedmiotem gruntownej narady, ale na 
razie nie doprowadziła do żadnego postanowienia.

Na drugi dzień po zgromadzeniu i zwidzeniu 
gospodarstwa w Tomicach, udaliśmy się do Kleczy, 
tej sławnej Kteczy, która zaopatruje w wyborne 
nasiona wszystkie prowineye dawnej Polski.

Jestto ze wszechmiar ciekawe gospodarstwo, 
skierowane wyłącznie do produkcyi nasion roślin 
pastewnych. Wszystkie też działy onego stały się 
służebnicami tego głównego i wyłącznego kierunku.

Znając wiele gospodarstw zagranicznych, pro­
dukujących ogromne ilości nasion, zwiedzałem 
ileczę z podwójną ciekawością i chęcią porówna­

nia jej z podobnemi zakładami niemieckiemi.
Otóż po dokładnem zbadaniu przekonałem się, 

że Klecz zupełnie do nich niepodobna. Różnica 
uderza odrazu — ale nie w samej produkcyi, Jio 
ta równie jest staranną jak  w Niemczech. Różnicę 
znalazłem jedynie w kierunku, jaki obrał zacny 
i. Sławiński. Podczas gdy niemiecki producent 
nasion jest kosmopolitą, który uprawia^ wszystko, 
za co mu obiecują płacić: p. Sławiński jest prze- 
dewszystkiem przywiązanym do kraju ,polskim zie­
mianinem, a w dodatku wykształconym fachowo 
producentem nasion. To też on uprawia tylko te 
rośliny, które dla naszego klimatu, gleby i sto­
sunków za odpowiednie uznał, a ostrzega życzli­
wie współziemian przed temi, które z jakichkol­
wiek powodów nie zasługują na rozpowszechnie­
nie. W tym celu odbywa on ciągle próby, studyuje 
i bada wymagania i warunki uprawy wszelkich 
nowych, szumnie ogłaszanych w obcych katalo­
gach roślin i wskutek tego najczęściej ’płaci za­
granicznej bladze ten haracz, który musieliby pła­
cić liczni a  mniej przezorni nasi gospodarze. Czym 
to z gorącego poczucia obowiązku, wiedząc, że do 
jego opinii w tym dziale gospodarstwa odwołują 
się wszyscy, którzy sami nie umieją lub nie mogą 
odróżnić prawdy od fałszu.

Kilka spraw mniejszej wagi pominąłem w tem 
sprawozdaniu, nie chcąc ich zbytecznie przedłużać. 
Nie mogę atoli pominąć bardzo miłego wrażenia, 
jakiego doświadczyliśmy na widok gorącego intere­
sowania się sprawami rolnictwa i przemysłu przez 

Olszewskiego, Starostę w Wadowicach. Przybył 
na zgromadzenie Towarzystwa jako komisarz 

rządowy — a nie wyszedłszy nigdy z poważnej 
roli reprezentanta rządu, umiał dowieść przemówie­
niami swojemi, uwagami i radami trafnemi, że mo­
żna pogodzić obowiązki surowe służby rządowej 
z szczerą życzliwością dla rodzinnego kraju. Umiał 
dowieść, że rozwój ekonomiczny powierzonego mu 
powiatu leży mu na sercu i że potrafi i chce naj­
silniej go popierać w granicach urzędowej swojej 
działalności.

Nie ulega wątpliwości, że rolnictwo nie może się 
należycie rozwinąć bez życzliwej opieki rządu. Jestto 
bowiem cechą jego, że potrzebuje koniecznie spo­
koju, który mu tylko władza zapewnić może; po­
trzebuje wreszcie poparcia, które mu władza nieść 
powinna. W rolnictwie, przemyśle i handlu jest 
główne źródło siły i przyszłości państwa —  więc 
też reprezentanci rządu powinni troskliwie to źró­
dło ocieniać i zasilać a nigdy nie mącić. Tak^ też 
pojmuje swoje stanowisko p. Starosta wadowicki, 
za co mu się należy w tem sprawozdaniu uznanie.

Z tego treściwego ale sumiennego obrazu naszej 
wycieczki do Wadowic przekonać się można, że 
skargi na powszechną u nas apatyę i bezczynność 
ziemian galicyjskich nie zupełnie są usprawiedliwio­
ne. Już tu i owdzie apatyę pokonała energia i ob­
jawiają się skutki tego dobrze zrozumianego pa- 
tryotyzmu, który nakazuje rolnikom uczyć się pil­
nie, rachować się ściśle i nie oddawać ziemi ojczy­
stej w obce ręce.

Ze kółka rolnicze ważne oddają usługi pod ma-

1880 w 8 min. str. 68. Jest 
„Kalendarza krakowskiego" 

zawierające wiele ciekawych,

to powiększone odbicie 
J. Czecha na r. 1880, 
dotychczas nieznanych

.. , . . . . J ^ V  I badania wpływu różnej paszy na smak lub zapaclt wszyscy zgadzają. A jednak dlaczegóż się me za-
Dowiedziehśmy się wjęc, że w j .  1879 y p - 1 biału< pozwa]aj ą mi stanowczo twierdzić, ż e  O w i ą z u j ą ?  . . .  Ja  sądzę, że tylko dlatego, że wśród

—  kiszony nigdy nie będzie stósowaą p aszą ; wielkiej zresztą liczby zacnych i pracowitych ludzi

O d A d m m is tr w y i  «*•*
Dla n i e s z c z ę ś l i w y c h  w ł o ś c i a n  d o t k n i ę ­

t y c h  p o w o d z i ą  w pow. Tarnobrzeskim złożyli: 
H. Malinowski 5 złr.

f f o g p o ś i M t r w o  M M - J ł  i

Wiadomości 
* Mura M y  fumdbwo-prsemysiowsj krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kłeparzu 
dnia 29 i fiOgo marca.

W  dniu wczorajszym jako w uroczyste drugie 
święto wielkanocne, nie było dowozu, a tem 
mem i targu zbożowego na granicy Kongresówki, 
tak na Baranie, jako też i na Michałowicach.

"Wskutek wczorajszego święta nie było tagu na 
na Baranie; na targ dziś odbyć się mający na 
Baranie, nie dowieziono żadnych produktów, dla 
tego też cen nienotowaliśmy.

wiecie Wadowickim 1681 morgów zalanych wodą 
i zarybionych karpiami. Z tego obszaru uzvskali 
producenci: ryb sprzedanych w wartości 45,700 złr., 
a narybku i kroczków zachowanych do przyszłego 
roku w wartości 17,000 złr.

Dalej wskazał mówca najlepsze źródła, gdzie 
dobry narybek kupić można, podał przeciętne ceny 
tego towaru i w końcu zawiadomił Zgromadzenie, 
że Sekeya rybna zawiązała już stosunki z Towa­
rzystwem rybackiem w Krakowie, celem zarybiania 
rzek powiatu Wadowickiego i wpływania na wło­
ścian, aby w swoich stawkach racyonalnie prowa­
dzili gospodarstwo rybne.

Tu godzi się wspomnieć, że taż sama Sekeya 
wobec zmowy handlarzy ryb

interesowanych, znakomicie wywiązała się 
nia. Przewodniczący jej p. Michał Naimski zaprosił 
wszystkich producentów ryb z powiatu Wadowickiego 
i Bialskiego na naradę do- Oświęcimia i zapropono­
wał , aby solidarnie wstrzymali się ze sprzedażą aż do 
chwili, w której albo wynajdzie inną drogę odbytu, 
albo przez traktowanie z pojedynczymi kupcami 
w imieniu wszystkich producentów, rozbije zmowę 
handlarzy.

Ta ostatnia, zręcznie przeprowadzona akcya po­
wiodła się zupełnie, bo kupcy przekonawszy się o

łubin kiszony nigdy nie będzie stósowaą p a sz ą !    „ „ . .
dla krów mlecznych. Sprawa bliskiego zamknięcia |  za mało mamy energicznych, którzyby umieli w 
granicy rosyjskiej, wprowadzona przez p. Gost czyn zamienić to, co uznali ża dobre, 
kowskiego jako temat do dyskusyi, wywołała W  Wado wiekiem zebrało się kilku przyjaciół i po- 
długie i bardzo ciekawe rozprawy, w którycb stanowiło zawiązać kółko rolnicze. Co uradzili, to 
wszyscy obecni udział brali i zgodzili się na to. zaraz wykonali. Wnet przystąpiło do nich kilkuna,- 
że rozwinięcie na szerszą skalę chowu bydła ro- stu — a dziś już co tylko jest najmtelligentniej- 
ffateffo w Galicyi jest bardzo na dobie i nie na szego w powiecie, do nich należy. Nic dziwnego — 
leży dłużej tego zwlekać. Naturalnem następstwem bo do ludzi stanowczych a wytrwałych świat na- 

dyskusyi1; byl

że tam tylko zastósować go należy, gdzie na 
pozwoli rachunek. Znam bowiem gospodarstwa 
w kraju i za granicą, gdzie po całorocznych pró­
bach zaprzestano używania pamików, przekonawszy 
się, że korzyści nie dorównały kosztom tej mani- 
pulacyi. Znając zaś praktyczność wadowickich 
gospodarzy, nie wątpię, że poradzą się także 
w tym względzie rachunku

cił się] tym przywilejem, iż dostarczał
nych kobierców, materyj jedwabnych, aksamitów, do I Zgrom adzenie T ow arzystw a  okręgowego 

-1*-----»«*»««« 1 niczego w  W adowicach.
rol-\

solidarności producentów, podnieść musieli cenę ce-| Szczególną uwagę zwrócili zgromadzeni na P ^bki 
tnara ryb o 5 złr?, przez co powiat w a d o w i c k i  d o -  różnych pasz zielonych zakiszonych w dołachja przed- 
:?„aira„5yl !  i m  A 17  500 złr. wiecei! stawionych przez p. Sławińskiego. Próbki te za-

w dołach a przed
stawionych przez p. Sławińskiego. Próbki te za

strojenia ołtarzy Pańskich czy to w czasie Bożego! * niczego w  W adowicach. I ierton 'f e k t  świadczy TietylkcTo potędze sił I chowały świeżość, soczystość i normalny? zapacr,
Ciała, czy w czasie zapust czy przy innych uroczy- I i e “  Jeden “  wvkazuie użyteczność sto-1kiszonej kapusty; zmieniły tylko dawną swą barwn
stościach kościelnych. Matka zaś śp. Teresy imieniem 1 £ powodu, że Towarzystwo okręgowe i zespolonych, ale  ̂ y y Ina brunatną. Po dyskusyi nad tym przedmiotem
Barbara była córką Józefa Feistmantla, znakomitego | wadowickje rozwija się znakomicie, z a m i e - 1 przewodniczący Sekcyi uprawy roślin p .  z g o d z o n o  się na to, że pasza
rajcy miej’skiego i była spokrewnioną przez rodzmę szczam y  ęu sp ra w o zd an ie  ze  Z g ro m ad zen ia  |  Stanisław Dunin zdał sprawę z licznych doświad- wyżywienie bydła ® J  t r 7Pba którei
Feistmantlów zpierwszemi rodzinami kupieckiemi jak I r  o . i isianisiaw im mu * f  ni+iiatohrnnvch Ilono zebranych roślin zakwaszać trzeba, której
Mączyńskich, Morbicerów i innych. Rodziny tak teg o  T o w a rz y s tw a  u ło żo n e  z  p o lecen ia  K o - czeń, u mego 1 U innych g f n S c b  j a k i  powodu słoty lub braku robotnika wysuszyć nie
Feistmantlów jak Fachinettich nie były pochodzenia m ite tu  T o w a rz y s tw a  k ra k o w s k ie g o  p rz ez  p. z uprawą Przechowanie bowiem zielone] karmy w do -

AiSr S mp o d S T w T o  wi$ywteIłach wymaga wielkie! ścisłości wykonania i do-polskiego, lecz przybywszy w końcu 15 lub na po 
czątku 16 wieku do Krakowa wraz ze sztukami od­
rodzenia i prądami klasycznego humanizmu przyjęły 
się zupełnie na glebie polskiej, a wśród krakowskie­
go mieszczaństwa przyjęły tutejsze zwyczaje i oby­
czaje i musiały się niezwykłą odznaczać pracowitością 
i niepokalanością charakteru, skoro nasi 
wynosili ich do stanu szlasheckiego, a miasto naj­
ważniejsze obowiązki swej municypalności składało 
w ich pewne ręce.

— Piszą nam z Tarnowskiego:
Na dniu 20 b. m. zastrzelił się Włodzimierz B.... 

właściciel dóbr Parkosza w powiecie pilzneńskim 
w chwili, gdy zjechała komisya sądowa celem przy­
musowego wywłaszczenia go z dóbr i oddania tako-

stwa rolniczego dla powiatu Wadowickiego. M / ś l |  ty  ̂ k t ó r z y  niefortunnie S ’ 1 p r z S y m  roku ogłosił wynik swych do-
k ró lo w ie l  zdrowa, podjęta przez ludzi zacnych a energicznych chęcające słowa d r u g ic h  którym powiodło się do K■ y V  ^  o J b n e m  d z ie łk u

szybko przemieniła się w czyn, zwłaszcza, źe Ko- świadczenie z tą  lub ową ™simą. » ftoffarda noleca na tem, że pasza, po-
m L t  Towarzystwa centralnego w Krakowie szcze- Członek Wydziata p. S n ta r f ^ o d g t a ł  m f ro w a ^ h ,
rze ją  poparł i bezzwłocznie zatwierdzenie statutów I jący 9P1® w^Pr8, Lf^y 'wadowHHoeI daebem przykrytych umieszczona, tak wielkim
u Władzy wyjednał. Powstało więc „Towarzystwo dowiedzieliśmy s ę , J e  Towarzystwo wadowickie a J  j  /  J  ^  wskutek braku
okręgowe wadowickie" jako filia Towarzystwa roi- baczną zwraca uwagę na tę ważną ma naszegu J V v j <,iP T,awfit zakwas‘ć
niczego krakowskiego i objęło wkrótce pożyteczną kraju gałąź gospodarstwa wiejskiego i popiera usi- W ? *  “ J ^ lko ZepSUĆ 8 §’ 
swą działalnością znaczną część kraju. Iłowania producentów tej zyskownaj rośliny^_Rachu- jsię^

Członkowie tego Stowarzyszenia zjeżdżają s ię 'nek  szczegółowy zacytowany w sprawozdaniu p

' r S r  * * * * # » * « "  l6^Z wycieczki do Wadowic wróciliśmy weselsi i >o-
Tu opowiedzieli niektórzy członkowie zgroma-1 krzepieni na duchu, bo widok zacnych i dzielnych 

dzenia jak  ważne usługi oddaje im aparat do p v  sj ziemian, walczących zgodnie a wytrwale z biedą 
‘ paszy, który kosztem 500—600 złr. uraą- f i apatyą kraju, musiał rozwiać sm._tek, jaki nam

Niezaprzeczajac wcale wielkiej użyteczności tego Piszę dla zachęcenia innych do rychłego 
od dawna znanego i u ż y w a n e g o  przyrządu, sądzę, [■ dowania i zarazem dla tych, którzy me pojmują, 

zastósować go należy, gdzie na to jak może zawiązać się filia starego Towarzystwa
rolniczego, któremu odmawiają prawa do życia 

Dotknąwszy tej dla wielu drażliwej kwestyi, wy­
powiem o niej otwarcie słów kilka.

Od lat kilku rozlegają się głosy niechętne obu 
Towarzystwom rolniczym w Galicyi i mnóstwo mal­
kontentów, pozywanych przez zarządy tych towa­
rzystw o zapłacenie zaległych wkładek, woła libe­
ralnym tonem : „precz z trupem" 1 

Towarzystwo rolnicze centralne przeżyło się isto­
tnie, ale przeżyło się takie, jakie było, t. j. takie, 
w którem zbiegały się dawniej wszystkie interesa 
ogólno krajowe, wszystkie myśli i uczucia patryo- 
iyczne.

Przeżyło się bo teraz gdy kraj ma autono­
miczne instytucye, nie potrzebuje szukać sali to­
warzystwa rolniczego do wypowiedzenia swych ży­
czeń, skarg i nadziei. Dziś w przybytku towarzystw 
rolniczych zgromadzamy się li tylko w specyalnych 
gospodarskich celach, a do tego istotnie stosowniej­
sze są liczne, choć małe prowincyonalne komnaty, 
miźeli jedna wielka sala krajowa. Nie idzie jednak 
zatem, aby Towarzystwo centralne nie było więcej 
potrzebne, albo mogło być szkodliwe. Przyznaję, że 
w dzisiejszej formie nie jest ono takiem, jakiego- 
bym pragnął; ale jakieś ognisko, w którem zbie­
gałyby się wyniki prac i wnioski prowincyonalnych 
stowarzyszeń, w któremby omawiane były sprawy 
rolnicze obchodzące kraj cały, jest i będzie zawsze 
potrzebne. Zresztą wobec istniejących przepisów 
państwowych musi być ogniwo łączące rząd z rol­
nikami całego kraju, choćby tylko dla wywalcza­
nia subwencyj rządowych i słusznego rozdzielaniaJestto niezaprzeczenie sprawa wielkiej wagi i zą
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onych w kraju. Postawcie wigo panowie malkon­
tenci nową taką instytucję o odpowiedniejszej for­
mie, a wtenczas nietylko będziecie mieli prawo do­
magać się rozwiązania starego towarzystwa, ale 
prawdopodobnie już go nie znajdziecie, bo my pier­
wsi pójdziemy pod nowy sztandar ■'i damy wam do­
wód, że nie o tradycję, ale o rzecz nam chodzi. 
Obalać jednak to co jest i co uczciwie lat kilka­
dziesiąt krajowi służyło, a nie przygotować ani je­
dnej cegiełki na nową budowę, to ani szlachetnie, 
ani patryotycznie, ani — z przeproszeniem — ro­
zumnie.

Ale wróćmy raz jeszcze myślą i sercem do Wa­
dowic. Niech pożyteczna działalność i rozwój tam­
tejszego filialnego Towarzystwa będzie dowodem, że 
niekoniecznie potrzeba się fundować na grobie to­
warzystwa centralnego lub ubiegać się o zupełną 
od niego niezawisłość, aby z korzyścią dla kraju 
pracować; niech będzie właśnie dowodem, że cią­
gła styczność i dobre pojęcie wzajemnego stosun­
ku z Towarzystwem centralnem, jakiem odznacza 
się filia wadowicka, przyczynia się wielce do uzy­
skania potrzebnego wpływu i powagi w okolicy, a 
nareszcie ułatwia filii korzystanie z subwencyj rzą­
dowych, któremi komitet towarzystwa centralnego 
wyłącznie rozporządzać ma prawo.

Życzę serdecznie Stowarzyszeniu rolników wWa- 
dowickiem, żeby się jak najpomyślniej rozwijało i 
w myśl pierwotnego projektu swego, jak najrychlej 
przygarnęło do siebie włościan tamtejszej okolicy. 
W kółku rolniczem bowiem, gdzie kapitał i intel- 
ligencya tak dobrze są reprezentowane, nie powin­
no brakować przedstawicieli pracy fizycznej i wie­
kowego doświadczenia.

Daj też Boże, aby Towarzystwo centralne, ta sę­
dziwa macierz, po wielu latach niedoli i łez nad 
niewdzięcznością synów, odmawiających jej pomocy, 
pocieszyła się jeszcze kilkoma takiemi córkami, jak 
serdeczna, pracowita i do kraju przywiązana wa­
dowicka córa!

Tygodnik finansowy.

pr. 10.000 litćr procent od 37-26 do 37*50 słr. — 
B m d a -P ess t: pagenioa 75 kilgra, (na wiosnę) ed 
3-95 do 14'— &łr.; rzepak (sierp.—wrześ.) od 13 88 

dc —'— sir.— B e r lin :  pszenica żółta (kwiecień 
nsaj.) i2 7 -6 0 ;  ż y t o — — ; spirytus loco 62 30, olej
rzepakowy 63-60 SneuCein:  paienica —*—
—•— sir.; rzepik (jesień) —•— złr. — P a r y  i: 
mąki 152 kilogr. 66-25 złr.; Olej rzepakowy 77*60 
d r.; gpkytus —■ — tir. — W ro c ła w : Pesónic* 
—"— sir.; żyto — — sir.; owies —•— słr.; spi 
rytuB —*— słr.; kukurudsa — rir. — Ko l o ­
n ia : Pszenica —•— słr.

dośei prses radykalistów i zaślepiony tłum, który 
nie widzi w nim niebezpieczeństwa despotyzmu 
władzy wykonawczej, stiwająsej ponad kousty-

Kcsata transportu sa 100 kilo sbois wynozzą: 
« Krakowa do Wiednia 1 słr. 3 cent., s Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ta Lwowa do 
Krakowa 96

spraw zagranicznych wręczył posłom zagranicznymi czas świąt, w ehwilaeh braku tematu i materya- 
memoryał usprawiedliwiający zachowanie się swoje I łu  do zapełnienia szpalt. W  organach zaś een-
w sprawie Hartmanns. Akt ten przesłany został tralistycznych pełno wycieczek na niweTzącej wolnVść"stWariys*ańia się .'
edynie posłom francuskim za granicę. P faW e ~  on9 jedĄak tftk błah® 1 • ’ Nord wyraża zdziwienie swoje, że gdy dzien-

1*011 d y n  26 marca. Mimo zaprzeczeń^ rządu że humoru podczas świąt popsuć me ^  broniły Hartmana Se względu, iż
włoskiego Standard obstaje, i to na podstawie dno tylzo budz.ły i budzą uczucie-  pobtowanm. ^  u  dziś bronią
autentycznych wiadomości, przy swojem twierdze- Uchwały Izby deputowanych, jak zapew nial««*e 5 ^  ^
niu, że Włochy wtedy dopiero odrzuciły propo- Vaterland, . szczególnie te, które wyszły z micya- Utera, y . ± zaiHaeh jego nie miał
zycye rosyjskie względem przystąpienia do przy-Jtywy samej Izby, me cieszą się podobno przy-1 sono, s* » nolitvka i że żal? iaki obja-

K .d j  r.»d I .b 7 wyt.zej. U * . *  o w ta .b  .»«■ S S ™  je d .L
przedstawił im skutki takiego kroku. Kiedy na-|eznych natrafia w komisyi na wielkie wątpliwo-1 wm oa c w g « ułftgkawionym
stępnie Francy a odstąpiła od zamiaru związania I śei, a nie lepsze widoki ma ustawa o zniesieniu! 7 ?  *1 śamaeh iewo nie miał z polityką nic
Się z Rosyą, sama Rosja zerwała układy z Wło- legalizacyi Oczywiście,wiele tu zależy od stano-K ^ ^ V a T e g o ,  t t % k  zeTał, n f f i ł  %żad-
ohami, gdyż przymierze z Rosyą bez udziałujwiska rządu; ten zaś, jak wiadomo, szczególniejj , niAnawid/enia króla i królowej,
Francji nie miałoby celu. Również z autenty-ltej ostatniej ustawie, je^t stanowczo przeciwny, j P był przy zdrowych zmysłach, że nie 
csnego źródła dowiaduje się Standard, że książę!O ile dotychczas można było zrobić spostrzeże- y 7
O r łó w  zeszłej jesieni ofiarował Francyi formal- nie, rząd ze wszystkich wniosków wyszłych z im- ulegałm am i nbgaum .

    *  i no fai T*hr dfiniiłnwaTiv*łi trlkn  ustawie o ko-S W OSOf&J OuDJiy się

(N A D E S Ł A N E ).

Jak w poprzedzającym tygodniu tak i w ciągu 
świeżo ubiegłego tygodnia kupowano przeważnie 
tylko papiery lokacyjne. W zakapowaniu rent, lo­
sów pożyczkowych i pryorytetów lepszych kolei 
źeleznych tendencya ustala się coraz hardzieją i 
w trąnzakcyach o te papiery biorą także udział 
kapitaliści pozagiełdowi. W akcyach kolei żelaz­
nych pozachodziły pod względem kursu w stosun­
ku do poprzedzającego tygodnia małe tylko zmiany 
natomiast w kursie akcyj bankowych i przemy­
słowych, szczególnie akcyj przemysłu górniczego 
zaznaczyć wypada podobną zniżkę. Ogłaszanie co­
raz większej liczby bilansów bankowych udowad­
nia jak najwyraźniej, że zyski w przeszłym roku 
zebrane były tylko przypadkowemi i powtarzać 
się nadal w równej mierze nie mogą. Wynikły 
one głównie ze sprzedaży papierów, któremi banki 
od czasów przesilenia były obarczone. Tak n. p. 
Zakład kredytowy austryacki, który w końcu roku 
1873 posiadał wartość l l ł/a milionów złotyeh reń­
skich w papierach giełdowych, posiada obeenie 
tylko wartości 6 ł/a milionów, chociaż kurs z d. 
31-go grudnia r. 1879 był wyższym od kursu 
81-go grudnia 1873 r. Banki poprawiły wpraw­
dzie, swe interesa przez pozbycie się tak znacznej 
liełby papierów giełdowych a korzystając przy 
ich sprzedaży ze stosunkowo niezłego kursu mo­
gły znaczniejsze zyski wstawiać w bilans, ale to 
się co rok powtarzać nie będzie, zyski natomiast 
wykazane z czynności bieżących tylko miernemi 
nazwać można. Zjawiła się nadto w bankach wie­
deńskich w ostatnich czasach niedogodność innego 
rodzaju. Przez zrealizowanie znacznej liczby pa­
pierów giełdowych i przez spłacenie pewnej liczby 
wierzytelności bankowych pomnożyły się w nie­
zwykły sposób zasoby gotowizny w bankach, któ­
rych z korzyścią na razie użyć nie można. Port­
fele wekslowe zmniejszyły się wogólnośei sku­
tkiem stagnacji w handlu i przemyśle. Celem 
oprocentowania gotówki zalegającej kasy ban­
kowe, instytueye te okazywały wielką skłon­
ność do popierania gry giełdowej i mają znów 
W lombardzie krótkoterminowym zaangażowane 
znaczne sumy. Tłumaczy nam te poniekąd ów 
nadmierny popęd do spekulowania na zwyżkę 
kursu papierów spekulacyjnych, ale symptomatów 
tego rodzaju nie można nazwać zdrowemi.

Z tych to przyczyn zmniejszyła się dziś tak 
znacznie ehęć zakupywania papierów spekulacyj­
nych i skutkiem tego zniżka w tym rodzaju pa­
pierów czyni nie zbyt znaezne ale ciągłe postępy.

W  walutach objawia się ciągła zwyżka. Za 
dwudziestofrankówki płacono już w ciągu tygo­
dnia po 9-50.

T e l c f r a m y  z b o i o w e  Qaxsty Lwowskiej 
z d. 25-go marca. —-  W ie d e ń : pszenica 13*92 do 
13 95 d r .;  żyto od 11*— do 11*30 złr.; okowita

. S k r z y d l n a  18 marca.

Z powodu dłuższej nieobecności w dórcu, dziś d >  
piero odpowiadam na korespondencję p. Tadeusza 
Romera w kronice Czasu z 19 lutego umieszczoną 
Przyznaję, że według § 28 ustawy drogowej „o po 
trzebie nowej drogi gminnej stanowi Rada gminna 
za porozumieniem z przełożonym obszaru dworskie­

go * ; ale ta sama ustawa w § 27 orzeka, że „W y­
dział Rady pow. rozstrzya spory drogowe tak między 
gminami jak obszarami dworskiemi“. Przy zmianie 
kierunku z Jodłownika ku Słupi właśnie zaszedł taki 
wypadek, że nie zgodziły się gminy z przełożonymi 
obszarów. Wydział Rady pow. spór ten pomiędzy 
stronami rozstrzygnął na podstawie § 27; gdy u- 

i chwała co do kierunku drogi stała się prawomocną, 
przedłożył Wydziałowi krajowemu plan i potrzebę 
drogi i uzyskał subwencyę dla gmin na wywłaszcze­
nie gruntów.

Gdy W ydział powiatowy dokonał wytknięcia drogi 
i wywłaszczenia, gmina i obszar dworski Jodłownik 
zmienia kierunek drogi, nieczekająe na rezolucyę 
Wydziału roboty rozpoczyna. Sądzę, że po wyłusz- 
czeniu tej sprawy słuszny miałem powód w przeszłej 
korespondencyi twierdzić, że gmina Jodłownik wraz 
z przełożonym obszaru dworskiego postąpiła niele­
galnie i że to główny powód opóźnienia budowy 
drogi.

N a zarzut p. T. R., że nie przedłożyłem aktów tej 
sprawy starostwu w Limanowy, odpowiedzieć winienem, 
że gdy objąłem prezesostwo Rady pow., wstępne 
czynności postanowione na 2 lata wpierw nie weszły 
były w życie pomimo, że p. Tadeusz Romer pia­
stował urząd inspektora dróg gminnych i miał sobie 
oddane za życia śp. Marszałkowicza przeprowadzenie 
tej drogi. Za współudziałem Wydziału pow. teren dla 

I drogi nabyty zarządowi dróg oddałem, robotami około 
I drogi za pomocą p. Starosty zarządziłem. Skopuł, na 
jakim się wszystko zatizymalo, wynikł z postępowania 
gminy i obszaru dworskiego w Jodłowniku. Gdy wła­
ściciel gruntu, na którym miało nastąpić połączenie 
dwóch kierunków drogi, odniósł się do Monarchy, 
Starostwo poleciło przedłożyć sobie akta, Wezwanie 
to otriymał Wydział w lutym 1879, a pomimo cho­
roby sekretarsa Wydział uchwalił w czerwcu 1879 

j przedłożyć dotyczące akta, co się też stało za mego 
urzędowania. Po tem faktycznem wyjaśnieniu, które 
dokumentami potwierdzi* mogę, sądzę, że upadają 
zarzuty p. T. R., jakobym tę sprawę był zaniedbał,

Zygmunt Pruszyński

ma tego na wy nory djio oar-

miał być skłoniony przez faktyczne zawarcie głównych Inni zaś członkowie komisy: « \ ^ ;  t Zee iJ  K«dewi ob-nem *. W iadom o, że w mo- 
przymiersa do wojny z Niemcami i Anstryą. zdania, iż wpierw powinien hyc wyprasowany o- rząd w ^ ^  ^ ^  Hartington przypu-

L o n d y n  27 marca. Księstwo W alu wyjechali golny plan całej sieci kolei drugorzędnych . 4j- gaMnpt B ^eomfiolda utrzyma się
wczoraj do Niemiec. U a ją  być budowane. Zanim tedy różnica *d ,n * « « , 1  1 B -1" 1̂  ^  y  '  Niem.

C h e r b o u r g -  27 marca. Królowa Angielska, I usuniętą zostanie, upłynie trochę esasu i sprawa L r*y ^  Y ,L ,v a  a takie rwiazki zwróciłyby się 
która dzień wczorajszy przepędziła na W u ,  dozna zwłoki. Trudno jednak przypuszczać aby A u-hją,
wysiadła na ląd o gndz. 5ej i odprowadzoną była I projekta do ustaw, już w Izbie deputowanyc_ u |P  przeciw Francyi; dla tego mówca
przez naczelne władze do dworca kolei i odje- chwalone, zost&ły po prostu w 0ś*isdCiył si^ przeciw p r z y  mierze w i austryaeko-
chała do BaóUn-Baden. wyższej pogrzebane. W  ogóle są sprawy mewąt- ow iaoom  się i p j

m a d iry ż  27 marca. Jezuici nabyli zamek księ- pliwie ważne i pilne, przeto ^ J J 7̂ n “sC p^- ®ówi, że ani’ Niemcy, ani Austrya nie myślą sta- 
cia Ossnny pod Madrytem. . . Uo je  bez ogródki usuwać z parlamentarnego po \ ^  F  f  tfcź Anglię do

F e te w ^ b u rg r  26 marca. G dos podnosi wiel-1rządku dziennego. W e w l te i  pol.tyki. Błędnem jest przypuszczenie, jakoby
kie znacaeni® polityczne adresu p o l s k i e g o  pod-1 Z obowiązku dziennikarskiego zapisać je ^  J , ó ń muńało się zwracać
czas jubileuszu carskiego gdyż wyraża on s a p ę - J ni s dw trzeciemu. Niemcy i Austrya nie żywią

p „ TSh . » . « 6 .  nieprxyj*«ielskich, b f ™ ; i w F » . ;monarchicznej i  trzy-iich prawdziwość odpowiedziamośei. u toz  wt ui ug  t , . . , . . v; , . .  Fran-
i rewolucyjnej, mają- doniesienia jednego z dziennikówprażskich r,rKy , | m e p r z y j a m PMi ch,  bądź

eej na celu obalić trony i rozbić społeczeństwo być ma w tym roku N. Pan do Galicyi, Pcd®̂ n0 ^A usteyą L a  na celu  utrzymanie pokoju i nie-  ..........................................., każdv Rosran n musiIpod iesień, na otwarcie nowego gmachu sejmo- » Austryą ma na emu uwzy u. y jeej na ceiu ooauo irony i ruzuio i -*» " v — " •    r - - .  * - na eeiu utrzymanie pokoju
Dziennik ten oświadcza, że każdy Rosjanin musi I pod jesień, na otwaroie nowego gmachu gojmo-1 . .ye_s9 aj,„ trzeci naruszył takowy.

n ab y ć  p rzek o n an ia , iż s te su n e k  społeczeństwa pol-lwego we Lwowie, w sk u tek  czego ma być budo-T r ^  zabezpieczenia się przeciw wojnie jest
„ k i/g /d o  Oeaana polega d .  D r«g, » *  ™ d 0mofc,» Jejd L Ł J  N i.m ie. lub
zania i miłości z jednej strony a zaufania z dru- doniesienie o koronacyi arcyksięcia Rudo fa na ^  i Bystemu Aagli9) albo też
giej. Najlepsza to rękojmia przyszłości. Gołoslkróla Węgier. Odkąd następca^ tronu osiągnął! ? ^  J  Owszem bliski zwią-
ipodsiewa się, że bliską jest chwila, w której Po-J wiek potrzebny do pełneletności według us,a.w I A.nelii z Franeya uważany jest w Berlinie 

lakom będzie można dozwolić, aby poświęcili wszy- domu panującego w Austryi, kilkakrotnie p o r u - f ek A g  poko1-u Prędzej rozdwo-
stkie siły swoje spokojnemu rozwojowi i pomyśl- szano w kołach dworskich myśl, ab y  stÓBOwnie Wiedniu za rękojmię woj
nośai Polski oraz sławie monarchy i państwu. do tradycyjnego zwyczaju jeszcze za życia ojea jeuie g 2oboietnknie i odosobnienie jednej 

W e t e r s b u r s  26 marca. Zeszłej nccy wykry koronowanym został na króla węgierskiego Za- i Austrya poczytujj
to tajną drukarnię w domu Kozłowa przy ulicy ręczyny arcyksięcia znów dały powód do Pod“ ®:! . , Anglń !  F rancją za rękojmię pokoju, a
Mieszczańskiej i aresztowano 16 osób w niej za-1 sienią tej myśli, jakkolwiek decyzya żadna i ni3?naionloić tylko stosunków mogła lorda Har- 
trudnionyeh. Właściciel lokalu, tapicer, nie wie-lmierze me zapadła. W_ ksżdym razie koronaey J ■ j nanrawadzić na domysł, że Niemcy z Au- 
dsiał podobno, czem się zajmują trzy osoby, któ-1 nie odbyłaby się przed przed ślubem, lecz po |  ̂ r0i(bić przyjaźń Anglii i Francyi. Nie
re t J  nieszkały Znaleziono‘wielką ilość dru- ślubie aby księżniczka S te .n ia m o g la b y ć  rów- h ^ ą  chcą r r w p r o w a d z a ć

P0" y" ,h ’  4,d"r ”T 0W p ^ 7 3 B? ^ t o ? , 7 M . ęSK ' »  W le-I W b>»a‘ angieleki.h.
P e t e r s b u r g  27 marca. Agence russe zaprze-1 dniu dwugodzinna narada ministrów wspólnych 

cza doniesieniu, jakoby jenerał I g n a t i e w  albo w której wzięli udział także pp. Tisza i hr. O s t s f c t t i e  
ks. Ł a b a n o w  miał być przeznaczony na miej-lTaaffe. Co się tyczy przesilenia w ministerstwie| ”
see ks. O r ł o w a  do Paryża. Iwspólnem, rozwiązanie według Budap. Corr. na-

K . o n s t a n t y n o p o l  28 marca. Poseł angiel-1nastąpić ma dopiero w połowie kwietnia, w ktć- 
Bki H. L a y a r d  wręczył Porcie jako dziekan I rym to czasie Cesarz przybyć ma do Pesztu 
.{-.i. w źwmźatzźi-i T\n«alafw vnvrft- 8 rlnnifi«iATi dzienników Desiteóakic]

PRZEGLĄD p o l it y c z n y .
Depeats iekgrafiem *.

B a d e n > B a d e n  27 msrea. Królowa W ik to -  
l r y a przybyła tu dziś po południu z córką swoją 
ks. Beatryezą.

P a r y ż  27 marca. Dziennik Voltaire cgłasza 
długą rozmowę swego londyńskiego koresponden­
ta z Hartmannem. H a r t m a n n  oświadczył po­
nownie, że doniesienie Central News o jego maie- 
manem przyznaniu się do zamachu w Moskwie, 
jest fałszywe i dodaje, że nie myśli wyjechać do 
Ameryki. Odpiera on także twierdzenie, iż jest 
nihilistą i nazywa się socjalistą rewolucyjnym. 
Nie wątpi on, że w końcu sprawa jego zwycięży.

P a r y ż  28 marca. Le Temps pisze: Obiegają 
rozmiite pogłoski fantastyczne o osnowie i ogło­
szeniu postanowień rządu pod względem nieupra­
wnionych zgromadzeń zakonnych. Jedne zapowia­
dają wygnanie obcych Jezuitów, inne twierdzą, że 
w skutku przedstawień robiońybh gabinetowi, rzą< 
zaniecha wydalenia i że z^merzone kroki będą 
odłożone. Wszystkie te wieści są wymyślone. De­
krety są podpisane i we wtorek ogłószone zostaną 
Nie mają one takiej cechy, jaką im przypisują 
samowolnie. Le Temps zaprzecza, aby minister

P a r y ż  30 marca. Journal officitl ogłasza de- 
di rym io czasie vcsarz yrayujrc ma uv *. oo«iu, >kret rozporządzający rozwiązanie zgromadzenia

clała^yłńomatycznego w imieniu poselstw zagra-1 Według doniesień dzienników pesiteńskich u- Jezuitów, oraz zamknięcie i opróżnienie ich za-
nieznyeh memoryał, w którym posłowie oświad- kończone wreszcie zostały długoletnie narady i kładów w ciągu trzech miesięcy a zakładów na 
czają, iż z ubolewaniem dowiedzieli się, że sąd I rokowania między ministerstwem wojny a obu lukowych do d. 31 sierpnia. Dekret ten^w motj- 
wojenny skazał mordercę podpułkownika Kum-1ministerstwami obrony krajowej, względem wy-jwaeh Bwoich zwraca się ku temu, że uczuci 
meran (Komarowa) na doży wotnie roboty zamiast I pracowania nowego postępowania karnego woj- J narodowe oświadczało się widokrotnie przeo 
na karę śmierci. Posłowie wyrażają przeto obawę skowego. Ułożono już nowy projekt, na który się dłuższemu tolerowaniu tego ‘ S a d z e n i a .  Drugi 
swoją pod względem bezpieczeństwa swoich ro- oba rządy zgodziły i który jeszcze w ciągu bie- dekret wylicza formalności potrzebne dla ótrzy- 
daków i zwracają uwagę Porty na ten wypadek, żącej sesyi przedłożony zostanie obu parlamen- mania upoważnienia przez inne j a k ° n y  mmipo- 
Poita odpowiedziała, że sąd wojenny jeszcze nie tom do konstytucyjnego traktowania. ważmone i oświadcza, że zakony, które meotrzyma
wydał wyroku w tej sprawie i że dla obrony spra- Prezes gabinetu rumuńskiego Bratiano k tó ryhą upoważnienia, zostaną zwinięte
wiedliwośei i praw oskarżonego komisya złożona jeździł do Prus i wracając przez Wiedeń miał K a b u l  29 marca. Między Kabulem a Gan- 
z lekarzy poselstw zagranicznych i z innych po- posłuchanie u N. Pana wyraził się wobec re- damate rozpoczęły się ma nowiu ltrokr 
wag lekarskich zbada stan umysłu mordercy. Sto- daktora Presse z zadowoleniem o. swojej podróży Nieprzyjaciel uderzył d. 26 b. j n  oa warownig 
sownie do zdania tej komisyi, do której Porta za-1 a mianowicie, że Austrya i Niemcy rozciągną na Battye, zabił 13 Anglików, ranił 19. Napad zo
prasza po jednym lekarzu z każdego poselstwa, I Rumunię skutki swego porozumienia. Zakrawało- j stał odparty. ------------
esy oskarżony poczytany będzie za zdrowego n a jby  to na wciągnięcie Rumunii w zakres przymierzaj — Wiedeń 30 marca. 2 godz. 8 0 * .
umyśle lub -«a obłąkanego, sąd wojenny orzeeze|„aHstro-niemieekiego. ; Reata 73 35 — Rent* srebrna
uwolnienie jego albo karę śmierci. W  końcu Portal Podajemy powyżej artykuł Nordd. Ig. g I ^  Rsata słota 88-65. — Losy i  r. 1860
odpycha stanowczo zarzut, jakoby chciała usunąć I wskazujący zamiary rządu pruskiego pod wzg ę-1 • AkcTć Banku Narodowego 838-—. —
winnego z pod zasłużonej kary. Komisya lekarska dem dalszego traktowania sporu między państwem 138-50. Ak.ye Banku 8-70 -
zbierz! się jutro w poniedziałek. U Kościołem w celu doprowadzenia stopniowo do 1 f M e o n T  9 47 -  Lombardy

K a i *  27 marca. Konsul niemiecki T r o s k o  w| zgody. Zapowiada tu rząd przedłożenie ae jm ow ij^  *# ^  1?3, _  __ Ak, y t
mianowany został członkiem 'komisyi likwida-justawy, ««* i ! ! J  w o H ^ o k L 08̂ pomija- kolei’ K arok Ludwika 262 25. — Akeyc kcM
eyjnej- o a v  v  if tt - w b ? 7 a h  3 7 P 3 8  Lwowzko-Oiemiowieckioj 164— . -  Akcyc kolo!i \ o w y  J o r k  29 marca. New-York Herald I ma ich. i    . ’ "  ’
otrzymał telegram z Panamy, donoszący, iż we‘ |  Dziś miał .
dług nadeszłych tam wiadomości z L i m y  z d. 18|dowy, znoszący
b. n .  O hilij.zr.j pom.ilj .o r a t te  w p o .i . . ie  .a i  J  S K l j S ł g n u Ą i  k . l d  p ć ^ - a i h . 'a u .tr . '168 -75 .-
Hoquesua .  .tr»..U 1300 ludm. I , ktJra W  « *  “ P * * * ”'  “ J .®

|»tow.r.,«za5 S i,, tom » n a  '.'le m o i. tam ouai »** 15. -  9 *  L » tj  B»ta. gab.. Zakla**
W  polityce wewnętrznej austryackiej zupełna, stowarzyszania się w celu duchownym. Dekret ¥n r7 ; g0S i e  s ieM y  stałe

świąteczna cisza. Dzienniki poświęcają się r o z m y - |ten jest po prostu ordonansem, na wzór tego, ja-1 1 Pl  81 7*
ślaniom nietylko nad tem, co było, ale także nad kim Karol X  naruszył zawarowaną w konsty- 
i   LsuJ-Ja. -t ‘hniTia tnAvi drnrn* Dekret Karola A. sprowa-tem , co będzie; zbyteczna dodawać, że bujna 
fantazja czasami za daleko je prowadzi w kom- 
binaeyach i domysłach, ale to rzecz zwykła pod-

tucyi wolności druku. Dekret Karola X  sprowa- 
dził rewolucję r. 1830, dekret Freyeineta w 50] 
lat później wydany, przyjęty jest okrzykami ra-jj

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

A n to n i  K to b u k o w e k i.

żądająpłacą żądają
100 20

Kam pieniędzy i papierów publ.
Krabów 27 marca.

Buble papierowe rosyjskie za 100  .........................
Rubel srebrny obrączkowy .  ..............................
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat w a ż n y ................................... .............................
20 frankówka . . . .  - ........................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Srebro austryackie za 100 z łr . ...................................
Kupony srebrne płatne ....................

Listy zastawne i  óbUgi.

l i i  \t(
listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . \

5j< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ( 5 g  i | |  
6*4 listy zastawne Banku hipot. . . 1 l-g B 
6< listy dłużne galic. zakł. włość. . I ? g I at. 
5*/. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \ § |  

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. I &s
6et listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 1 ►

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. I ?  a
łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot l* ,g

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. g |
7*< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot /

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o »
łisty zastawne Król. Pol. ser. I (za 160 rubli) 

4yt listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
5dt listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4^ listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
Akeye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200
A k c y e  Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. „  200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ........................................ .....
Losy miasta Stanisławowa.......................................

124 — 
1 60 

58 -  
5 52 
9 45 
9 65 

100 —  

99 50

98 -  
98 75 
89 50 
97 —

100 75
101 -

94 — 

97 — 

97 25

99 -  
97 — 
97 — 3  
97 50" 
85 - e

261 
161 -  
288

20 -  

25 -

125 50 
1 72 

59 -  
5 62 
9 60 
9 75 

100 —

100 —

100 -  

91 —
98 —

101 50
102 50

96 —

99 —

99 25

101 50 
99 -  
99

86 50g

263 — 
163 — 
295

21 —  

27 -

W l e d r n  27 marca.
Obligi długu państwa. 

4V,?Ś Renta papierowa . . . .
47,}< Renta s r e b r n a ....................
4«i Renta złota . , ....................
3J/,54 Losy z roku 1854 po 250 złr.

1860*„ 500 
;  ;  1860 „ 100 ; .
„ ” 1864 „100  „ .

„ 1864 „ 50 „ .
Losy Como-Renten.....................
Obligi indemnizacyjne.

10)4 podat.

fj4

73 
73 55 
88 30 

123 25 
129 30 
131 
172 25 
171

Czeskie ....................
Bukowińskie . , . •
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niższo-Austryackie .
Wyższo-Austryackie .
S z lą z k ie ....................
Styryjskie....................
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5̂ 4 Obligi poż. kolei węgierskiej . . . 
6)4 Renta węgierska złota . . . . .  
47,)4 „ „ „ (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ „ węgierskie . .
Depositen-Bank _....................
Esoompt-Gesell. niż.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank . . - , • . .
Yerkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverem . . . .

Akeye kolei.
A lb rechta ....................  200 złr. bez )4
AlfÓld-Fiume . . . .  200 „ 5)4

73 15 
73 70 
88 45 

123 75 
129 60 
131 50 
172 75 
172 
29 —

103 — 
97 40 
99 50

102 75
104 50
102 50 
99

|102
89 25 
91 25
90 — 

120 25
103 70 
81 40

120 złr.
WO „ 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
600 „ 
100 „ 
140 „ 
100 .

97 80 
100 
103 75 
105

89 75 
91 75
90 50 

120 75 
103 85
81 60

152 90 
151 -  
218 -  
296 60 
285 7: 
220  —  

795

153 25 
153 
219 -  
2.96 80 

'5 286 
221 -  

805

840 
113 30 
139 75 
149 75

64 50 
157 75

842 — 
113 50 
140 75 
150 -

525 złr. 5)4 
210 „
200 „ »
200 „ „

1050 „
200 „
210 „
200 „
200 „
200 „
200 „
200 „
200 „
200 „
200 »
200 „
200 „
200 „
200 „

»
n
n
»
n
n
n
r>
n

Donau-Dampfsoh.-Ges-.
Elżbiety . .
Linz-Budweis 
Salzburg-Tyrol.
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa .
Gal. Karola Ludwika 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cem.-Jassy 
Nordwest austr. . .

„ „ Lit. B.
Rudolfa . . . .
Siedmiogrodzka I 
Staats-Eisenb.Gesell.
Sudbbahn (Lombardy) .
Theissbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . .
„ Westb. Stahlw.

Listy zastawne.
Gyi Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5?4 Boden Kredit allgera. złotem płatne 
5?4 „ „ „ papier. 33 lat
6?4 Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7)4 Listy dłużne Włość. „ 20 lat
654 Towarzystwa kred. „ 36 lat
ki/ . i  J „ złote 36 lat0 'r/° n n w, , , ,
4yt Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. • 
5yt Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5*4 _ nowe 37 lat
P,-/, „ Banku Hipot. lwow. . . .
6”,4 „ Banku Włość. lwow. . . .
5)4 Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5)4 Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5y,)4 Weg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57,)4 l Boden-Kredit-Institut . , .

Priorytety kolei.
A lb r e c h ta ........................300 zlr-
Alfold-Fiume . . . .  200 

„ Em. 1874 .
Donau - Dampfsch. 100 

65 50 Elżbiety . . .
158 25 „ Em. 1862jr.

617 
189 — 
173 50
161 25 
2395

169 25 
262 —  

12#  —
162 50 
168 50
170 75 
158 75 
141 —
277 25277 75

245 25245 75
86 75

619 — 
189 50 
174—  
161 75 
2400 

169 75 
262 50 
128 50 
163 — 
169 —  
171125 
159 25 
141 50

87 25

137 
147 25 
149 25

137 50 
147 75 
149 75

119 50
102 25

93
119 —
101 75
98 —

101 —

99 -  
95 50 
90 25 
97 10 
97 10

101 20 
101 75 
104 20 104 40

5)4

200 „
i 200 złr. 6)4 

100'złr. 4X/,)4 
300 .

97 50 
97 50 

101 60

99 75 
95 -  

101 75

100 25 
95 50 

102 50|

86 90 
89 -
87 -  

|l03 50
98 50 
98 25

87 20 
89 
87 

105

98 75

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 5)4 
Em. 1870 . . 20G „
Em. 1872 . . 200 „
Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tam. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4V,)4

W81I. ft» D
Mor”-Szląz. linia 1871/72 
poż. 14 milion, 1872 
poż. 1876 r. . . 100 

Franc. Józefa Em. 1867 200 
Em. 1873 200 

Gal.-Kar.-Lud. I Em.
H „ 1867 

HI „ 1871 
Koszycko-Oderb. . . .
Lwow.-Czer. IEm.  1865 

n  „ 1867
m  „ 1868

.. IV „ 1872 
Nordwestb. austr. . .

„ „ Lit. B.
„ Em. 1874

R u d o lfa ..........................
„ Em. 1869 . .
„ Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . . 
Stoatseisenbahn fr. 500 
Sudbahn (Lombardy) .

5)4

300 „
300 „
300 „
200 „
300 złr. 4%)4 
300 złr. 5)4 
300 „
300 »
200 „
200 „
200 „
300 „
300 „
300 „
200 „
200

płacą 
ICHT  ̂
99 — 

102 —  

99 75 100 25

złr. 
500 fr. „ 
200 złr.

Theissb.-Gesell. . . . 
Weg. gal. Łupków. . .
. ‘ „ „ II Em.

„ Nordost . . .
„ „ złotem
„ Westbabn . . 

„ Em. 1874
Losy.

5)4 Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
3)4 „ Tureckie . . 
K red y to w e....................

3)4

5)4

200
200
300
200
200
200

104 80
101 50 
106 60 
109 75
105 30
99 75
97 50 

105 80 
103 5<
102 50
88 90
89 25 
92 80 
86 75 
84 25

100 50
98 50 

117 50
93 75 
92 25 
91 75 

109 -
84 50

127 40 
111 40 
96 50
85 20 
82 30 
85 —

101 25 
88 75 
85 -

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 złr.

05 20 
102 
107 
110 25
105 80 
100

106 20 
104

89 20 
89 75 
93 2‘ 
87 2 
84 75 

101 
98 75

94 
92 75 
92 

109 50 
85 -  

175 50 
127 80 
111180 
97 -  
85 80 
82 60 
85 25 

101 
89 25 
85 50

111 75 
120 90 
114 75 
16 80 

179 75

112
121
115

17
180

C la ry .........................
4)4 Donau-Dampfech.
Inspruku....................
Keglewieha . . . .  
Krakowskie. . . .  
Ofner (miasta udy).
Palffy.........................
R udolfa....................
Salm a.........................
Salzburgskie . . . 
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie . . 
4'/,)4 Tryesteńskio .

Waldsteina 
Windischgratza

42 „ 
105 „ 
20 , 
10%* 
20 „ 
40 „ 
42 „

42
20
42
20

105
50
21
21

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..........................
20-frankówki . .
Imperyały rosyjskie . , . , 
Funty srerl. angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

l . u ń w  26 marca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5)4 Listy zast Tow. kred. ziem.
4)4 „ „ „ „ „ • . •
5)4 „ „ „ 37-letnie
6)4 „ „ Banku hipot. gal. .
W  v . . ”,  „ wlościań. gal.
5)4 Obligi indem. gal. 10)4 Podat. .
6)4 „ pożyczki krajowej . . .

43 25 
107 — 
25 — 
17 50 
20 50 
43 25 
41 75 
19 — 
51 76 
22 50 
45 25 
25 — 

123 50 
62 50 
32 75 
37 50

5 59 
9 48* 
9 74 

11 90 
10 74 
58 46 
124 75

żądają 
43 75 

107 50 
25 50 
18 -  
21 —  

43 75 
42 50 
19 75 
52 25 
23 — 
45 75 
27 —

65 -  
33 25 
38 —

5 61 
9 49 
9 75 

11 95 
10 76 
58 50 
124 25

W a r s z a w a  25 marca.
4)4 Listy zastawne H seryi . .

kupon
5)4 Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4)4 Listy likwidacyjne , .

kupon

292 —

89 75

100 75
100 50

99 —
99 —

295 — 
98 — 
90 75 
98 —

101 75
102 50 
100 —  

101 —

rub.|kop.

98 80

86  —



CZAS i  Środy 81 Marca 1880.

Uwiadomienie.
C . k .  Dyrekcya u£ i »  « c h  ^ M e o h o w je

sprzedaje Pp. właścicielom  ( (882 2-3)
handlarzy) w roku bieżącym : (832 3)

«i ono ono sadzonefe sosnowych, 
l  ooolooo sadzonek świerkowych z rozsa
1  o o f o o o *  s a d z o n e k  jodłowych z obsiewu natural

a n o o ° s z tu k  sadzonek świerkowych i  do 2 letnich 
’ kosztuje 1 Złr. 34 ct. _

1.000 sztnk sadzonek świerkowych 3 letnich ko

1  .O O O ^situk sadzonek świerkowych 4 do 6 letnich
kosztuje 3 Złr. .

1.000  sztuk sadzonek sosnowych 2 do 4 letnich
kosztuje 1 Złr. 50 ct. #

1 OOO sztuk sadzonek jodłowych 2 letnich kosztuje
1 ’ 1 Złr. 20 ct. ■ .1.000 sztuk sadzonek jodłowych 3 do 6 letnich

kosztuje 1 Złr. 80 ct.
Prócz sadzonek sprzedaje c. k. Dyrekcya: 

lOO kilgr. nasienia sosnowego za kilgr. l  Złr. 50 ct. 
600 kilgr. „  świerkowego za 1 kilgr. 70 ct.

Nasienie jest własnego zbioru.
Zamówienia tak na sadzonki, jakoteż nasiona przyjmuje 

e. k. gal. Dyrekcya lasów i domen skarbowych w Bolechowie
do 20 kwietnia 1880 r. , ,

Uprasza się Pp. zamawiających o dokładne i wyraźne po­
danie adresu, niemniej ostatniej stacyi pocztowej oraz kolejo­
wej, celem, by z najbliższej bądź stacyi kolejowej, bądź poczto-
wej wysełkę uskutecznić.

Nasiona niżej 25 kilgr. w agi, wyseła się zawsze pocztą 
za pobraniem należytości, zaś w większej ilości wedle życzenia 
zamawiającego pocztą lub koleją za pobraniem kolejowem.

Dostawa do kolei lub poczty i  opakowanie będ<| wedle 
rzeczywistych kosztów policzone.

C. k. Gtl. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych.
BolechÓW dnia 18 Marca 1880 r. Siegler.

S. CZAPLICKI, rytownik
w  K rakow ie , ul. F r a n c is z k a ń s k a , naprzeciw kościoła.

wyrabia wszelkie pieczątki do lak u j farby, jakoto dla szkół, 
rad szkolnych urzędów; maszynki do farby same zasyca- 
Sce się praski do suchego wyciskania, guziki liberyjne, 

siekierki do cechowania, numera do wypalania itp.
Wykonywa wszelkie rzeźby, oraz rytuje herby monogramy 
Wy 7 na złocie, srebrze i innych metalach.

Nabyć można skrzyneczek blaszanych z farbą do pieczątek i wogole w zakres

mÓj P rS fo  i p„ cenach b a r to  p rr j-
s t ę p n y c h ;  zamówienia zamiejscowe za . l *  *  woh z a m a w ra jW -

P Na żadanie wzory robót posyłam f r a n c o .  (622 5 )

I  m a g a z y n  i  f a b r y k a  W YROBOW  TOKARSKICH
p M y  n l i e y  O ro d z f e le J  p o d  Ł .  8 0 ,  W . l » m n  W g o

noleca Szanownej Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby 
bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej drzewa, kamienia, marmuru i me

talów, jakoto: , . . . . .  LPJ
fajki piankowe, cygarniczki, cybuchy z bursztynami, wiśniowe, badeńskie, hd 
tmreckle? z jaśminu, oraz portmonetki, kule bilardowe, kule do kręgielni 
z drzewa lignum sanctum, kręgle grabowe, szachy, arcaby, domina, laski. ^^ 

Z a  d o b ry  g u s t, rze te ln e  w ykonan ie ro b o ty  i  p r zy s tę p n e  »»
cen y ręczy .   iff

Tamże można pobierać nanks sztuki tokarskiej. (745-4-) ga A

I f e a s

M M  S M 1 M 1
Fabiana Hocbstima

w Krakowie, ulica św. Gertrudy,
zaopatrzona jest w

z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, mar­
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach 
począwszy od złr. 30 w. a. Przyjmują się zamó­

wienia i wedle nadesłanych rysunków;
oraz

Jeden milion
na H » C t  (pićć procent O d s e t e k

zwrotem w 1|a procentowych (pół procentowych) spła-
-m A \  I n l r n i a  n n m in n  i r a h io ni 1 Z V rrU lclil w  $ |? 1  v r~  r  J ' * y jIA  tach rocznych (Aimiiitttten) lokuje pewien zakład 

I M, pieniężny na tabularnych dobrach w Czechach, na Jfflora- 
IV/ wie i w Austryi i na kamienice w Pradze w ca

§ łości lub w częściowych sumach od złr. 50,000 wz wyż ; mniejsze |y
pożyczki A

5*u pret odsetek
tabularne dobra w Głalicyi na

na
pożyczki naim     —10 ' 5*|* pret odsetek

C| przez podpisanego zastępcę

Zgęszczone nitko
majątków Arcyksięcia Albrechta,

tylko ze znanego jako wyborne prawdziwego i nlezDIera-
nego mlóka własnych majątków wyrabiane, oprócz cukru bez żadnego 
dodatku, nadaje się do każdego użytku dla dorosłych, tudzież dla kar­
mienia dzieci zarówno świeżego krowiego mlóka. (536-6-6)

Do nabycia w słoikach po 38 cnt. u

A n t o n i e g o  H a w e l k i
w Kratowi**

Arcyks. centr. skład mlóka w Wiedniu.

(887-2-4) ©
J. U." Dr. Wenzel Łinhardt

Advokat, Elisabethstrasse N. C. 1080, II, in P rag . ..

> , o o o o o o » e o o o o » o o o o o o ^

O str z e ż e n ie  S!
Kilku kupujących donosi nam, że w rozmaitych miejscach kręcą się lu­

dzie, którzy opierając się na dobrej sławie, jaką się nasza firma cieszy, udają 
naszych ajentów, aby sprzedawać towar zupełnie do niczego. W interesie na­
szych Szan kupujących widzimy się zatem spowodowani oświadczyć, iż wogóle 
nie wysyłamy podróżnych i  ty lk o  z a  te w y r o b y  ręc zym y , k tóre  sp ro ­
w a d za n e  są  w p ro s t o d  n a sze j f irm y
Ente Wiener W lis cli e - Falirik

W IEN, KOELLNERHOFGASSE Nr. 4.
Upraszając o dokładne zwrócenie uwagi na ten adres, ośmielamy się za­

razem przedłożyć wyciąg naszego znów zniżonego cennika.

I

BBBOUUL LZrnMiSME
M YIIKO SM O Ł O W E
p o la n a  m m  słynnych lekarzy, używan. jest od 10 la t i  b *  dobrym ĄuOdnn w A i i -  
■ fcp y l-W e* 8 * * * « Ia , V w rv y l*  B B m w w a h ,  H s l a a d y t ,  9 i s w « J * u i r y l ,  K u i b b -  

v  n i l .  I  #» <1. przeoiw

stórofm
_________  b  poceniu stóg i przeoiw wszelkim sewnętrznyw chorobom głowy
dziw i Prócz togo może być każdemu polecone jako fcodek do mycia czyszczący skórę.

f , # m  »  ® p t» e m  n * y « i »  3 5  ©«
B c i m m  m y d ł o  » m v t « w t  zawiera 40yś sgęszoz. smołowe* drewnianego. jest 

bardzo ataraoni* przyrządzone i odróżnia się inaczni* od wszelkich innych mydeł smołowych 
w handlu. — -  O i l i m  a a l k i l e a l &  o b u d M i  ~  (1 4 1 2 -30)

posad^M różnobarwne marmurowe 
i ogniotrwałe mozaikowe, które po uło­
żeniu podobne są do kobierca. (811-3-18)

Ceny zniżone.

PARYSKIE I  W IED EŃ SK IE  MEBLE
nader eleganckie, trwałe i tanie.

J .  tik  C l .  l i .  F R 1 1 H L ,
STOLARZE I TAPICERZY, (527-14-)

zakład założony r. 1§35, odznaczony 11 medalami,
W  W i e d n i u ,  Ł e o p o l d s t a d t ,  O b e r e  D o n s u s t r a i a e  I i .  » * .

obok Scbóllerhof.
Album mebli ('pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 złr.

Skład rur wszelkiego rodzaju
wyłącznie diisseldorfskicli fabryk rur i walcowni

żelaza, mianowicie:
ruły do kotłów i warzelni z kutego żelaza do OgTZewalll paro- 
! wych i przewodów parowych ze stałemi i woloemi brzegami; 
rury gazowe i wodociągowe z kutego i lanego żelaza wraz z 
ozdobami; rury do świdrowania lap. welded szwaj- 
sowane, gwintowane wewnątrz i zewnątrz; rury oło­
wiane, cynowe, mosiężne* i miedziane, kurki, wen­
tyle, emaliowane towary lane, klosety i t. d. (886-2 -2)

AD. FAOBHŁIOH,
w  W iedn iu , I . ,  H egelgasse N r . f 7 . 

Poszukuje się obeznanych z fachem zastępców.
BHCTEII— WHEUF"™1

. !!IPrawle usadarmo!!
Wskutek likwidssoyi niedawno upadłej zn&oznej fM ta ry fc l  B r ? l " < n n l »  g r e l r a w  spr-e- 

daje sic następne 4 9  p z t u f e  bardzo trwałych p r z e d m i o t ó w  z  K jf r i tz m m *  « r e b  «  
żylSs.o  m  z l f f .  S ' 9 ł ,  jako saledwi* 1i. csgść kos.tó*  wyrobu, a zatem p r * w l e  a»d»;.iB »ss«

?! b u  yięk. m o d y , twoidd b Britaimia srebra z prawdz. augiel. stalow. ostrzami., .  ^  g  
6 ślicznych w fia S e le d w  z Britfsnnia srebra z jednej sztuki. 1 o ̂  '3 .i
6 oi^kiśh ładnych t y  d o k  z Britannia srebra. I  § »
6 ty iee* 8 (e te  z Britannia srebra najlepszego gatunku. I |  ^  .
1 ciężka •hethellMi s Britannic srebra. I g-5
1 ciężka e h e e i a l s a  n „ \  J -
6 s z t s a ć e d w  B S  ł. *
6 f l l l i a a e k  * » cyseloranyeh
3 h u b k i  n a  j a j a  .  .  , , I  -g 7
1 ciężki f e o a * y « .  n a  c l i l e b  z Britannia srebra 1
2 gustowne i w i e e * » t & i  s l e l s w s » -  J t  £  S «
1 d z w o m o f c  r t o l n w y  ,

45  w t. Wszystkie te  przedmioty wykonane są z najlep. Britannia srebra, któryto metal n?gdy 
nieczernieje i  nieda się odróżnić od prawdz. srebra nawet po 20 latach, * »  • •  w lę  F o ^ ę e s R '  

Adres i jedyne miejsce zamówień dla o. k. austryacko - węgierskich prowmcyi:
General-Depot der I. engl. Britannia - Silber - Fabnken (772-3-12 

BliAU & KJJHN w W'ledniu, I., Elisabethstrasse We. 6.
W ysiłka puuktual?»e zs. "sliczką pocztf-wą. _______

należy żądać w aptekach wyraźnie 
■ a ^ g w *  m y d l *  

s m e t e w e

i zważać na zielone e p a h e s  
i tutaj odbity z n a k  

e e k r o n n y .

Jedyny za s tę p c a  d la  k r a j u  i  za g r a n ic y '.  A p te k a /r z :  H © 1 S  w O p s t w i * .
Główny skład w K - r s a h e w l*  u aptekarzy pp. E. Stockmara, W. Redyka, A. Dylskmgo; we 
Iiw sow ttw  u P. Mikolascha; także do nabyci* w apt. R Jakubowskiego w W «w *y'm  
P. Buczka w ł t n l b n s z e w y  Nshlika w P ' * e m j  ś l u ,  Kalinowskiego w » * e s * o « w i e ,  
Blsmentbala w Ż y w c u  Ranka. Tenczyna w i we w szystk ich^iastach jM dali^ i^

złr.

•20
25
■25
•25
•25
■50
■50
■50
50
•50
50
•50

złr. c.
12 angblskiob ehutttk batyst, obrąb 
Kalesony męskie z dobrego płót a . . .
Obru*y stołowe W19' sse 1 maiej-»  rćżuoko!.
Majtki damskie, p ijk iie  prsystrojone . . 
Kaftaniki noene „ - • •
Prawd-iw> łolorows koszula oxford . .
Kalesony z dobrego ? łótna przędz, ncgo 
6 potrójnych lub poczwórnyih kołnierzykiw

najnowszego k r o j u ................................
6 płócien, chustik do nosa p ręcz czyste płót.
6 gus'cw chustek batyst o trąb i on. modnie
6 p*r moon> ch skarpetek ..........................
Koszule damskie płócienne lub szif nowe 
Majtki damskie o' rąbione f*ntaisie . .
Dot rę obrusy B# 6 o v b  .....................
Kafkmiki nocne obrąbione fantaisie r-igkne 
G piękn. kołniersykiw damskich modnych 
1 b’ała koszula z potrójnym gorsem . .
Białe spódnice pięknie przystrojone . .
G czytt. płócien, ściereettek kuchen, szar. szłnk 1 
6 pięknych ścierecsek do kurzu ze szlak. 1 
Piękne ? iałe kostule męskie % potr j .  gorsem 
Kouule kretonowe poręcz, prawdz. kolor. 
Koszula oksfordska prawdo, kok rewa 
Piękne kalesony z rumbursk. płótna . .
Piękne koszule damskie / antaisie . . .
Prawdz. płócienne koszule damskie 1 fe s tn . ^ 
Gust haftów, majtki damskie z najlep. szjf >nu 1 
Gustowne haftowane kaftaniki damskie z

najlepszego s z j f m u ............................... 1-50
Białe spódnice gustów? ie przystrojone . 150 
6 par p ę nych potrójnych mankietów . . 1'50
Prześcieradła b. szwu 3 łok. dług. 2 łok szer. P50 
6 par dobrach skarpetek lub pończoch. ’. 1-50
Obrusy na 6 osób prawdz. k lo-. . . .  1 50 
Białe obrusy adamaszkowe */, 3/Ą . . . 150
6 d ży.h bprdzo ł- dnjcb serwet . . . 1-50 
Pra dz. angiel. koszule oxford., ptraczony

prawdziwy kol r ..............................   . 2 —
Koszule męskie czysto płóc. 1. fsłdow g rsem 2’— 
S icz. ręką haftowane koszule balowe gustów. 2-— 
Piękni* haftów 'no koszule damskie . • . 2-—

Gust haftowane franc, kaftaniki noene 
Spódnice damskie p ik n ie  przystrojone 
G pięknych płócien, chustek do nosa bi*ł.
6 adamastk. ręczników długich . . . .
6 adamatzk. serwet dużych pięknych . .
Piękne adamatzk. obrusy 3/« U • • •. •
Kolor >we obrusy z ftand’1. iub ber nieb.
Piękne płócienne koszule damskie lantaisie

lub d z ie rg a n e ..........................................
P i knę franc, koszule krotonowe gust.
Ręką haft płócienne kostule damskie . .
Koli r . garnitury do kawy na 6 osób . .
Garnitury adamaszk. na 6 osób. . . . -
Pra»d*. rumbw. prześcieradła bez szwu 2‘50i3  — 
6 b. lada. płócien, chustek gust. der. 1"50 2 i 3 —
Piękue rumburskie koszule.......................... 3" —
Spódnice pięknie haftowane . . . . .  3- —
30 łokęi płótna na pościel prawdz. kol r. 6'—

• Ś w —  I I .  n s Ł S K H  „ MB

0dT.kfij.»ASd> aatseklsge onmlelu I sadzonek
sadzonek chmielu. w ZateCZU (Saaz) W Czechach. sadzonek i sprzętów.

Wszystkim Szan. interesowanym podaję do wiadomości, śe rozsyłka moichzatecklck sadzonek chmielu
1 (ogólnie uznanych i kilkakrotnie odznaczonych)
I rozpoczyna Bię w p.-łowie kwietnia. Upraszam o wczesne zamówienia. Rozsyłka za poręczeniem plonu. 
J Objaśnienia i broszury o hodowli darmo. jdoa- io j

2 — 
2 ’- 
2- 
2 -  

2'-

2- 
2 - -  

3- 
3 — 
3-

Waźne dla

cierpiących na plnca!
Codziennie pomn&ża się lwzba pism uznających rzeczywiście * ® « la tw ia ją c y  t  d o s b o n a ł y

s k a ł e k  wyrabianego prrez

aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu
syropn waplenno-łelazlstcg®

I

30 „ płótna przędz . zlr. 5'50. 6, 7 i 8‘—
30 „ szirtingu najlep. wyrobu zlr. 6, 7 1 8'—
50 „ weby płóciennej . z- r. 16 18 i 20 —
30 „ barchanu ciężki ga*. złr 6 75, 8 i.10*—
30 B weby płóciennej rę iz. wyrób, ciężk.

g» tunek »/, ęzer. złr 10, 12 i 1 4 --

O chrona p rze c iw  zim nu.
1 iękne kaftaniki siatkowe triko 
Piękne ciepłe kaftaniki trykotowe tylko 
C ężłrie kaftaniki lub kalesony . . .
Piękue kalesony trykotowe bib kaftaniki 
Kaftaniki barchanowe lub majtki ustrój. .
Bardzo piękne kaftaniki krepowe . . .
Spódnice barchanowe c ię ż k ie ...................... _
Kaftaniki jed w a b n e ......................... złr. 1 i
Kaftaniki barchanowe ciężkie.....................
Kaftaniki lub kalesony Nordpol . . . .
6 par  zimowych skarpetek . . . . . .
Kaftaniki męhie i damskie lub majtki z  ̂

pięknej weby m«r?nosowsj . • złr. 2 i
Śliczne spódnice moire . . złr. 250  3 i -----
B. pięk. spódnice flanelowe gust. złr. 2 50 3 i 3'50 
Śliczne szlafroki flanelowe . . Z r. 8, 9 i 10 —

-• 7 5  
- • 7 5  
— 90 

1-— 
1—  
1-50 
1-50 
1-50 
1-50

2- -

•50 
50

W,elki wybór bielinny wsielhlegn rodiaja dla chtopsćw 1 dziewcząt,
bielizny na wyprawy dl* dam i mężc.y n do najpiękniejszych g&tanków po najtań­
szych cenach fabrycznych.

N ieodpow iedn ie  to w a ry  p r zy jm u je  się  z  n a jw iększą  chęcią  
do odm ian y . ' (537-2-8)

M T  D A R D O  * D |
1 p i ę k n y  i i l a f r o c i e b  d a m s k i

przy zakupnie towarów za 50 złr.
O bszerne cen n ik i zilu strow an e darm o  i  op la tn ie .

Z PODFOSFOBANU WAPNA 
w cierpieniach plac wszelkiego rodzaju, gr-nźllcy w pierwszym rozwoju, ehronioz- 
nej gruiltcy, ebronlcznym nieżycie pfne, loizaeb, angiel. chor:, hle, 
blndaczce, niedohrewnoćcl 1 w rehonwalescencyl, po wyniszczających choro­
bach itp. Z jsjduje się między niemi wiele podziękowań osób, które znpelnle wynędz­
niałe zrozpaczyły o wyzdrowieniu i wyleczyły się znpełnle ku zadziwie­
niu lekariy tyłku przez używanie syropu Herbabnego. Prawie wszystkie te pwma wyrażają 
życ enie, aby zwrócić uwagę podobnie cierpiących na ten istotnie racyonalny środek leczniczy. 
Z wieli świadectw podajemy kilka następnych:

U z n a n i a .
Wielmożny Pan JUL. HERBABNY, aptekarz w Wiedniu.

Nmisjaztm upraszam ponownie o 3 flaszki Pańskiego wybornego syropn wn- 
plenno-śelazistego z podfosforann wapna, który w mojom uporeżywem 
oSerplenln plerslowem, przy ciem już zupełnie wynędzniałem i bardzo śluby byłem, 
doshonale się sprawdził 1 wszelhie wymienione shnthl ohazał. Dzięki 
Pańskiemu wybornemu wyrobowi, mogę znów zajmować się moim zawodem. P iński wybor­
ny syrnp polecę wszystkim cierpiącym najusilniej.

Ple sting vfu lieobersdorf, 28 kwietnia 1879 r.
Jan Reltter,

■ 22  4-5) p o k r y w a o z  d a c h ó w .

a m  Dokładne objaśnienie dołączone jest do flaszki w broszurze Dr. Sohweizera. S y ­
rop waplenno-ńelazlsty dobrze smakuje i łatwo się traw i; flaszka kosztuje *  złr. » »  ct.
pocztą S i*  ct. więcej za opakowanie . , __ .  .

fjgŝ ms® Upraszamy wyraźnie zaźądań syrnp wapienno - ielazlsty
Juliusza Herbabnego.

Centralny shfad rozsyłhowy dla prewlncyli WIEW, APOTHEHE 
„KUR HAHHHEIIKIGHEIT1' J. Herbabny, Wenbaa, Halserstrasse 90. 

Shład w Krakowie u pp. Stockmara aptek.; we Lwowie u pp. Zyg
Ruckera i P. Mikolascha; w Hrzeianach u p. B. Dembińskiego; w Czernlowcach u 
p. Golichowskiego; w Hrohobyczn u p. L. Dobrzynieckrego aptek.; w Jarosławiu u p. 
J . Rohma; w Stanisławowie u p. A. Beil apt.; w Suezawle u p. N. KaraczeWBkiego; 
w Żółkwi w c. k. Aptece obwodowej. ____________

Dla cierpiących na rnptnrę
istnieje tylko jeden środek, tj. dsbrze przypasany bandaż rupturow t; wszystkie na to wychwalane maść* 
i olejki są po więksiej części wątpliwe. Mogę każdemu odpotiedoi bandfż dostarosyć i proszę zechcieć 
B p z zaufaniem udać do rani®. Przy zamóaitmiu, jeżeli nie^otrzłba żsdnyth szozegółowych podań, 
prosię o oznaczenie, czy rnptora jest po lewej lub prawej atronie, ozy jest wielką, średnią 

lub matą, ozy po obu stronach, tudzież o miarę bioder.
Mały wyc;ąg  z mego o b f f l l e g o  l a i n  b a n d a ż ó w  m p t u -  o w y e h  i 

s j e d y n c i e  b jz  sprę yny, zwykle, ,zt. 2 złr.. p c d w ń j w e  »*t. złr. 8 1/ , ;  — pojedyncze lepsze 
złr. 2 7 , do złr. 3 , podwójne złr. 4 7 , do 5; — pojedyncze ze -prężyną, zwykle, 2łr. 2 7 ,, podwójne 
4 '/,; — pojedyncze lepsze, obriągnięte sk rą  z ’r. 3, podwójle złr. 5 ; — pojedyncze z pus!Ozadłem do 
przesuwania zlr. 3 7 ,, podwójne złr. 6 ; —  pojedyncze, obciągnięte skórą glaneowną i jelenią, z pusz- 

oiadłem do orzetuwania, szrubami złr. 4. potwójne zlr. 7;

angielskie niewidzialnez I'nsMf dłem d; prł«n,a,iia> jSJSJ* *• 9
Opaski rupturowe pępkowe wedle na rozmaitszych kenstr. kcyj od złr. 3 cnt. 50 za sztukę wzwyż.

U f o w o popraw ne e la sty c z n e

opaski rnptiirtwe btz sprężyn
,  Opaski te  zbadane pr»»z n a j p l e r w s z y e h  l e k a r z y  i uznane

A S T . B n U C H B Ą N h *.*. ** najlepsze, są l » m o » e  i mogą być noszono tak we dnie
p r x y  natężonej robocie, podczas chodzenia j-tetoż 

n»ey we śnie. Dotycząc* osoba nie czuje najmniej- 
U H  N E  F E D ^ n  T a  s w y c h  bólów, a ponieważ opaska takie w nocy m aturę rowno u-

trzymuje, przeto w wielu wypadkach nsstepnje n*«et wyleczenie 
ehon by. Cena pojedynr?y*h złr. 5—6, podwójnych złr. 9—11.

Wielki skład w w s p e n a o e y j  s  t<* a n r j  m a l e r y l ,  a k ń r y  
j e l e n i e j  1 g a m y ,  które a -v» ostatnie nad*ją s:ę szczególniej 

na r n a t a r y  w o z i  *  J ą d r ( » * c g » .  k ędy sprężynowych op»»ek nosić nie można. Również 
w *sr<& *-lai»w ltl d e  e n e m  1 i n n e  . z c d n s z h l  p z w i e t  z w e ,  w l t t d ?  «1« l o s e s ,  
t o r e b t l  |» e s r y o d y e * n e ,  o p s s » % l f e r z n s * * * ,  b » n d « i e  n a  p  z y j » # d ł  ś e l  » * ■  
e i n i t t e z n e , n o e n i h l ,  g u m o w e  p o ń e z r t h y  p r e e l w  ż y ł o m  f e n r e z o w y m ,  tu­
dzież ftsz lkie eh l» 'U g te .-!& te  t s u s m r r  « ® m e w e .  Rozsyłka puntualme za zal czką. (539 -3-10)

K S -

.A

S.  6 .  Z i e g e r ,  fabrykant
w  W iedn iu  I. T ra ttn erh o f, B a za r .

1 dla dzieci
nie powinno brakować

spirytusu Bittnera z szpilek sosno wy eh
(Bittners Coniferen-Sprit).

Jest to destylówany produkt z młodych szpilek sosnowych, zawie­
rający skuteczne części składowe w ozyato-chemicznym skoncentrowanym 
stanie. Rozprószony nadaje powietru pokojowemu p;zyjemnego, orieźwia- 
iacego i pysznego zapa.hu leśnego, a  nasycony pierwiastkami elektrj- 
czno-oliwnemi i balsaruiczno-żywioznemi, dostajs się bezpośrednio do 
organów oddechowych, roiwijaiąc w tychże swą uznaną i  skuteczną 
działalność. Użycie tego spirytusu jest wskasanym n a : kasiel, drażnienie 
kaszlowe katar opłucnej, bole w piersiach, osłabienie w piersiach, astmę, 
rosdec:e płuc, kaszel krwisty, teberkuły, chroniczną chrypkę, Katar 
w  j t r t a - ja i  cierpieniu nerwowe. S il.e  własności azoniczne 

t e  spirytusu ze szpilek sosnowych, wskazują niezbędne użycie tegoż we
  ■   muff* wszystkich pokojach di* chorych, gdyż tenże utrzymuje powietrze czyste

R-ycina"ta przedstawi* i zdrowe, a szczególnie przy tyfusie dyfteryi, malaryi, chorobom naskór- 
flasskę'Bittner?,napeł- ny®, jako to : podczas ospy, szkarlatyny i wszystkich chorobach epide- 
nioną Conifarn-Sprit, mi znych. Użyty na wcieranie lub okład, jest spirytus ze szpilek sosno- 
wraz z patent, aparatem wych środkiem kojącym bole przy renm .ty  zmie, gośou, esiabieniu, oho- 

do rozprószeni*. robach nerwowych i bola zęsów.

6

Jedynie prawdziwy Bittnera Con frn -S p rit jest do nabycia u
Jul. Bittnera, aptekarza w Reichenan, w  Niżs. Austryi,

i w składach riżej podanych. Ceaa fias ki spirytusu 80 ct. G flaszek 4 złr.
Paten'.o any aparat do oozpraazan a 1 złr. 80 ct.

W  K rakow ie  w  ap tece K . W iszniew skiego, — w e L w ow ie  w  aptece
P io tr a  M ikolascha.

m T  Jedynie prawdziwy z marką ochronną! P a t e n t o w a n y  a p a n s t  r to  row pw ó- 
sa e n la T p a trz o n y  jest flrmą: B lż « n e > , H e l c h e n a n ,  Ni-edcr-Oasterreich. (752 3-6)



Podziękowań!*.
Przejęta uczuciem prawdziwej wdzięczno 

ści pozostałą wdowa i rodzina ś. p. Mie­
czysława Marassó c. k. starosty w Krośnie 
za okazanie tyle współczucia oddaniem 
tak licznie i ochoczo ostatnićj usługi dro­
giemu zmarłemu, czuje się obowiązaną do 
serdecznego podziękowania na tój drodze 
przynajmniej przedewszystkiem JWielmo- 
źnemu księdzu kanonikowi Karolowi Wo­
dzińskiemu, całemu wielebnemu duchowień­
stwu obu obrządków, Wysokiej szlachcie 
okolicznej, c. k Urzędnikom i c. k. Woj­
sku, Szanownym obywatelom miejskim, 
zwierzchnościom gminnym i włościanom 
za te tak ogólną gotowość w oddaniu czci 
zwłokom Zmarłego. (998)

Krosno 27 marca 1880 r.

P B E Z E 8

prsy R a to  Powiatowej Krakowskie^
n Stowarzyszenia zarejestrowanego z odpo 

wiedzialnością ograniczoną11
zawiadamia strony interesowane, że 

dnia 9  k w i e t n i a  b .  r .  t. j. w
piątek o godzinie 3ej popołudniu 

odbędzie się za rok 1879

Zgromadzenie Ogólne
Członków Związku Kredytowego,

w sali posiedzeń Towarzystwa Wza­
jemnych Ubezpieczeń

i:
P o r z ą d e k  d z ie n n y .

1) Wysłuchanie sprawozdania Dyrekeyi i 
Rady Nadzorczej z czynności rocznych 
i bilansu za rok ubiegły 1879.

2) Wysłuchanie sprawozdania komisyi kon­
trolującej i udzielenie Dyrekeyi abso- 
lutoryum.

3) Rozdział zysków, ustanowienie kwoty 
przeznaczonej na fundusz rezerwowy 
i ostateczne ustanowienie dywidendy od 
udziałów. (940-1-3) 

Kraków dnia 25 marca 1880 r.
Prezes. i 

Dr. Maksymilian Machalski.

KONKURS.
Przy Spółce rolniczej w Tarno­

polu są do obsadzenia:
1) posada korespondenta biegłego 

w korespondencyi handlowej tak 
w polskim jak szczególnie w nie­
mieckim języku — płaca roczna 
w miarę uzdolnienia od złr. 600 
do 800 złr.;

2) posada pomocnika do magazy­
nu, z płacą roczną złr. 400, 
która może być z czasem pod­
wyższoną.

Posady powyższe są na razie pro­
wizoryczne.

Podania dotyczące z dowodami 
kwalifikacyi należy wnieść na ręce 
Dyrekeyi Spółki rolniczej w Tar­
nopolu, najdalej do dnia 15 kwie- 
tnia b. r. ^   (936)

Jąkające się
n l e w y n i a l e  l a ó w ł ą e e  osoby i w r e a w i -  
n l ę a l a  m o w y  ■ f o i l e d i o n e  d i l s i l  znaj­
dą, przyjęcie i racjonalne opatrywania n D r .  
Go S m  a .  k .  a a t o r .  n b l a d i l e  l e n a l -  
o c y m  d l a  a p o ś le d a o n y e ls  w  m o w ie  w  

I. Lówel.trasse Nr. 8. Prospekta dar- 
(115-23-25)

I V l e d a l a  I. Lówel.trasse 
mo. Ordynaoya od 2-3 godz,

PIERWSZY AUSTR. SZLĄZKI HANDEL 
NASION p. f.

Mfrtd Rusi w Opawie
poleca na porę wiosenną swój obficie zao­
patrzony s k ł a d  doskonale czyszczonych, 
pewnie kiełkujących nasion wszelkiego 

gatunku.
Obszerny c e n n i k  przesyła na żądanie 

darmo i opłatnie. (289-10-10)

Balsam Vetortntego
od wielu lat przez znakomitości lekarskie 
uznany i zalecany jako jedyny środek pod­
czas e p id e m ii  p a n u ją c e j : c h o le r y , 
ty fu s u , o s p y , s z k a r la ty n y ,  z a r a ź l i ­
w e j  c h o ro b y , oczyszczający powietrze z 
miazmatów szkodliwych w lokalnościach, 
również z najlepszym skutkiem używany 
w słabościach reumatycznych, kurczach żo­
łądkowych, biegunkach i wymiotach, ra­
nach ust, języka, wrzodów w gardle i na 
dziąsłach, zapaleniach gardła, migdałów 
i cuchnięcia z ust, oraz ranach wszelkiego 
rodzaju nawet zastarzałych, potłuczeniach 
i zgnieceniach członków, nareszcie uśmie­
rzający ból zębów, fluksye, ból i rwanie 
w uszach, ból głowy i migreny, zjednał 
sobie powszechne uznanie i jest koniecznie 
potrzebny w każdem kółku rodzinnem dla 
szybkiej pomocy we wspomnionych sła­

bościach.
Jeden flakon z opisem używania 

kosztuje 1 złr. 50 c. 
i jest p r a w d z iw y  do nabycia j e d y n ie  
we fabryce we Lwowie, ul. Halicka L. 54, 

również w następujących składach: 
w Krakowie główny skład 

u p. W. Redyka.
Składy pojedyncze utrzymują pp. J. Janiga, 

Siedlecki, Sobierajski i Wiśniewski.
P. S. oniewai pojawia się Balsam Ve 

toriniego naśladowany, zatem fałszywy, 
niedający najmniejszej pomocy, ale nawet 
szkodliwy; uprasza się więc prawdziwy 

7 sam Vetoriniego jedynie we fabryce 
' wyiśj wymienionych składach ku- 

 __________  (209-5-)
oioukami Drukami „CZASU*.

T A P E T Y
francuskie, holenderskie i saskie, 

świeżo sprowadzone, w rozmaitych gatunkach 
i  w wielkim wyborze (994-1 20)

rulon od 2 0  ct. i wyżej,
także s z t n k a t e r y e  s u f i to w e  9 c e r a t y  n a  

m e b l e  i s to r y  d o  o k i e n  — polecają
K u tr z e b a  i M a r c z y ń s k ie  K ra k o w ie .

Biuro nauczycielskie
Autek Bembowsktej

w Krakowie
przy ulicy Szpitalnej L. 393, dom Pottera,
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 
egzaminowane nauczycielki Polki, 
Francuski, Niemki i Angielki, oraz 
bony tychże narodowości. — (Listy 
przyjmują się opłacone). (567-3-5)

Najlepsza
w o d a  k o l o ń s k f t

jest

N r .  4 7 1 1 .
Prawdziwa jedynie u Wilhelma 
F e n z a  w K r a k o w i e ,  vis-a-vis 
kościółka św. Wojciecha. (3104 21-)

F R A .N Z  M A R IA  F A R IN A  
W Kolonii Nr. 4711.

* Żadne oszustwo! ' • i
Z cJfc urzędu zastawniczego

7 jooeiegarki
po nieprabty kowanych tanich cenach wyjątkowych, 
mianowicie 70 prowent niżej seny fabry­

cznej.
Różne składy komisowe zegarków, sprowadzo­

nych od najsłynniejszych fabryk szwajcarskich, z?o- 
zone został* w c. k. urzędzie zastawniczym i nie 
wykupione, zateai przepadły, a w drodze lioytaeyi 
dostały się w nasze ręce po alesłyefaanle ba­
jecznie tanich cenacli.

M o żem y  w ięc  s p r z e d a w a ć  p r a w ­
d z iw e  z ło t e , s r e b r n e  i  n ik lo w e  z e ­
g a r k i ,  n a j le p s z y  s z w a jc a r s k i  w y ­
r ó b ,  w s z y s tk ie  z  ó  - le tn iem  p o r ę ­
czen iem , ty lk o  z a  z w ro te m  n a s z y c h  
p ie n ię d z y , 7 0  p r o c e n t  n iż e j  z w y ­
k ły c h  cen  f a b r y c z n y c h ,  d la te g o  
z e g a rk i s ą  p r a w ie  ITS* z a d a rm o .

Każdy, b edny czy bogaty, potrzebuje zegarka, 
który nieraz jest najwierniejszym przyjacielem i to­
warzyszem przez całe życie; teraz zaś nadaje się 
przyjemna sposobnośś, która się nigdy nie powtó­
rzy, źe każdy może sobie zakupić prawie zadarmo 
trwały, piękny zegarek uregulowany na minutę 
ponieważ waiyaihie zegarki mretynlo- 
wane zostały przez na« powtórnie. 
Każdy zegarek ma szwajoarski stempel fabryczny

P o rę c ze n ie  j e s t  la k  p e w n e ,  i ż  
k a żd e m u  z a m a w ia ją c e m u  p ie n ią ­
d ze  n a ty c h m ia s t  z w r a c a m y  b e z  
tru d n o ś c i , d o  c zego  s ię  n in ie js ze m  
p u b lic z n ie  zo b o w ią zu je m y .

Kto chce naleć doskonały bajecznie 
tani, dobrze Idący zejrareh z 5—-leta. 
poręczeniem prawie SgBjy' zadarao^Q
niech*j szybko zamawia, ponieważ łatwo pojąć, że 
odbyt będzie raptownym.

S p is  z e g a rk ó w :
Cylindrowy zegarek z oięźk. niklu srebr­

nego, uregulowany na sekundę, rytowany i gilo­
szowany,: o 8 kamieniach, z piaskiem szkłem, ema- 
liow- cyferblatem i kopertą, z piękn. złoconym łań 
— ik. dawniej, oena 12 złr., teraz tylko 5 złr 50 c 
v. *■■*« w ogniu wyzłaeany, zastępm- 
je hałdy złoty segareh tylko S złr. 
* •  e.

*ejąarek kotwicowy z ciężk. niklu srebr­
nego, uregulowany na minutę, rytowany i giloszo 
wany, o 15 kamieniach, z plaskiem szkłem, ema- 
liowan. cyferblatem i sekundnikiem, z śiiezn, łań­
cuszkiem z talmi złota, dawniej 20 złr., teraz tyl- 
Iko 7* łr, Jeden z najlepszych i najpiękniejszych 
Venaam clęibl w  ogniu złocony, 111- 
cznlo wykonany, zapełnić zastępmją- 
®y kaśdy złoty zegarek » tylko złr. 8 
SO ent.

Zegarek remontolr z najlepszego podwój­
nego złota do nakręcania bez kluczyka, h’gdy nie 
czernieje, doskonale na minutę regulowany, ś po­
dwójną kopćitą, ozdobnym emaliow. cyferblatem 
i przywilej, wnętrzem, zegarek odznaczony, z łań­
cuszkiem z talmi złota, dawniejsza eens. 24 złr., 
teraz tylko 8 złr. 50 c. Liczba tych zegarków mała.

Srebrny zegarek remontolr z prawdz. 
13 łutów, srebra, wypróbowany przsz o. k. urząd 
menniczy, do naciągania bes Huczyka, bardw pię­
kny nprzywilej., uregulowany ns n-irutę, z pla­
skiem szkłem, emałśowan. cyferblatem i seknndni 
kiem, ze siklanną kopertą i niklowem wnętrzem; 
może go każdy nosić, gdyż jest najlepszym, najtań­
szym i najgustowniejssym zegarki sin; dawniej 30 
złr., teraz tylko 14 złr.

Srebrny zegarek kotwicowy s prawdz. 
przez c. k ur?ąd menniczy wypróbowanego cięż­
kiego 13 łut. srebrs, o 15 kamieniach, dokładnie 
na sekundę uregulowany, z plaskiem szkłem, smal. 
cyferblatem i sekundnikiem, prócz tego w drodze 
elektro-galwaniczn. wyzłaeany, tak , że złotnik nie 
rozpozna go od prawdziwego drogiego złotego ze­
garka; dawniejsza cena bsz pozłocenia 24 z łr , te­
raz z pozłoceniem tyli o 12 złr 50 c.

Srebrny zegarek cylindrowy z prawdz.

CZAS i  Środy 31 1880.

Tygodnik fSoInlczy"
przeszedł w dniu lym lutego 1880 r. na własność F r a n c is z k a  W llkoń sk iego  
i J u liu s z a  S y p n ie w sk ie g o ,  a wzbogacony treścią, w tej samej co dotąd formie

wychodzić będzie.
„Tygodnik Rolniczy" w zakresie swej działalności traktować będzie głównie 

sprawy ogólnego dla Kraju znaczenia, a prócz tego specyalną hodo­
wlę inwentarzy, ku czemu od kwietnia r. b. wydawać zacznie „Księgę Stad** 
jako bezpłatny kwartalny dodatek. — Wydawnictwo to nietylko da jasny obraz stanu 
hodowli krajowej, ale nadto otworzy producentom szlachetnych ras koni, owiec, by4 
dła i trzody, szerokie pole zbytu. — Prenumeratę kwartalną na „Tygodnik Rolniczy" 
po złr. 2 cent. 50, z przesyłką pocztową złr. 3, jakoteż zapisy na „Księgę Stad“ 
po złr. 6 cent. 50 przyjmuje księgarnia G. Gebethnera i  8p. w K r a k o w i e ,  która 
także objaśnień udzielać będzie. (690-3-6)

Towarzystwo przemysłowe
„Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką“

w e L w ow ie
zaprasza niniejszem Członków na

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
które się odbędzie

dnia 4 g o  k w i e t n i a  1 8 8 0  r ,  o godzinie 3ej popołudniu 
w lokalnościach Towarzystwa, ulica Kopernika L. 9.

Mm DZIENNY:
1) Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności w roku 1879.
2) Sprawozdanie Rady zawiadowczej z obrotu funduszów i zamknięcia

rachunków za rok 1879.
3) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej ze sprawdzenia rachunków 

za rok 1879.
4) Wniosek co do rozdziału zysków za rok 1879.
5) Wniosek co do zwinięcia fabryki zapałek.
6) Upoważnienie Rady zawiadowczej do przyjmowania członków i uzu­

pełnienia Rady na rok dalszy.
7) Wybór jednego członka dyrekeyi i jednego zastępcy.
8) Wybór ośmiu członków Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących.
9) Zatwierdzenie wyboru jednego członka Rady zawiadowczej.

10) Wybór Komisyi kontrolującej na rok 1879. (041)
§. 29 statutu upoważnia członków: nie mogących przybyć na zgromadzenie, do 

zastąpienia się przez udzielenie pełnomocnictwa na piśmie innemu członkowi.
Lwów d. 25 marca 1880 r. R a d a  z a w ia d o w c z a .

isms&sti

Fensyon at.
Dr. W. WICHERKIEWICZ

*9 Wroolavln.
Przenosząc rsię do Wrocławia, otwieram tamże 

ód Wielkiejnocy pensjonat dia nośni aających u- 
częezczać do szkół tamsejs-jch, przei.sws jstkiam 
do szkcłj przemysłowej i gimnazjum iw, Macieja.

Pod osobnemi warunkami gotów ,*kie jestem 
przyjąć a k a d e m i k a  dostojnej familii i b jć  mu 
doradoą i towarzyszem study ów.

O jaknaiwsześniejłze zamówienia upraszam do 
B r a e f p i  ( B r l e g  R b .  B r e i l a n ) .  (709-5-6)

Jnltnsza SefcuaMuuui P ó l ż o łą d k o w a

, H ę Ą ą d  saSaaw stem asa®  w  e w e j r s n  a& ato asM M M  d z i a ł a n i a  na łatwy roikła-
■ szczególnie]) trudnych do strawienia potraw, wogóle n a  t r a w i e n i e  1 • z y s z e z e B l e  k r w i ,  
a a  o d ż y w i a n i e  I  w n a e n i a a l e  d a ł a .  Dlatego używana jako środek dyetetyczny dwa 
razy dziennie i przez dłuzazy czss, skutkuje w uporczywych nawet cierpieniach, jak m t e a t r a w .

xgnxm,  a a t& a w d e  Ssisja©5=, o s ł a b i e n i e  J e l i t ,  e z to n s h ó w ,  c i e r p i e n i a  
h e m a r a l d a l n e  w e z e M e g o  n w d z ą j e ,  s & r o f u l y .  w f f l ,  b l a d a e s k a ,  ż ć t t a s z -  

w y r s u t y A r s * * ,  5» e s* y o d y e * n y  b ó ł  s ł o w y ,  r o b a k i ,  b a .  
m i e ń ,  s i a l l e s m l e n l e y  równie też w w aetw s 'iz a te l p o d a g r z e ,  a nawet w e r a e b o t a e b .  
 ̂ n ils > « # ftl ii 0 fliifi oddaje takie wielkie usługi tak przed używaniem

tychże jak i w cz»sie ich używania, jakoteż po kuracyi wodnej.
Dostać można n fabrykanta, p r o w l n e y o n a l n e s o  a p t e b a r e a  w  S t o e b e r a n i  

w K r a k o w i e  u apt. B .  K t o e l a m a r a i  w R e e e x o w l e  n J .  S c h a l t l w r a i  w P r * e «  
m y i l a  u J o z e f a  H E a e s e w e b le s ®  apt. Gena pudełka 75 c. BST" Bozsyła się naimaiei dwa 
pudełka za zaliczką pocztową. "IRG (2671 24-30

H. L orenz
fabryka Excelsior stainptllj 

kauczukowych
(trzy razy wulkanizowanych) 

dostarcza wyrobów uznanych za najlepsze: 
stampilie ręczne kompletne od złr. 2 wzwyż, 
stampilie z datą kompletne złr. 3, systemu 
Oioke złr. 14, gustowne samosmarująće się 
stampilie od złr. 7 wzwyż. (685-5-6) 

W  W ie d n iu , V. S c h lo ssg a sse  24. 
IfiT Zdolni ajenci poszukiwani.

VICTORIA WODA IIORZU
naturalna

trzymająca prym, pomiędzy wszystkiemi wodami gorzkiemi, zawiera o 170 gr. stałych 
i  skutecz. Części więcej ja k  Hunyady Jdnos, a o 260 gr. męcej jak Palna i  Friedrichshall.

WODĘ GORZKĄ VICTORIA aprobowałem i uznaję jej znakomitą i szczególnie 
pewną działalność. — Ces. rzecz, tajny radca, profesor uniwersytetu w Warszawie

D r .  D .  Ł a m b l .
. W o d ę  g o n k ą  V ic t o r i a  analizowałem chemicznie i skonstatowałem w 1000 częściach 60-6 

części stały eh i skutecznych i uchodzi ta woda teraz słusznie jako n a j b a r d i f l e j  e s e a e y o n a l n a  
re wsjystkioh znanych wód gorzkich. AT. a i l l l c e r ,  magister chemii w Warszawie.

Następnie zbadana przsz profesora Eaecoe w Manchester, profesora Uleks z Hamburga, profe­
sora Bsll'3 w  Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Ducheka, Auipitza, radcę sanitsmego 
Osera, Lorinsera w W l e d n lw ,  profesora Oettingera, Dra Warsohauera w H n f e o w i e ,  profesora 
Feigla, Dra Głowackiego, Dra Widmanna we L w o w i e ,  Dra Kryzego, Dra Zaleskiego, Dra Koby­
lańskiego, Dra Kinderfreunda, Dra Kurejuszt w W n r w a w l e  itd. itd.

Najlepszy i najwięcej uinsny środek we wszelkich chorobach żołądkowych i kiszkowych, uderzeniach 
krwi wskutek siedzącego sposobu żrcia i t. d., przeciw chorobom cery, piegom, wyrzutom i gruczołom. 
'S |f ? ) S a  a k l a d z i e  w e  w az y s tfe le li ' a p t e b a e h  1 b a n d l a c b  w ó d  m i n e r a l n y c h .  
M m  interesie publiczności uprasza się?zażądać w yraźniejąV ictoriaquelle.“j (482-7-12)

Ostrzeżenie!
W Krtkowie, Lwowie, Czerniowcaeb, Wiedniu, Pcsicie ośmielają się niepowołane osoby polecać 

pod różnemi nazwami, jak: autograf, org(*nicsna płyta kopiowa, aparat do kopiowania pism i Miszów, 
arkusze do pomnażania, przyrządy do kopiowania i masę. Wszystkie podobne naśladowane przyrządy 

| b r i v / a r t o i o l o w r m i  n a ł l a d o w a n l n m l ,  jak zdanie rzeczoznawców Stwierdza naśladowa- 
em au*tr. Węgier, przywileju i niemieckiego patentu państwowego Nr. 5271 pp. Kwaysser i Huiak 

Skoro wynalazek stanowi sprzęt roboozy, nie jest dozwolone wedle § 4 ustawy uiyde bes po- 
z namysłem działa przeciw temu, n h a r a u y m  będzie wedle 5 34 g r s r w a a m l

1 liczba
zwolenia. Kto ł ___
p le n lę ń n e in l  l u b  w i ę z i e n i e m  d o  1  r o k u .  Znaczna już liczba osób skazaną została z po­
wodu naruszenia patentu takich prsyrządów stosownie do §§ 4, 35 i 36, a będące na składzie naśla-

"
:to-

13 łutowego srebra wyprób. przez c. k. urząd men 
o 8 kamieniach, uregulowany na minutę

S;
dowane przyrząifj do kopiowania i masę skonfiskowano Temu, kto mi poda owe osoby wyrabiają 
1 . “ 9 Przyrządy do kopiowania, przyrzekam nagrodę. Przyrząd do kopiowania „Hekt
graf. składa się z metalowego pudełka z przr,lutowaną mosiężną etykietą wypukłą „k. k. aussol 
Priyilegium, deutsches Reichspatent Nr. 5271; Patenfe Kwaysser & Husak, J. iiewitus* wewnątrz zaś 
znajduje się elastyczna kompozycya. Pisze się atramentem należącym do hektografu na dowolnym 
papier e, kładzie się rękopis na kompozysyę, a wtedy pismo wsiąka chwilowo w masę; następnie

— _-------- o------------- j, . .  zdejmuje się rękopis, nakłada się inne formularze, gładsi je poproztn płaską ręką i w ten sposób
niemożna go odróżnić od prawdziwego złota, da- można stosownie do szybkości kopisty, plany, nuty, pisma, rysunki itp. z jednego oryginału w prze

* -e e* __ J  J A — — — Ol O fSn 1 A 1 ItA J a  OA am .am .^1. —   .    J M. Jma — amam Tl   l  ? .__ mam m

laeany w drodze elektro -galwanicznej, tak, że 
leżna go odróżnić od prawdziwego zł ‘ 

wniej 15 złr., teraz tylko 6 złr. 50 c.
K e « u e b  d a m s k i  z prawd'. 14 karat, złota 

wyp-ób. przez_ c. k. urząd menniczy, bardzo piękn. 
gustowny z ślicznym weneckim łańcuszkiem na szy­
ję i puzderkiem aksam. dawniej 30 złr., teraz tyl­
ko 19 złr. 50 c. Jeszcze tego nie było.

Prawdz. 14 karat, s f o f y  z e g a r e k  f e m e s -  
t o l r  40, 50 złr., nsjpiękn. sayonette, który daw­
niej kos-.tował 100 złr.

Adres: Uhren-Ausverkauf v. A. Fraiss, 
Rothenthurmstrasse 9, parterre, gegeuilber 
dem erzbisch. Palais, Wien. (107-11-12)

ciągu 10—15 minut _ 50 do 80 egzemplarzy na suobej drodze pomnożyć. Po zrobionym użytku może 
być pismo z masy zimną wodą i gąbką tak łatwo zmazane, jak się zmazuje pismo z opisanej tabliczki 
łupkowej gąbką, przezco przysposabia się przyrząd do przyjmowania i wydania nowej roboty. Kom­
pozycja przez kopiowanie i wycieranie pisma prawi* wcale się nie niszczy. G s a r n y  a t r a m e n t  
p o m n a ż a j ą c y  w  d o s k o n a ł y m  g a t u n k u  jest od niedawna zawsze na składzie.

Hektografowane odbicia przesyłam dsrmo i opłatnie, a na listowne zapytania zaraz odpowiadam. 
Odprzedający i rzetelni zastępcy poszukiwani.

J ó z e f  Ł e w it l lS ,  właściciel fabryki w W i e d n iu ,
I., Babenbergerstrasse Nr. 9.

8 k * a d  w  H r a h o w l e  u p. I f .  X y c h n n la ,  w  a b t a d a l e  p a p i e r ń ;  we L w o w i e  
u p. W .  8 * y f * r t h a ,  ulica Teatralna Nr. 4, skład papieru i przyborów do pisania; w C m w - 
n io w e a c l i  u p. W .  R e ^ e n e t r e i f a ,  skład papieru. (777-3-5)

Ces. kr. nadworny $  zakład artystyczny
wyrobów tkanych i haftowanych (456-8-)

w W ledslu, I ., Seller^sse Ms*. lO. 
Zn&oziy fukłfd prifborów lośoielsifoh,

Wjkonywa waseMu w tę paląż wchodsące robot?, jak oborą- 
gwle towir*yskle, wstęgi do chorągwi, nakryola na 
mary ltd. TA poręczeniem bardzo trwałego i takiego wyrobu. 
Cewniki i wzory darmo. Dostawa takie na częściowe spłaty.

Wieś Radtian
w powiecie Dąbrowskim, w jrzestrzeni 
700 morgów, jest do sprzedania, albo od 
św. Jana 1880 r. do wydzierżawienia. 
Bliższych warunków dowiedzieć się można 
u właściciela przy ulicy F l o r i a ń s k i e j  
w Krakowie Nr. 359, I piętro. (858 3 S)

Skład powozów 
e la n a  P n s ł ó w k l

c. k. u n .  fabrykanta powoitiw 
w Cieszynie

ma różne gatnnki powozów karetowych 
po bardzo tanich cenach w s w e j  filii 
p r z y  u l i c y  Starowiślne] pod 
Ir. 7 7  w Krakowie. — Za trwałą 
robotę przyjmuje jednoroczne >oręczenie 
Ceny powozów motna przejrzeń w cenni­

ku na składzie.
Rysunki powożów przesyła fabryka na 

żądanie darmo. (867-2-6)

J*Ja do wył«?■ nl*
można nabyć w zakładzie chodo­
wi! drobiu na P i a s k a c h  Mał yc h  

pod Krakowem: (787-4-5)
od kur bramapntra siwych i łoehinchiń 
skich kuropatwiatych, hol-nderfibich czar­
nych z białym czubem, Creve-Coeur czar­
nych, hiszpanów czarnych, karłowatych 
bitnych po 30 c. sztuka, od kaczek olbrzy­
mich białych rasy Peking lub Aylesbury 
po 50 c. i od gęsi pomorskich olbrzymich 
i łabędziowatych po 80 e. Muiei jak 12 
szt. kurzych a 6 szt. kaczych lub gęsi- h 
nie sprzedaje się. — Pewność wylągnienia 
można mieć tylko w przesyłce koleją, albo 
w bardzo troskliwem przewiezieniu końmi 

Zwierząt rozpłodowych powyższych ga­
tunków można także dostać — Obstalunki 
przyjmuje D r . K . R a s p  w Krakowie.

Z M 0 1 T S  POWODZENIE.

VELOUTHIE
jestto MĄCZKA RYŻOWA speoyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje eerze

M U  NATURALNĄm
® ? J S f

Bagazyn Perfum w Paryża,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k  o w i e u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (125-18-)

m m ?  6 0 0  i i ? .
zapłacę temu, który przy użyciu

K o th e g o  wody do ust
flaszeetka 40 ct. kiedykolwiek znów bólu 
zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnąć 

'zie. Opakowanie 12 c. oddzielnie. Joh. 
g Kothe, Hoflieferaut, Wic:,, 1, Regie- 

raose Nr. 4. W K r a k o w i e  u Jó­
zefa Klugera, ul. Grodzka Nr. 62 i u J. 
Hammera, fryzjera, przy placu Maryackim; 
w T a r n o w i e  na składzie u J. Streisen- 
berga, na placu Kazim. W. (112-49)

LIKIER HiaCCOCA
( L I Q U O R  CH I O C O C A E  F O R T I F I C A N S )  

Najlepszy i najpewniejszy naukowo zbadany

śro d ek
djefcetyczny, ezczególniej do szybkiego i przy­

jemnego
w m m o c n i e n i a  

osłabienia męskiego
przewyższa pod względem korz<?nno-słodkiego smo­
ku najlepsze 1 kiery, służy nietylko do o ż y w ie ­
n i a  i w s m o e n l e n l a  m ię ś n i ,  w z m o c n ie ­
n i a  n e r w ó w  i ich s i t y  n a p r ę ż e n i a ,  l«oi 
takie jako e l i x i r  wzmacniający ż o ł ą d e k ,  po­
magający t r a w i e n i a  i, dodają .j a p e t y t n ,  w 
s ł a b o ś c i  ż o ł ą d k u ,  Umiarze ż o ł ą d k a ,  
paleeln i o ł a i ł k a ,  w o m lla t f e ,  fan i n e h  
k a r c z a c h  ż o ł ą d k a ,  ż ó ł t a c z c e ,  Isó ln  
g ło w y ,  z a t f a a n ta  1 I n n y c h  c k o r w b a c h .

Cena oryginalnej butelki z dosładnym opisem 
użycia w 6 językaoh 3 złr., opakowanie' 20 o.

Główny skład roisyłkowyi D, C. 
Chłodli’* Apolheke „z. S«faalseugel(* 
Wlen, Wfthrlng, H e rre n g a K .se  211 gdzie 
należy adresować wszelkie zamówienia. (643 4 12)

Mi

Dzwonki elektryczne,
telegrafy, telefony zakłada, 
oraz podejmuje się reparacyi tychże

K. BARAŃSKI
b . a s y s te n t  g a b in e tó w  f iz y c z . i  mech, 

w Krakowie ul. Szewska Ł 226.
(616-3-3)

Nr. 3500.   [933-2-3]

W celu zabezpieczenia w drodze 
przedsiębiorstwa wykonania w roku 
1880 nowej budowy przy 
c. k. Fabryce tytoniu w 
IŁrakowle, rozpisuje się niniej- 
śzeni na dziei 20  kwietnia b. r. 
publiczną licytacyę. __ 1

Kwota po uchwaleniu przez Kauę 
państwa kredytu na ten cel przezna­
czona wynosić będzie 72,425 złr. 
30 cnt. w. a.

Uwiadamia s ię  zatem P P . przed­
siębiorców z tym dodatkiem, iż bliż­
sze warunki przejrzeć można w  wyż 
wspomnianej c. k. F abryce, gdzie 
także oferty pisemne składane być 
mają.

O G Ł O S Z E N I E .
W dniu SOym U w t e t n l a  3 88©  *?.

sprzedane będą w drodze przymusowej 
w gmachu e. k Sądu krajowego w Kra­
kowie dobra

pół mili od staeyi kolei Chrzanów odda­
lone, w bardzo pięknem położeniu. Gruńta 
mają dobrą glebę, dochody suche znaczne, 
a razem z dobrami sprzedanym bedzie ró­
wnież inwentarz żywy i martwy. Warunki 
sprzedaży i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze c. k. Sądu krajo­
wego w Krakowie. (800-5-8)

Owa pokoje, kuchnia
i piwnica są do wynajęcia od Igo 
kwietnia b. r. przy ulicy D o l n e  
M ł y n y  pod Nr. 31. (819 6-6)

Wm li]w
W  przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
Ph ranom, nagniotkom, opar'zcr.t'^ itd. 

-4  Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
^  Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
PH aptekach. (611-8-)

mmup
sosnowo -balsam iczno-ziołowy

Aleks. Mańkowskiego
prz«* pp.lskarzy wypróbowany środak wewissl- 
kich uporczywych katarach, długotrwały oh ka­
szlach i o! 
dachowego

kaoh
■om

upaleniu kanału od 
w rozedmie płueowĄ

i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają lit 
świadectwa i podziękowania, które do ' 

flaszki są dołączone.
Główne składy

są dołąezone.

raableai we Lwowie K. Hikolasoh; w Czer- 
niowcach W. Beldowioz; w Warszawie H. Ku- 
ehzrzewaki; w Wilnie P, Gniewski; w Wie­
dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicji prawie 
w każdćj aptece na prowincji. (208-6-)

Pracownia wjroMw M acta rsM
W . R a b ln o w ic z a  w  K r a k o w i e

przy ul. Wałowej pod Nr. 107 D: VIII 
poleca swoje wyroby, oraz podejmuje się 
pokrywania i reperacji dachów blachą że­
lazną, cynkową, przecynkowaną, (verzin- 
ktes Eisenbleeh) łupkiem kamiennym, 
szląskiemi i angielskiemi w najlepszych 
gatunkach w różnych kolorach i z rozma- 
itemi ozdobami według życzeń i projektów, 
tekturą ogniotrwałą lub filcem, które to 
materyały posiada w zapasie po ecaseh 
fabrycznych i także je odprzedaje.

Filcowe ogniotrwałe angielskie i tektu­
rowe pruskie pokrycie dachu może być 
wykonane bez naruszenia gontów i pokry­
cie to jest daleko tańsze od gontowego. 
Nad mienia również, że oprócz powyższych 
materyałów utrzymuje na składzie „gips 
i portland Cement" używany do różnej 
budowy. Cement ten znajduje się w becz­
kach rozmaitej wielkości i jest daleko tań­
szy, a nieustępuje żadnemu w dobroci i 
w trwałości.

Wszelkie zamówienia uskutecznia punktu­
alnie pod własną gwarancyą nie tylko na 
miejscu ale nadto i na prowincyi. (861-2-)

[N ie  tylko każdemu choremu,
^SS lecz i  zdrowym, osobliwie zaś każdemu ojcu rodziny 

poleca się broszurkę o 112 str. „Wyciąg bezpłatny 
z Dra A iry metody naturalnego leczenia.** Richtera 
ck. nadw. księgarnia nakładową w Lipsku (Richter's 
Verlags -A nstalt in  Leipzig) przesyła to ważne i 
pożyteczne dla cierpiących dziełko na źądanie 
każdemu bezpłatnie i  franco. Tak ^Wyciąg bez­
płatny  “ jakoteż i  oryginalne, obficie ilustrowane 
dzieło o 600 przeszło stron, kosztujące 1 M. =  
65 X r., z przesyłką pocztową 1 M. 20 fen. — 76 Xr. 
wydano sa w j ę z y k u  p o ls k im .  To ostatnie 
dostać można we wszystkich księgarniach, lub 

sprowadzić wprost z Lipska.

(6(4 4-)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J óssf Ł ekodńskk


